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Jasną robota
Kongres paneuropejski, który nie

dawno odbywał się we Wiedniu, mo- 
żnaby traktować z humorem i z pobła
żaniem, jak każde zebranie utopistów 
i po części bankrutów politycznych 
(Kiereńskij, Lednicki itd.), połączone 
w dodatku z koncertami i jazz-ban- 
dem.

Poza jednak kakofonją orkiestr, po
za znanemi i oklepanemi frazesami 
pacyfistycznemi o solidarności mię
dzynarodowej i braterstwie ludów, 
kryła się na zjeździe wiedeńskim real
na myśl polityczna. Ruch paneuro
pejski jest jedynie formą propagandy 
tej myśli i jej udrapowafiiem, mają- 
cem nadać nagiej prawdzie pozory ła
godne. Żyjemy bowiem w wieku ob
łudy: najpiękniejsze frazesy pacyfi
styczne ukrywają zwykle egoistyczną 
politykę zainteresowanych czynników. 
Co chciano więc ukryć i przygłuszyć 
we Wiedniu? Nie trudno to stwier
dzić.

Zasadniczą podstawą teorji paneu
ropejskiej jest konieczność gospodar
czej i kulturalnej współpracy wszyst
kich narodów europejskich. Pod tym 
względem ruch ten przeciwstawia się 
do pewnego stopnia uniwersalnej teo
rji Ligi Narodów i dlatego fanatyczni 
zwolennicy instytucji genewskiej pa
trzą na niego dość krzywem okiem. — 
Paneuropejczycy tak dalece ograni
czają swój teren działania, że wyłącza
ją z „paneuropy“ Anglję, pozatem z in
nych przyczyn pozostaje poza nawia
sem Rosja. Narody europejskie wan
na złączyć, zdaniem paneurope jeży
ków, wspólna bieda. Twierdzą oni, że 
tylko wspólnym wysiłkiem da się od
budować Europę i uratować ją od he- 
gemonji krajów anglosaskich, a zwła
szcza Stanów Zjedn. Ameryka, która 
ehciała na swój wzór przerabiać Euro
pę i tworzyć tu Stany Zjedn., może za
uważyć, że prąd, przez nią popierany, 
przeciwko niej się teraz obraca.

W praktyce program paneuropejski 
oznacza nową ofenzywę skrajnego li
beralizmu gospodarczego. Teoretycy 
tego ruchu twierdzą, że za wiele na
mnożyło się po wojnie w Europie gra
nic, które utrudniają gospodarczą 
„współpracę“. Należy więc uczynić 
granice „niewidiocznemi“ przez znie
sienie paszportów, ceł itd. Czyli o- 
twarcie zupełne granic. Liberalizm 
gospodarczy przynosił zawsze olbrzy
mie korzyści państwom wysoce uprze
mysłowionym, popierając ich gospo
darczą ekspansję. Państwa słabe, 
pod względem ekonomicznym niedo
statecznie rozwinięte, mogą się bronić 
przed tą ekspansją, która pociąga za
leżność polityczną, głównie odpowied
nim systemem celnym. Tę właśnie 
broń pragnie ruch paneuropejski wy
drzeć krajom słabym. A że w Europie, 
poza Anglją, krajem najwięcej uprze
mysłowionym są Niemcy, więc one 
odniosłyby jedyne korzyści z ewen
tualnego triumfu idei paneuropejskiej. 
A coby się stało z Polską w razie zu
pełnego otwarcia granic — łatwo prze
widzieć.

Na trop czynników, które ukrywa
ją się za ruchem paneuropejskim 
wprowadza nas dalej okoliczność, że

Sprawy budżetowe
Obrady nad preliminarzem na rok 1927 — Rząd zwróci się 

do Sejmu o dodatkowe kredyty na IV kwartał?
W a r s z a wa, 11. 10. (Teł. wł.) Dzi

siaj w południe zebrała się Rada Mini
strów dla omówienia szczegółów preli
minarza budżetowego na rok 1927. W 
kołach rządowych mówią, iż rząd poza 
preliminarzem budżetowym wystąpi do 
Sejmu z wnioskiem o udzielenie dodat
kowych kredytów na IV kwartał w wy
sokości około 40 miljn. zł. Na kwotę 
tę składać się ma 34 miljn., skreślone 
rządowi p. Bartla przez Sejm, resztę 
zaś stanowić mają dodatki służbowe 
dla podoficerów.• • *

Ferment w Ministerstwie Skarbu
Następstwa polityki rugów, prowadzonej przez min. Cze
chowicza — Dymisja wiceministra Dangla i odmowa p. Ba

rańskiego
Warszawa, 11. 10. (Teł. wł.) W 

ministerstw. Skarbu panuje silne wrze
nie. Na skutek zmian, przeprowadzo
nych przez min. Czechowicza, zgłosił 
swą dymisję wiceminster Dangel, a dr. 
Barański, któremu proponowano sta
nowisko dyrektora departamentu obro
tu pieniężnego, nie przyjął nominacji i 
w liście, wyptoso-wanyra do p. Prezy
denta Rzplitej oraz do premjera moty- 
wuje swą odmowę stosunkami, panu- 
jącern wewnątrz ministerjum. P. Ba
rański jednocześnie oświadczył, że wy

Rokowania gospodarcze angielsko-niemieckie
Konferencje przemysłowców obu krajów nie dała poważ

niejszych rezultatów
Londyn, 11. 10. (Radjo wł.) Wczo

raj wieczorem zakończyła się konfe
rencja przemysłowców niemieckich i 
angielskich. Postanowiono utworzyć 
komitet, złożony w równej liczbie z 
przemysłowców niemieckich i angiel
skich, którego celem będzie dalsze ba
danie kwestyj, które były przedmiotem 
obrad.

W dziedzinie praktycznej konferen
cja nie wykazała poważniejszych re
zultatów, miała bowiem — według za
pewnień kół miarodajnych — jedynie 
charakter przygotowawczy. Pozatem 
na konferencji ujawniła się bardzo du

szczególnie gorąco manifestowano we 
Wiedniu na cześć zbliżenia francusko- 
niemieckiego. Współpraca ta ma być 
wykładnikiem teorji paneuropejskiej 
i dowieść, że narody kontynentalne 
same chcą sobie dać radę bez pomocy 
zamorskich krajów.

A wreszcie sprawa granic. Oficjal
ny program „paneuropy“ uważa, że 
granic nie należy zmieniać, bo to do
prowadzi do wojny. Drażliwości gra
niczne ma usunąć ich „niewidoczny“ 
charakter. Jednocześnie jednak założy
ciel i bożyszcza „paneuropy“ Węgier, 
hr. Coudenhove, oświadczył, że w Eu
ropie jest „8 Alzacyj“, które należy 
usunąć. Nie wątpimy, że hr. Couden- 
hove jest szczerszy od oficjalnego pro
gramu. A w takim razie?

W takim razie program paneuro
pejski w połączeniu jeszcze z obroną 
mniejszości narodowych jest niczem 
innem jak nową formą propagandy 
„Mitteleuropy“, która" znowu oznacza 
hegemonję gospodarczą i polityczną

Wobec wiadomości tej zaznaczamy, 
że specjalne kredyty na dodatki służ
bowe dla podoficerów byłyby zbyte
czne, gdyby rząd nie był tak rozrzutnie 
postąpił przy podwyższaniu pensyj 
wyższych rang i wynagradzaniu ich w 
ten sposób za „zasługi majowe“. Wo- 
góle p. Piłsudski z uporem trwa przy 
błędach budżetowych, o które przewró
cił się powolny mu rząd p. Bartla. Musi 
to doprowadzić do nowej kolizji z Sej
mem. i być wodą na młyn tych, którzy 
spekulują na osłabienie podstaw skar
bu.

stępuje z Ministrestwa Skarbu i prze
nosi się do jednego z banków.

W kołach rządowych są usiłowania 
pozyskania dyrektora jednego z ban 
ków warszawskch, Wacława Fajansa 
na stanowisko wiceministra skarbu. 
Obóz „sanatorski“, planując dalsze ru
gi. nosi się ż zamiarem zniewolenia p. 
Steczkowskiego do ustąpienia z Banku 
Gospodarstwa Krajowego i już teraz 
czyni podkopy pod dvr. Szmidtem z P. 
K. O. (W)

ża rozbieżność interesów. Jak słychać, 
nie poruszono wcale w czasie obrad 
ani kwestji międzynarodowego kartelu 
stalowego, ani też kwestji utworzenia 
kartelu żelaznego angielsko-niemiec- 
kiego. Poruszono natomiast zagadnie
nia. przemysłu węglowego, anilinowe
go i maszynowego obu krajów. Obie 
strony były zgodne pod tym względem, 
że możliwości produkcyjne są znacznie 
wyższe od pojemności rynku kon
sumpcyjnego — stąd trudności, które 
przemysł obu krajów napotyka na ryn
kach światowych.

Niemiec w Europie. Nie mogły Niemcy 
urzeczywistnić tej idei w czasie woj
ny — proponują więc ją w nowej for
mie w myśl oczywiście „szczytnych“ 
haseł pacyfistycznych.

Polska na zwycięstwie tej idei ab
solutnie niczego zyskaćby nie mogła, 
a musiałaby wiele strącić. Idea ta jest 
jednak tak sprzeczna z dążeniami i in
teresami narodów, zwłaszcza słab
szych, że zapewne pozostanie w dzie
dzinie teorji. Dobrze jednak wiedzieć, 
co się za nią ukrywa i jak się do tej 
propagandy ustosunkować.

Nie dziwi nas zresztą, że akcję wie
deńską popierał p. Lednicki, że mo
wom paneuropejskim przygrywał 
„polski“ skrzypek p. Hubermann, a 
oklaskiwał je „polski“ delegat mło
dzieży p. Landau. Na tych też zapew
ne osobach i ich przyjaciołach zakoń
czy się w Polsce entuzjazm dla idei, z 
którą interesy naszego narodu nie da
dzą się pogodzić.

Bandyci na wolności
Nasz korespondent warszawski pi-? 

sze: ..
Nie ma już potrzeby sprawy owijać 

w bawełnę. Przeszło tydzień już minął 
od napadu na pos. Zdziecbowskiego, a 
władze dotychczas nie ujawniły ofice- 
rów-bandytów.

W Warszawie panuje oburzenie. 
Prasa stołeczna dużo wie, ale pisać nie 
może w obawie o konfiskaty. Podaje 
przeto wiadomości aluzjami, w formie 
interpelacyj, zapytań, czy prawdą jest 
itd., aby tylko uniknąć kar za stwier
dzenie faktów wykrytych i ustalonych, 
aby nie narażać się na terror ze stro
ny żandarmerji wojskowej. _

A przecież udowodnionych już jest 
kilka faktów, które władzom powinny 
były dać możność ujawnienia win
nych w ciągu 24 godzin.

Do takich faktów należy przede-, 
wszystkiem ten, że gen. Siawoj-Skład-t 
kowski, który w noc napadu był jesz-, 
cze komisarzem rządu na m. st. War
szawę, który w dwa dni potem awan
sował na ministra spraw wewnętrz
nych w gabinecie p. Piłsudskiego, zna 
nazwiska dwóch oficerów, niewątpli
wie uczestników napadu. Znać je mu
si, albowiem zaalarmowany o napa
dzie, kiedy przed 4-tą rano przyjechał 
do mieszkania pos. Zdzięchowskiego, 
zastał jeszcze przed domem na ulicy 
tych dwóch oficerów, podszedł do nich, 
wziął od nich legitymacje, zapisał na
zwiska i przydział oficerów do swego 
notatnika i — puścił ich wolne Trud 
no przypuszczać, by nazwisk tych ofi
cerów nie zakomunikował władzom 
śledczym. Czemuż tedy władze nie 
aresztowały owych oficerów, nie ogło
siły ich nazwisk,publicznie?

Śledztwo zostało powierzone żan
darmerji wojskowej, a w napadzie, 
stwierdził to sam pos. Zdziechowski, 
brał udział pewien wysoki oficer tejże 
żandarmerji, istnieją zaś dane, że wo- 
góle większość napastników składała 
się z oficerów żandarmerji, że napad 
był zorganizowany w łonie żandar
merji i wykonany przez żandarmerję. 
Tej samej żandarmerji powierzono 
śledztwo! Dość, że do dziś dnia ofice
rowie - zbrodniarze chodzą na wolno
ści, a śledztwo... nie może się jeszcze 
żadnym konkretnym wynikiem po
chwalić.

Drugi fakt uderzający. Na dzień 
przed napadem zostali wezwani do 
Warszawy oficerowie żandarmi wyż
szych rang ze wszystkich prawie dy-, 
wizjonów, ze wszystkich DOK. Widzia
no np. w Warszawie w dn. 30 wrześ
nia aż 5 oficerów żandarmerji z po
śród 6 stacjonowanych w Toruniu. 
Wezwanie ich nagłe wiąże się niewąt
pliwie z sytuacją polityczną, jaka ty
dzień temu istniała w stolicy: opozy
cja większości Sejmu przeciw rządowi 
p. Bartla, zapowiedź rozwiązania Sej
mu, ogólne napięcie polityczne w ocze
kiwaniu doniosłych wypadków. Ale 
wiąże się bezspornie również z fak
tem, że u jednego z wyższych oifcerów 
żandarmerji odbyło się 30 września 
zgromadzenie oficerskiej loży im. Łu
kasińskiego.

Trzeci afkt znamienny, potwierdzo
ny, jak i poprzednio przez świadków. 
W tę noc historyczną, tydzień temn, 
kiedy ważyły się losy rządu i Sejmu, 
kiedy jeszcze nikomu nie było wiado- 
mem, że p. Piłsudski sam stanie na 
czele rządu, odbywały się w Warsza
wie posiedzenia wielu, nie tylko ofi
cerskich, lóż masońskich. W nocy tej, 
właśnie po upadku trzeciego rządu p. 
Bartla, koło godz. 2-giej, wrócił do 
swego mieszkania jeden ze znanych 
masonów warszawskich i z widocz- 
nen wzburzeniem zaczął opowiadać 
gościowi z prowincji, który u niego 
zamieszkał, że nadchodzą chwile cięż
kie, rozpoczną się napady polityczne 
itd. Godzinę potem nastąpił istotnie 
ńapad na posła. Zdziecbowskiego, 
Znamienne.- §o.
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Z okazji jubileuszu 75-letniego istnienia 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu

W diniu jutrzejszym obchodzi Izba 
¡przemysłowo-handlowa w Poznaniu

tucji mogą wystąpić w całej pełni do
piero nietylko przy przymusowości 
przynależenia do nich, lecz również 
przy terytorialnej kompletności, to 
znaczy, gdy całe terytorium Państwa 
objęte jest przez Izby. Fakt ten, że 
obecnie jeszcze Izby przemysłowo- 
handlowe nie istnieją na terenie b. za- 

j boru rosyjskiego, utrudnia poważnie 
pracę istniejącym Izbom, które wspól
nie z bratniemi organizacjami b. za
boru rosyjskiego utworzyłyby ogólno
polski Związek Izb, prawdziwy sejm 
gospodarczy, któryby niezawodnie de
cydujący wyrobił sobie głos w spra
wach gospodarczych Państwa, podob
nie jak to było i jest np. w Niemczech 
(Handelstag).

Wprawdzie w roku 1902 Centralny 
związek niemieckich przemysłowców 
zaprotestował przeciwko przyznaniu 
„Handelstagowi“ głosu doradczego w 
debatach ustawodawczych, uważając, 
że on nie może reprezentować przemy
słu, jednakowoż, gdy na skutek tego 
protestu Min. Przemysłu i Handlu z 
polecenia parlamentu przeprowadziło 
ankietę celem sprawdzenia, jaka za
chodzi proporcja pomiędzy przemy
słowcami, a kupcami w Izbach handlo
wych, wynik ankiety doprowadził do 
stwierdzenia, że stosunek ilościowy 
przedstawicieli przemysłu i handlu w 
Izbach handlowych (nazwa Izb prze
mysłowo-handlowych w Niemczech zo
stała wprowadzona dopiero niedawno) 
— jest zupełnie wystarczający, ażeby 
„Handelstag“ — doroczne zebranie 
Izb handlowych — uznać za reprezen
tację również przemysłu.

Utworzenie Izb przemysłowo-handlo
wych na całym obszarze Rzeczypospo
litej Polskiej ułatwiłoby niezmiernie 
Rządowi akcję w sprawach gospodar
czych. Jako przykład przytoczymy 
sprawę utworzenia polskiego instytu
tu eksportowego i instytutu badania 
konjunktur. Gdyby Izby przemysłowo- 
handlowe istniały również na terenie 
b, zaboru rosyjskiego, kwestja ta była
by niewątpliwie załatwiona już w sa
mych początkach istnienia • odrodzone
go Państwa, ponieważ Izby niewątpłi- 
wie wyłoniłyby z siebie taki insFyłui, 
tem łatwiej, że każda z Izb na małą 
skalę funkcje obu wspomnianych in
stytucyj spełnia. Czechosłowacja, któ
rej przedstawicieli z powodu jubileu
szu Izby Poznań gościć będzie, posia
dając Izby przemysłowo-handlowe na 
calem terytorjum Państwa, posiada 
również świetnie funkcjonujący Insty
tut dla handlu zagranicznego przy 
Izbie przemysłowo - handlowej w Pra
dze, która też jest stałą Izbą urzędują
cą Związku Czesko słowackich Izb 
przemysłowo - handlowych. Nawet 
całkowite finansowanie podobnych in
stytucyj, przy odpowiednio celowej go
spodarce Izh, byłoby w zupełności mo
żliwe i odciążałoby- skarb Państwa.

Izby przemysłowo-handlowe są do- 
skonałemi organizacjami dla tych ga
łęzi gospodarstwa krajowego, dla któ
rego óńe są powołane, tylko należy 
umieć z nich korzystać i je odpowied
nio prowadzić. Gdyby ktoś zarzucił 
nieodpowiednią działalność Izb na któ- 
remkolwiek polu, to, każdy konkretny 
zarzut badając, dojdziemy niewątpliwie 
do wniosku, że zauważona wada nie 
leży w samem założeniu tej instytucji, 
nie wypływa z jej istoty. Ponieważ 
zaś na działalność Izb mają koła prze
mysłowo-handlowe wpływ bezpośredni 
przez swoich przedstawicieli, musimy 
dojść do dalszego wniosku, żę wszel
kie ewentl. skargi sfer gospodarczych 
na działalność Izb przemysłowo-han
dlowych byłyby skargą przeciwko so
bie samym, gdyż koła te mają całko
witą możność usunąć niedomagania i 
skierować działalność instytucji na od
powiednie tory. Również Min. Prze
mysłu i Handlu z tytułu swojego bez
pośredniego nadzoru nad Izbami, a 
przez nie inne władze, mają możność 
wytykania błędów, udzielania wskazó
wek i rad oraz stawiania pewnych żą
dań, a temsamem daleko idącego 
wpływu na działalność Izb przemysło
wo-handlowych, naturalnie nie w kwe- 
stjach merytorycznych.

Kwestja współpracy z nieoficjalne- 
mi organizacjami gospodarczemi w 
praktyce została w zupełności rozwią
zana. Żadna z istniejących Izb nie ne
guje ani nie negowała celowości ist
nienia nieoficjalnych związków gospo
darczych, przeciwnie, wszędzie można 
zauważyć daleko idącą Współpracę,, co 
również na terenie poznańskim z za

uroczystość jubileuszu 75-letniego swe 
go istnienia. Uroczystość ta z wzglę
dów technicznych, opóźniła się nieco, 
albowiem powinna się była właściwie 
odbyć już w dniu 17 września br.. któ
ry to dzień był dniem ukonstytuowa
nia się Izby przed 75 łaty, a mogła się 
była odbyć nawet jeszcze wcześniej, 
mianowicie w dniu 20 stycznia, gdyż 
datę tę nosi rozporządzenie pruskiego 
Ministra Handlu, powołujące w roku 
1851 do życia Izbę handlowa na mia
sto Poznań. Instytucja Izb handlo
wych w Królestwie Pruskiem wogółe 
została wprowadzona o trzy lata wcze
śniej, bo z początkiem roku 1848.

Uroczystość jubileuszowa 75-letnie
go istnienia Izby poznańskiej schodzi 
się z uroczystością poświęcenia nowe
go jej gmachu, którego zakup okazał 
się niezbędnym najpierw z powodu te
go, że dotychczasowe ubikacje Izby z 
czasem okazały się za szczupłe, na
stępnie z powódu konieczności odstą
pienia zajmowanych dotychczas przez 
Izbę lokalów na cele stworzonej przez 
Izbę Wyższej Szkoły Handlowej, któ
rej uroczysta inauguracja również w 
dniu jutrzejszym się odbędzie.

Fakta te, łącznie z wielu innemi, 
świadczą o żywotności tej izby, jed
nej z tych instytucyj, którym’niektó
ry leaderzy wolnych związków gospo
darczych b. zaboru rosyjskiego w dy
skusji ńa łamach prasy zarzucają, że 
są instytucjami przestarzałemu że 
„mają swoją rację j'ako pierwszy krok 
ku zorganizowaniu tłumu, lecz tam. 
gdzie tłum ten jest uporządkowany i 
zróżniczkowany... tam skupieni© na 
nowo w jednym kotle wszystkich od 
drobnego kupca detalisty do wielkiej 
spółki akcyjnej, zatrudniającej kilka 
tysięcy robotników — jest bezwątpie- 
nią krokiem wstecz“. Przewiduje się, 
że w. nowoutworzonych Izbach wyło
nią się przeróżne antagonizmy lokalne, 
ambicje osobiste, walki o wpływy, że 
żywej pracy Izby nie będzie sprzyjała 
biurokratyczna jej organizacja, że 
mają mało, elastyczny budżet itd. itd. 
■wszystko to tylko teor ja, jako taka 
ńawet hiemająca należytego albo i na
wet' żadnego uzasadnienia, teoria gło
szona przez ludzi, nieznających „ży
wej pracy Izb“.

Rzecz charakterystyczna! Tę samą 
niechęć do instytucji Izb przemysło
wo-handlowych, którą dzisiaj widzi
my w niektórych kołach b. Kongre
sówki, nie będącą na szczęście wyra
zem całego tamtejszego świata handlo
wego, można było stwierdzić w kołach 
kupieckich poznańskich 75 lat temu, 
przeglądając archiwa poznańskie z 
pierwszych lat istnienia Izby. Ta po
czątkowa niechęć do Izby zorganizo
wanego już od setek lat kupiectwa po
znańskiego doprowadziła do tego, że w 
roku 1854 sama Izba zażądała swojego 
rozwiązania. Ale też to nie była po
czątkowo Izba, zdolna sprostać zada
niom, dla których została powołana. 
Izba nie miała żadnego biura, rzadkie 
posiedzenia obywały się w prywatnem 
mieszkaniu kierownika, którym był 
książkowy, wzgl. Prezesa Izby. Cieka
we jest, że wówczas żądano rozwiąza
nia Izby na miasto Poznań, na rzecz 
nieoficjalnej korporacji kupieckiej z 
tern umotywowanieiiT że wolny zwią
zek kupiecki będzie mógł posiadać 
własny majątek, utrzymywać takie in
stytucje jak giełda i sądy polubowne, 
popierać wyszkolenie uczni handlo
wych itd., tak, jakby tego wszystkiego 
Izba handlowa nie mogła zrobić i do 
tego nie była powołaną! Izba też rze
czywiście z czasem posiadła własny 
majątek, utworzyła Giełdę, sąd polu
bowny, tworzyła j subwencjowała 
szkoły handlowe etc. etc.

Tak umotywowany wniosek Izby, 
w którym, nawiasem mówiąc, równo
cześnie żądano zniesienia istniejącego 
Towarzystwa Kupców Chrześcijań
skich (!) został przez Ministra Handlu 
odrzucony, ponieważ uznał on Izbę 
handlową jako najbardziej odpowia
dającą korporację dla. całego kupiec
twa, korporację, mogącą najlepiej 
strzec interesów świata kupieckiego.

Początkowa ułomność Izby pochcr 
dziła ni&tylko z powodu nieodpowied
niej jej organizacji, a ściśle mówiąc z 
powodu braku tejże, lecz również z 
powodu ograniczonego terytorialnie 
zakresu działania wyłącznie do miasta 
Poznania. Rozszerzenie terytorialnej 
kompetencji ńa całą Rejencie Poznań
ską nastąpiło dopiero z dniem 28 li
stopada 1895 r. Dobre strony tej insty

dowoleniem skonstatować można. 
Współpraca ta tembardziej jest możli
wa, a nawet z natury rzeczy konieczna, 
że w łonie Izb zasiadają niewątpliwie 
zawsze i wszędzie prezesi najwybit
niejszych wolnych związków gospodar
czych, czołowi ludzie przemysłu i han
dlu. Nie wchodzimy w to, czy może 
tu i ówdzie niektóre nieoficjalne or
ganizacje gospodarcze pojmują nieod
powiednio swoje zadania i rozwijają 
działalność swą w kierunku dla nich 
niewskazanym, bo niepraktycznym, 
stwierdzić tylko pragniemy, że współ
praca Izb przemysłowo - handlowych 
z wolnemi organizacjami gospodarcze
mi istnieje i daje się w zupełności uło
żyć ku obopólnemu zadowoleniu.

Spodziewać się należy, że Rząd 
nasz w uwzględnieniu tych wszyst
kich momentów i w uznaniu pożytecz
ności Izb przemysłowo - handlowych 
zrealizuje wreszcie zamierzenia swoje 
od pięciu lat wszczynane i spowoduje 
wydanie ogólnopolskiej ustawy o 
Izbach przemysłowo - handlowych, jak 
niemniej, że koła gospodarcze b. zabo
ru rosyjskiego przekonają się do nowo 
tam zaprowadzić się mających insty
tucyj, tak, jak przekonały się nasze 
koła gospodarcze do Izby przemysło
wo * handlowej w Poznaniu, do której 
przed 75 laty z taką niechęcią się od
nosiły, i same uznają wreszcie ich po
żyteczność i owocną działalność ocenią.

Dr. St. Waschko.

Ofic. 0.0. IŁ ¥111 © napadzie 
na posła Zdziechowskiego

Z kół korpusu oficerskiego D. O. K. 
VIII w Toruniu nadesłano do redakcji 
„Słowa Pomorskiego“, zamieszczone w 
tem piśmie następujące oświadczenie:

„Na liczne zapytania, skierowane 
za pośrednictwem prasy do korpusu 
oficerskiego w sprawie zajęcia stano
wiska przez nas wobec napadu na po
sła i byłego ministra Rzeczypospolitej 
Polskiej Jerzego Zdziechowskiego, my, 
oficerowie polscy, którzy nie złama
liśmy przysięgi wojskowej podczas 
buntu majowego i nie shańbiliśmy 
swego honoru oficerskiego przez kil
kuletnie zakonspirowane przygotowa
nie buntu i zbrodnicze wykonanie za
machu na majestat Rzeczypospolitej, 
składamy następujące oświadczenie:

Napad na posła Zdziechowskiego 
został przygotowany i wykonany przez 
jednostki moralnie zbrodnicze.

Zbiry i bandyci, którzy podstępnie 
napadli na bezbronnego posła Zdzie
chowskiego, są to odszczepieńcy i wy- 
rzutki społeczeństwa polskiego, którzy 
noszą jeszcze mundury oficerskie je
dynie z racji ich przynależności do 
obozu, który gwałtem chce rządzić w 
Polsce.

Złoczyńcy ci wykreśleni zostali 
przez nas z grono oficerów polskich 
wraz z innymi podobnymi sobie.

Zwracamy się więc do Was, Polacy 
i współobywatele, z prośbą, abyście nie 
łączyli imienia oficera polskiego z o- 
hydną zbrodnią, dokonaną na pośle 
Zdziechowskim, oraz z podobnemi wy
padkami, które jeszcze mogą powtó
rzyć się (w dobie „sanacji moralnej“ 
wszystko możliwe), choćby nawet 
sprawcy występowali w mundurach 
oficerskich.

Wszelkie bandyckie wybryki na
pastników, hańbiących mundur woj
skowy, są bacznie przez nas śledzone, 
a winowajców bandytyzmu tak bezpo
średnich, jak i organizatorów nie mi
nie zasłużona kara.“

Pozatem zaznaczyć należy, że poseł 
Zdziechowski otrzymał pismo od Zw. 
Oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej, z 
najsilniejszemi wyrazami potępienia 
na bandytów, podpisane przez Prezesa 
Zarządu Głównego Dr. St. Szurleja 
oraz Prezesa koła m. st. Warszawy 
Tchorzewskiego. Pismo podobnej treści 
nadesłał również Związek Harcerstwa 
Polskiego, z podpisami przewodniczą
cego J. Karśnickiego, wiceprzewodni
czących p. Śliwowskiej i Janickiego 
oraz sekretarza Grzymałowskiego.

P. Jouvenel o zabezpie
czeniu Polski

Paryż, 9. 10. (PAT.) Rozpatrując 
możliwość rokowań francusko-nie- 
mieckich na innych podstawach, niż 
ewakuacja .Saary w Nadrenji, wza
mian za uruchomienie obligacyj kole
jowych, wypuszczonych na zasadzie 
planu Dawesa, co zdaje się spotykać z 
protestem ze strony Ameryki, sen. de 
Jouvenel zaleca zamianę gwarancyj 
zachodnich przez .wschodnie, a miano-

i wicie przez stworzenie porozumienia 
gospodarczego niemiecko - polskiego 
przez zobowiązania niemieckie w spra- 

' wie Austrji, oraz drogą udzielenia) 
przez Niemcy gwarancyj ogólnego bez- 

I pieczeństwa, równorzędnych do tych, 
jakimi Francja zabezpieczyła się na za
chodzie. W zakończeniu wywodów de 
Jouvenel stwierdza, że obecnie ośrodek 
bezpieczeństwa nie znajduje się już 

, nad Renem — niebezpieczeństwo może 
się wyłonić z niepewność! granic Pol
ski i doczesności istnienia Austrji. Oczy-, 
wistem jest, że w rywalizacji Amery
ki, standardyzującej swe wysiłki, Eu
ropa, pomnażająca swe granice celne 
i walutowe niezależnie od granic poli
tycznych, jest skazana na zagładę. Je
żeli poczynimy ustępstwa Niemcom, to 
Niemcy wzamian będą musiały poczy
nić ustępstwa Europie.

„Wojskowi“
wiceministrowie

Warszawa, 10. 10. (Teł. wł.). —
W kołach wojskowych ‘krążą pogłoski, 
jakoby wiceministrem przemysłu i 
handlu miał zostać szef departamentu 
przemysłu wojennego, gen. Litwino- 
wicz, a kierownikiem biura komitetu 
ekonomicznego Rady Ministrów pułk. 
Bancer. Pogłoski te są nieprawdopo
dobne, jakkolwiek zaznaczają się w 
sferach kierowniczych coraz pilniej 
tendencje uwzględniania jak najwię-. 
cej elementów wojskowych w rząądzie 
cywilnym. (w)

Nowy rząd w Czechach
Praga, 9. 10. (Tel. wł.) „Lidove Li«, 

sty“ donoszą, że w nowym gabinecie 
agrarjusze czescy będą posiadali trzech 
ministrów, ludowcy katoliccy dwóch, 
hlinkowcy, przemysłowcy i narodowi 
demokraci po jednym. Nominacja nie
mieckich członków rządu przewidzia
na jest na później. „Lidove Noviny“ 
donoszą, że w sobotę skład nowego rzą-, 
du będzie już znany. (Cz.)

Krótkie telegramy
Min. Składkowski przeciw 
spóźnianiu się urzędników 

. Warszawa. 9. 10. (Teł. wl.) Jed-
nem z pierwszych zarządzeń hóweśrb 
ministra spraw wewnętrznych- było 
wydanie okólnika przeciw spóźnianiu 
sie urzędników do biur. Pan minister 
zapowiedział w stosunku do spóźnia
jących się urzędników 1 ich kolegów 
represje. Za spóźnienie sie jednego u- 
rzednika ma odpowiadać cały dany 
wydział, a mianowicie: jeśli urzędnik 
spóźni sie raz, to wszyscy jego koledzy 
z danego wydziału beda museli przy
chodzić przez cały tydzień o kwadrans 
wcześniej. (W)

Żydzi fałszerzami pie
niędzy

Warszawa, 9. 10. (Tel. wł.) W 
miasteczku Brzezinach pod Łodzią w 
mieszkaniu Żyda Sonnenberga wykry
to fabrykę fałszywych pieniędzy, (w)

Obrady Wieikief Rady Faszy
stowskiej

Rzym, 8. 10. (PAT.) Obrady Wiel
kiej Rady Faszystowskiej były prowa
dzone dziś przez cały dzień. Wobec 
niewyczerpania porządku dziennego, 
drugie posiedzenie rozpoczęło się o 
godz. 10 wiecz. Dotychczas nie ogło
szono oficjalnego sprawozdania o 
pierwszem posiedzeniu. Wiadomo jed
nak, że sprawozdanie sekretarza partji 
Turraezłego zostało przyjęte z aplau
zem i jemu samemu wyrażono wiel
kie uznanie. Przedmiotem obrad było 
Ogólne położenie partji, nowy statut 
oraz program zbliżających się uroczy
stości, związanych z marszem na 

Według wszelkiego prawdopo
dobieństwa podczas uroczystości pre
mier przemawiać będzie w Bolonii a 
sekretarz partji w Medjolanie
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Otwarcie „Tygodnia Lotniczego“ w Warszawie
Warszawa. 10. 10. (PAT.) Dzi

siaj rozpoczął się „Tydzień Lotniczy“, 
organizowany przez Ligę Obrony Po
wietrznej Państwa.

O go-dz. 10-ej rano odbyło się w 
Katedrze św. Jana uroczyste nabożeń
stwo. które celebrował ks. biskup po
łowy W. P. Gall w asystencji licznego 
duchowieństwa.

Na nabożeństwo to przybyli przed
stawiciele władz rzędowych, komu
nalnych oraz delegaci stowarzyszeń

Tarcia wśród komunistów rosyjskich
Moskwa, 9. 10. (Radjo wł.) Wia

domości o porozumieniu się grupy Sta
lina z opozycjonistami okazały się na- 
razie nieprawdziwe. Przeciwnie, Zi 
nowjew prowadzi w dalszym ciągu agi
tację opozycyjną. W towarzystwie 
swych zwolenników próbował on wy
głaszać mowy agitacyjne w fabrykach 
leningradzkich. Próby te nie odniosły 
jednak podobno żadnego powodzenia i 
robotnicy leningradzcy w licznych re
zolucjach wyrazili swe poparcie dla 
kierunku rządzącego.

W związku z tem biuro polityczne 
komitetu centralnego partji komuni
stycznej w Moskwie postanowiło przed

Sprawa długów amerykańskich
Paryż, 11. 10. (Radjo wł.) Według 

doniesienia z Waszyngtonu rząd ame
rykański uważa ratyfikację umowy o 
długach przez parlament francuski za 
niezbędny warunek dla emisji obliga- 
cyj kolejowych w Ameryce. Koła fi
nansowe amerykańskie są zdania, że 
zmobilizowanie obligacyj kolejowych 
będzie rzeczą praktyczniejszą, niż

Wyjazd miss. Kwiatkow
skiego do Poznania

Warszawa, 11. 10. (Tel. wL) Dzi
siaj wieczorem wyjeżdża do Poznania 
min. Kwiatkowski w towarzystwie 
wyższych urzędników Ministerium 
Przemysłu i Handlu. Min. Kwiatko
wski będzie obecny przy otwarciu Wyż
szej Szkoły Handlowej, nadto zaś we
źmie udział w obchodzie 75-lecia Po
znańskiej Izby I-iandlowo-Przemysło- 
wej. (W)

Po ustąpieniu
lorda d‘Abernoona

Berlin, 11. 10. (Radjo wł.) W dniu 
wczorajszym ambasador angielski, 
lord d‘Abernoon, który uchodził za 
właściwego kierownika polityki nie
mieckiej w ostatnich kilku latach, o- 
puścłł definitywnie Berlin.

Paryż, 11. 10. (Radjo wł.) Berliń
ski korespondent „Echo de Paris“ 
stwierdza, że opuszczający obecnie sta
nowisko ambasadora angielskiego w 
Berlinie lord d‘Abernoon, odegrał o- 
gromną rolę w polityce europejskiej po 
wojnie? Klęska Niemiec i rewolucja ro
syjska zniszczyły równowagę europej
ską, którą lord d‘Abemoon starał się 
znowu odbudowywać przez politykę 
wzmacniania Niemiec. Lord d‘Aber- 
noon posiadał ogromny wpływ na b. 
kanclerza Rzeszy dr. Wirtha, a jeszcze 
większy na dr. Stresemanna, którego 
zaprowadził do Locarna i Genewy. Hi- 
storja osądzi, czy działalność lorda 
d‘Abernoona była korzystna dla jego 
kraju. Liczba dwóch miljonów bezro
botnych w Anglji świadczyłaby raczej 
o tem, że działalność ta nie była dla 
Anglji korzystna.

Nowi sędziowie Najw. Trybu
nału Administracyjnego

Warszawa, 9. 10. (Tel. wł.) Wyż
si urzędnicy Ministerstwa Spraw We
wnętrznych, pp. Bolesław Kozłowski, 
Konstanty Chrzczonowicz i Władysław 
Weissbrot zostali mianowani sędziami 
Najw. Tryb. Administracyjnego, (w.)

Proces o nadużycia w mary
narce

Warszawa, 11. 10. (Tel. wł.) 
Dzisiaj rozpoczął się proces komandora 
Bartoszewicza o nadużycie w mary
narce. (W)
Dckoła strajku angielskiego 

Londyn, 11. 10. (Radjo wł.) Zwią

i organizacyj społecznych. Po skoń- 
czonem nabożeństwie podniosłe kaza
nie wygłosił ks. kanonik Szlagowski.

O godz. 121 ej w południe odbyła się 
w sali scsjonalnej Rady Miejskiej uro
czysta akademja Lotnicza, na która 
przybyli ni. in. p. Prezydent Rzeczy
pospolitej prof. Ignacy Mościcki, sze
reg ministrów, członkowie ciała dy
plomatycznego, przedstawiciele władz 
administracyjnych, wojskowych i 
miejskich itp.

łożyć sprawę nałożenia kary partyjnej 
na Trockiego, Zinowjewa i Piatakowa 
następnemu posiedzeniu plenarnemu 
komitetu centralnego i centralnej ko
misji kontrolnej.

Wielką sensację wzbudziła pogło
ska, która rozeszła się wczoraj, a we
dle której Bucharin, dotychczas jeden 
z najbliższych przyjaciół politycznych 
Stalina, przeszedł d oopozycjL Potwier
dzenia tej pogłoski dotychczas brak, 
faktem jest jednak, że Bucharin zwró
cił się wczoraj do Trockiego i Zino
wjewa i uczynił próbę dojścia z nimi 
do porozumienia.

sprzedaż francuskich papierów war
tościowych w Stanach Zjednoczonych. 
Panuje opinja, że Francja zadowoli się 
sumą dwóch miljardów marek. Zakaz 
udzielania pośrednich czy bezpośred
nich pożyczek amerykańskich we 
Francji zostanie zniesiony dopiero po 
ratyfikowaniu umowy o długach.

zek zawodowy górników w Lance- 
stershire (okręg środkowy) uchwalił 
przerwać strajk i wezwać górników do 
natychmiastowego podjęcia pracy. Nie
wątpliwie wezwanie to odniesie sku
tek, gdyż w okręgu tym już poprzednio 
około 60% górników wróciło do pracy.

Przemysły kraiów środkowej 
Europy a międzynarodowy

kartei stalowy
Praga, 8. 10. (PAT.) „Narodni 

Oswobożeni“ donosi, że w końcu bie
żącego miesiąca przedstawiciele cze
chosłowackiego przemysłu stalowego 
udadzą się do Brukseli, celem przepro
wadzenia rokowań w sprawie przystą
pienia Czechosłowacji do kartelu za
chodnio europejskiego.

Wybory gminne w Beigji
Bruksela, 11. 10. (Radjo wł.) 

Wczorajsze wybory gminne miały w 
całym kraju przebieg spokojny. Wy
nik ich, zwłaszcza w Flamandji, jest 
korzystny dla katolików. Również li
berałowie odzyskali część mandatów, 
utraconych w czasie wyborów w roku 
1921. Socjaliści uzyskali większość w 
około 100 gminach okręgu przemysło
wego. Komuniści, którzy po raz pierw
szy przystąpili do wyborów gminnych, 
ponieśli naogół klęskę. Tylko w nie
wielu miejscowościach przeprowadzili 
po paru swych kandydatów. Naogół 
wybory nie przyniosły poważniejszych 
zmian w ustosunkowaniu się sił poli
tycznych kraju.

Reforma podatku obro
towego

Jak się dowiadujemy Ministerstwo 
Skarbu zamierza w najbliższym czasie 
przystąpić do reformy podatku prze
mysłowego od obrotu. Reforma ma 
dotyczyć w pierwszym rzędzie przed
siębiorstw handlowych Ill-ciej, IV-tej 
i V-tej kategorji oraz przemysłowych 
VII i VIII kategorji. Dotychczasowa 
praktyka ściągania podatku jest zbyt 
skomplikowana, kosztowna i w znacz
nej mierze uniemożliwia kontrolę ze 
strony władz centralnych.

Wspomniany projekt upraszcza ca
łe postępowanie w tym kierunku, że 
zostaną ustalone przeciętne normy po
datku obrotowego na podstawie klasy
fikacji miejscowości, określonych w 
związku z ceną patentu.

Po myśli oplnji zainteresowanych 
organizacyj gospodarczych ustalone 
będą normy przeciętnego obrotu dla

każdej gałęzi przemysłu lub handlu, 
oraz danej klasy miejscowości.

Poszczególne komisje szacunkowe 
będą uprawnione do obniżania lub 
podwyższania przeciętnych norm od 
10 do 15 procent, a to zależnie od lo
kalnych warunków i innych okolicz
ności.

2 POMORZA
— * Reda. (M ł s j a ś w.) Od 28 wrze

śnia do 3 b- m, odbyła się w naszej para
fji Misja św., odprawiona przez Ojców 
Kapucynów z Warszawy. Zaraz po 
ceremoniach wstępnych Superior Fidelis 
wygłosił pierwszą naukę, która ogromne 
wywarta wrażenie. Po sumie nastąpiła 
druga naufoa tego samego Ojca. Po po
łudniu ogłosił ks. O. Anicet naukę w 
niemieckim języku, a po nieszporach była 
znowu nauka O. Superiora. Porządek na
bożeństw i nauk był mniejwięcej ten sam 
przez cały tydzień. Ogłoszone zostały ka
żdego dnia cztery nauki, trzy w polskim 
i jedna w niemieckim języku. We wtóre!; 
i w środę nastrój Misji św. pogłębił się je
szcze wskutek przyjazdu i obecności J. E. 
ks. biskupa dr Stanisława Okoniewskiego, 
który przyjechawszy samochodem z Po- 
mieczyna na granicy parafji redzkjej o- 
ozekiwamy był powozem kwiatami udeko
rowanym i liczną banderą. Przed ołta
rzem przywitał ks. Biskupa miejscowy 
proboszcz. Nastąpiła procesja żałobna za 
zmarłych dookoła kościoła, odprawiona 
przez Najprzew. ks. Biskupa i udzielenie 
błogosławieństwa, a po krótkiej przerwie 
udzielenie św. Sakramentu Bierzmowania. 
Tak sarno odbyło się bierzmowanie dru
giego dnia zaraz po cichej Mszy św. Naj- 
przewi ks. Biskupa. . Bierzmowanych zo
stało w tych dwóch dniach 4C'l osób. W 
środę odbyła się katechizacja dzieci szkol
nych w obecności ks. Biskupa., następnie 
wizytacja kościelna. Ks. Biskup nastę
pnie udał się do Chylonji. Misja św. odby
wała się nadal. Nauki ogólne zostały za
stąpione przez nauki stanowe dla dzieci, 
dla kobiet, dla mężczyzn, dia chłopców, 
dla dziewcząt, poczem następowała spo
wiedź. Nadszedł ostatni dzień Misji św., 
pierwsza niedziela października, w którą 
parafja redzka obchodzi odpust Matki 
Boskiej Różańcowej. W tym to dniu o 8 
z rana, nastąpiła generalna Komunja św., 
do której przystąpiło około 1.500 osób Pod- 
czts całej Misji św. przystąpiło do Ko
munii św. około 5 000 osób. Oprócz tego 
założyli Ojcowie bractwo Szkaoierza św., 
bractwo trzeciego zakonu św. Franciszka 
i zaprowadzili godzinki do Matki Boskiej, 
które tu już ze zwyczaju i pamięci były 
wyązły. — Stąd OO. Kapucyni udali cię 
na Misję św, do Rurnji. (L. I.)

(k) McżIIwośó eksportu ióżek do 
Persji. Izba przem.-handlowa w Po
znaniu zwraca uwagę zainteresowa
nych na możliwość zbytu łóżek meta
lowych w Persji. Najpowabniejszymi 
odbiorcami tych łóżek w chwili obec
nej jest wojsko perskie (dla szpitali 
wojskowych) oraz nowopowstałe sa
natorium pod Teheranem, stojące pod 
kierownictwem polskiego obywatela. 
Dla umożliwienia Poselstwu R. P. w 
Persji przedstawienia kompetentnym 
czynnikom konkretnych, ofert, zechcą 
zainteresowani nadsyłać do Izby 
nrzem. - handlowej w Poznaniu., u!. 
Mickiewicza 31. katalogi w jez-ku 
francuskim, angielskim lub rosyj
skim. cenniki itd. Ceny łóżek należy 
podać w dolarach lub funtach ang. 
cif Buszyr wzgl. cif Bagdad.

Poznańska Giełda Pieniężna
Poznań, 11 października 1928.

Rynek papierów procentowych w kur
sach nieco osłabiony, odnosi się to specjal
nie do papierów lokacyjnych Pozn. Ziem. 
Kredytowego. Mianowicie listy dolarowe 
handlowano 7,00—6,85 w oddaniu, a 6% 

listy zbożowe handlowano 17,00—16,90 ró
wnież w oddaniu.

Rynek akcyj bankowych w kursach bez 
zmiany, a notowane papiery w oddaniu.

W działo akcyj handlowo - przemysło
wych nadal zwiększony popyt na kilka 
papierów, a mianowicie poszukiwano Cen
tralę Rolników, Hartwig Kantorowicza, 
Unję i Wytw. Chemiczną po kursach no
towanych Reszta papierów była w odda
niu. Pozatem poszukiwano Maya po 3550.

Z akcyj nieoficjalnych dokonywano 
transakcje Bankiem Polskim po 73,00 i 
Stabrowskim (zapałki) po 2.00 Poszuki
wano akcje „Przechowo“ po 7,00 bez od
dawców.

Tendencja: Na papiery procentowe 
nieco słabsza; na akcje utrzymana
Ceduła urzędowa z d. 11 października 1826. 

Papiery procentowe:
Kurs w złotych za 1 W' mk mm.l 

8T dolarowe listy P >zn Ziemstwa Kredy’
7,00—6,85 (za 1 dolar).

6% lietv zbóż ove Pozn /lenistwa Kredyt
17/10—1690 (za 1 ctr mtr).

Akcje bankowe:
Kurs w zlry-h ra 1 not mk nom)

Bank Kwiiecki, Potocki i S-ka I—VIII 
em. 4,00.

Bank Przemysłowców I-e-II em. 1,20.
Pozn. Bank Ziemian I—V em. 2,15.

Akcje przemysłowe:
Kurs w zl ej' h za I f<X mk nom.) 

Centrala Rolników I—VII em, 055.

Hartwig Kantorowicz I-II em. 4,00. 
„Unja“ (daw. Ventzki) I—III em. 5,50—5,60. 
Wisia, Bydgoszcz I—III em. 5,00. 
Wytwórnia Chemiczna I—VI em. 0,55. 
Zjedn Browary Grodziskie I—IV em t.20.

Tendencja: Na papiery procentów» 
nieco słabsza; na akcje utrzymana.

Giełda warszawska.
i dnia 11 października 1926 r. 

Walutyt Gotówka:
Doi. Stan. Zjedn. tr. 9,00 sp. 9,02 kup 8,98

Czeki:
Belgia tr.
Holandja „
Londyn „
Nowy York„
Paryż „
Praga
Szwaicarja„
Sitokholm „
Wiedeń 
Włochy „
5- proc, pożyczka konwersyjna 45’/,—45,60 
10-proc. pożyczka koie!owa 149 
8-proc. pożyczka Kon wersy ma 160,00
6- proc. pozyeska doi. 71,00 (639).

Akcje: w złotych:

26,20 sp. 25,26 knp. 25.14
361,10 362.00 W 360,20
43,77 st 43,88 rt 48.66

9.00 9,02 M 8,98
26.05 26.11 Í» 25.99
26 72 26.78 26,66

174.27’/, 174.71 173.84
241,15

’’
241,75 240 55

127.27’/, 127,60 W 126.95
37,50 ee 37,59 w 37.41

Bank Polski . . 76,00 -74,25—76,25
Polski Bank H ndlowy • ..... .8,30
Bank Zachodni . ■ a. • • . . . . 1,40-1,45
t ank Zw. Sp. Zarobk. • • *•••••• G.5O
Cerata ......
Fijewski . . . . • • • * «•••••« O,lo
Elektryczność . . • * 9 * ....... 42,00
Polskie Tow. Elektr. . • « >«••••• 0,11
Chodorów . . . • O • ...... 107.00
Czersk ..... • A • • • • • • » e O 0,34
Czestocice . . . • e> • • ................ ... 120,"0
W. T. F. Cukru . • • • • . . 2,75-2,72—2.75
Firley . . . . . ....... 0,30
Łazy................... •ż « • • • •••«<■ • 0,14
W. T. K. Węgla . ....... 65.00

.... 2.30—2.40
Lilpop . . . . . • • • • . . . 15.75—16,60
Modrzejów . . . .... 3.25-3.35
Norbiin............... • • • O .... 1,14—1.16
Ostrowieckie Zakłady • ; ,6,75—6.70—6,85
Parowozy . . . .... 0.26—0,28
Rudzki . . . . . .... 1.17—1,15
Starachowice . . • • • . .1,77-1,71-1.72
Zieleniewski . . ....................... 12.25
Zawiercie . . . . • • • • ....... 16.00
Żyradów . . • * • • 11,70-12.25—12.00
Borkowski . . . * • • • . . . . 1,30—1.35
W. Tow. Żeglugi ....... 0.16
Lomoard . . ...... .29,00

PŁODY ROLNICZE.
Giełda Piodów rota. Berlin, 11 października 1926

Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 
reszta za 100 kg.

Pszenica marchijska ....... 257—260
październik....................... 272,5
grudzień . ...«••.•». • • - 281,5 
marzec ........... 284.5—284
mai . ........................ ... 286—286,5

Tendencia dia pszenicy niestała.
Zyto marchijskie ......... 214—219

październik ....... ■ 2-9,5—230.5
grudzień .......... • 231—232
marzec 23 i—238.5
mai ............ 243,75—244

Tendencia dla żyta mocna.
Jęczmień tary .......... 219—265
Jęczmień zimowy ... .... 180—183
Jęczmień pastewny kratowy...................—

Tendencja dla lęczmienia utrzymana.
Owies marehijski ......... 175—191

październik —
grudzień................................................—■

Tendencja dla owsa stała.
Kukurydza loco Berlin.......................190—193

Tend.'neta dla kukurydzy utrzymana.
Mąka pszenna ........ ,35.25—37.76
Mąka żytnia .......... 30,75—32,25
Otręby pszenne ......... 10—107«
Otręby żytnie .......... 105—10.6
Rzepak . ..................................................... —.—
Siemię lniane ..........................................—
Groch Victoria 45—54*)
Groch jadalny polny........................... .... 32—35
Groch pastewny .......... 21—27
Peluszka............... ... 20—21.5
Bi b polny ..............................................2C—22
Wyka ..................................................... —
Lubin niebieski................... —.—
Łubin żółty ............................... ... —,—
Seradela nowa . . .......... —.—
Makuch rzepakowy ........ 14,4—14,6
Makuch In any................... , . . . 19,2—19.3
Wytłok) suszone....................................... 8.8—9
Srót Soya...................................... 19.2—19,6
Melasa torfowa ........... —.—
Płatki ziemmaczrne . ...... . 20,6—21,5
Ziemniaki białe ............................... , . ■» >»

„ czerwono ........ . Ig§
« żółte ............................... (= a
„ odenwald blau.......................... J “
„ fabriczne za 1% m czki O 10—0.12
.. fabryczne za 5o Kg...................—,—•

*) Na przednieisze gatunki ponad notowania

Notowania złotego w Berlinie
z dnia 11 oaźd uernika 1926 r. 

Wypłaty na Warszawę: 46.33 —46,57
Noty wielkie: 46.K5 46.665. noty małe: —

Subtelny zapach, ¡akt LilLnl 
lawiera, wyróżnia używającą go O3obę w naj

lepszym tego słowa znaezec u

M. CEGIELSKI, POZNAŃ
Fabryka pert um, uL 2 i Grudnia 11
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Ingres ks. Prymasa w Gnieźnie
Przed wyjazdem z Trzemeszna.

Już wczesnym rankiem na ulicach 
prastarej siedziby opackiej zaroiło się 
od ludności. Ludność dążyła tłumnie 
do pięknej katedry opactwa pocyster- 
skiego. Na ulicach ślady rzęsistego 
deszczu, który tu i owdzie uszkodził 
piękne dekoracje. O godzinie 7-mej 
rano w Tumie już był tłum nabożnych, 
skupiających się wokół ołtarza z re
likwiami św. Wojciecha, przy którym 
odprawiał mszę świętą Jego następca, 
arcybiskup gnieźnieńsko - poznański, 
ks. Prymas dr. Augustyn Hlond. Przy 
innych ołtarzach, równocześnie, jak za 
cysterskich czasów, odprawiały się 
liczne ciche msze święte. Równocze
śnie odprawiało mszę świętą trzech 
braci. Dwóch skromnych Salezjanów, 
a trzeci odziany w szkarłat dostojeń
stwa kościelnego, Prymas Polski, ks. 
dr. Augustyn Hlond. W czasie nabo
żeństwa chór kościelny pod kierownic
twem zasłużonego dyrygenta p. Lan
gnera wykonał śpiewy.

Po nabożeństwie, tłum wiernych za
pełni! wkrótce plac Kosmowskiego. 
Przybyły stowarzyszenia świeckie i 
kościelne bractwa i korporacje, szkoły, 
obywatelstwo okoliczne, by przy wy- 
jeździe do Gniezna uczcić dostojnego 
Arcypasterza. Na chlubę obywateli 
Trzemeszna, grodu Kilińskiego, trzeba 
wyróżnić ich pomysłowość i subtelność 
w dobieraniu drobnych szczegółów dla 
uświetnienia uroczystości.

Wyjazd do Gniezna.
Przy majestatycznym dźwięku dzwo

nów, wśród śpiewów nabożnych, z ka
tedry opackiej wyruszyła procesja. 
Kroczącego pod baldachimem Arcypa
sterza uczciły śpiewem chóry i dosko
nała orkiestra uczniów alumnatu. Ks. 
Prymas kilkakrotnie zwrócił się z sło
wami gorącego podziękowania. W 
chwili wyjazdu pojawiła się nad mia
stem eskadra płatowców powietrznych, 
przybranych proporcami, potęgując 
podniosły moment.

Ks. Prymas zajął miejsce w samo
chodzie! w towarzystwie ks. biskupa 
Laubitza, poprzedzany przez przewod
niczącego Wydziału Powiatowego, p. 
Józefa Trzcińskiego i banderję jeźdź
ców w strojach narodowych pod sprę- 
żystem dowództwem p. Brzezińskiego, 
Ludność, tworząca samorzutny szpa
ler aż na peryferje miasta, grzmiące- 
mi okrzykami oddawała cześć i hołd 
wyjeżdżającemu Prymasowi. Gdy za 
miastem zwiększyło się tempo samo
chodów, handerja konna okazała nie
zwykłą dzielność i zręczność, towarzy
sząc pojazdom w galopie godnym naj
lepszego oddziału konnicy, wzbudzając 
powszechny podziw i zdumienie.

Ku Gnieznu—
Wsie, położone na drodze z Trze

meszna do Gniezna, przybrane były 
niezwykle starannie i gustownie w 
girlandy i sztandary. Ludność prze
chodząca z czcią odkrywała głowy na 
znak poważania i hołdu. We wsiach 
samych zbierała się ludność, wznosząc 
okrzyki. Przy skrzyżowaniu dróg w 
Rudkach zgromadziła się ludność, któ
rej imieniem powitał ks. Prymasa wła
ściciel Rudek, p. Meisner. Wkrótce 
ukazała się na widnokręgu sylwetka 
Gniezna z prastarą ..Almae Matris“ ko
ściołów Polski, archikatedra gnieźnień
ska. Przybywającego w otoczeniu 
świty J. E. ks. Prymasa na granicy po
wiatu gnieźnieńskiego w Jankowie 
Dolnem powitał starosta powiatu gnie
źnieńskiego, p. Łyskowski, przybyły w 
towarzystwie członków wydziału po
wiatowego. Licznie stawiła się lud
ność i dzieci szkolne z ks. proboszczem 
Cegielskim ż Strzyżewa na czele. Jed
na z dziewczynek, po wygłoszeniu wier
szyka okolicznościowego, wręczyła 
kwiaty. Oczekiwały tu również powóz 
i handerja konna. W czasie powitania 
występuje na front chłopczyk w mun
durku harcerskim, salutuje i śmiało 
mówi wśród uroczystej ciszy: „Emi
nencjo Księże Prymasie! Marjan Bą- 
czyk z gnieźnieńskiej drużyny kolar
skiej raportuje, iż ma za zadanie, od
prowadzić Waszą Eminencję do Gnie
zna z oddziałem kolarzy." — Ks. Pry
mas przyjął raport i podziękował ży
czliwie.

Od Jarikowa ks. Prymas jechał po
wozem, zaprzężonym w sześć karych 
koni z gnieźnipńsk>ego stada rządowe
go, poprzedzany banderją konnych 
jeźdźców, w otoczeniu skautów kola
rzy. W Arkuszewie przybranym w 
girlandy i zieleń liczna ludność powi
tała przyjazd strzałami z moździerzy.

Wjazd do Gniezna, 
przy Strzelnicy na terenie m. Gaie-

zna powita! Dostojnego Gościa prezy
dent miasta p. Barciszewski. Oczeki
wało tam liczne obywatelstwo z pre
zesem Sądu Okręgowego, dr. A, Kar
pińskim, prezesem Boi. Kasprowiczem, 
wicepatronem Kółek rolniczych na po
wiat gnieźnieński ks posłem Bratkow
skim, gen. Taczakiem pułk. Burzmift- 
skim. Wojsko i szkoły tworzyły szpa
ler. Kompanja honorowa ze sztanda
rem 69. pp. odała honory. Przed ko
ściołem św. Michała Zbarskiego ocze
kiwała parafja z reprezentacjami — z 
ks. prób. Napierałą, senjorem dekana
tu ks. Leichertem i patronem kościoła 
p. Galińskim na czele. Wśród żywio
łowych okrzyków, wznoszonych szcze
gólniej entuzjastycznie przez przybra
ną w szarfy i proporce młodzież szkol
ną. organizacje oraz ludność, tworzą
cą samorzutnie szpaler, nastąpił prze
jazd do Fary. Przed kościołem ocze
kiwali przybycia członkowie obydwu 
Kapituł metropolitalnych, liczne du
chowieństwo i obywatelstwo miejsco
we z proboszczem farnym ks. dzieka
nem Zabłockim. W kościele Farnym i 
powitał ks. Prymasa ks. dziekan Za
błocki. Po odprawieniu modłów, J. E. 
ks. Prymas Hlond przybrał się w 
„Cappam magnam“ purpurową powłó
czystą kapę, poczem przy biciu dzwo
nów, ze śpiewem wśród szpaleru wy
ruszyła procesja w kierunku Katedry, 
przy udziale tłumów ludności. Nad 
chórem dzwonów dominował potęż
nym głosem słynny dzwon Katedry, 
„św. Wojciech“.

W Katedrze,
Przy wejściu procesji do Katedry 

rozległ się śpiew uroczysty hymnu 
„Ecce saccerdos Magnus". Po mo
dlitwach przy ołtarzu ś. Wojciecha i 
oddaniu pokłonu w kaplicy Najw. Sa
kramentu, J. E. ks. Prymas przy od
głosie potężnego „Te Deum", śpiewa
nego przez chór, udał się przed wielki 
ołtarz. Tam zajął ks. Prymas Hlond 
miejsce na tronie po lewej stronie oł
tarza w otoczeniu ks. ks. kanoników: 
Kopernika, Fuhrmanna i ks. prałata 
Kretschmera. Po prawej stronie ołta
rza zajął miejsce ks. biskup Laubitz. 
W stallach zasiedli przedstawiciele 
wysokiego duchowieństwa, m. in. ks. 
metropolita mohylowski arcybiskup 
Ropp z Warszawy, kś. metropolita Sa
pieha z Krakowa, reprezentant nuncju
sza apostolskiego w Polsce ks. prałat 
Chiarlo ks. ks. biskupi: przemyski No
wak, sandomierski Ryks, włocławski 
Owczarek, chełmiński Okoniewski, bi
skup nominat śląski dr. A. Lisiecki, 
ks. prałat Około-Kułak z Warszawy, 
infułat i oficjał Meysner i ks. infułat 
Adamski z Kapituły Metropolitalnej w 
Poznaniu, oraz ks ks. kanonicy Za
krzewski, prof. dr. Hozakowski, Ruciń- 
ski, Zborowski, radca Jęsiek, Klinke i 
Pech. Z Gniezna cała kapituła z ks. 
biskupem Laubitzem i ks. prałatem 
dr. Krzeszkiewiczem, wicerektorem Se
minarium Duchownego w Gnieźnie, 
kanonicy honorowi: ks. ks. Hohmann, 
Potaralski i Beyer, z ks. ks. prałatów 
m. in. ks. szambelan Kłos z Poznania, 
ks. prałat Malczewski, z Bydgoszczy, 
ks. prał. Taczak ze Śremu, ks. prałat 
Janasik, rektor Semin. duch, w Po
znaniu, ks. prof. Kowalski z Semin. 
duch, w Gnieźnie, ks. prałat dr. Brom- 
boszcz, wikarjusz Kapituły Metropoli
talnej w Katowicach, ks. redaktor Ga
wlina z Katowic; z zakonu redempto
rystów zauważono O. Adolfa Żółtow
skiego z towarzyszem. Z Turynu we 
Włoszech przybył ks. Tyrone, b. dyrek
tor zakładów salezjańskich w Oświę
cimiu, obecnie członek Kongregacji Sa
lezjańskiej w Turynie. Przedmiotem 
ogólnej uwagi byli bracia ks. Prymasa, 
ks. Antoni dr. Hlond, prowincjał Kon
gregacji Salezjańskiej w Polsce i drugi 
brat Ignacy, również Salezjanin. Z za
kładu Salezjanów w Budapeszcie przy
był ks. Pływaczyk W towarzystwie 
ks. Prymasa przybył Jego sekretarz 
osobisty, ks. kan. Rutkowski. Z miej
scowego i okolicznego duchowieństwa 
zauważono m. in. ks. posła Bratkow
skiego, wicepatrona kółek rolniczych 
na powiat gnieźnieński. Obok tronu 
prymasowskiego zajęli miejsca repre
zentanci rządu, min. rolnictwa Nieza- 
bytowski i reprezentant Ministerstwa 
W. R. i O. P., naczelnik wydziału Sta
nisław Głowacki. W presbiterjum za
jęli miejsca przedstawiciele władz 
miejscowych, obywatelstwa, prasa i 
reszta duchowieństwa. W pierwszych 
rzędach krzeseł zauważono wojewodę 
Bnińskitgo, radcę Sczanieckiego, sta
rostę Łyskowskiego, prez. miasta Bar- 
cjszewskiego, prez. Izby Handlowej B. 
Kasprowicza, prez. Sądu Okr. Karpiń
skiego, nadprokuratora Sowieckiego

gen. Taczaka, pułk. Burzwińskłego, . sny ale i dawni weterani z czasów 
prezesa C. T. G. Miecz. Chłapowskiego, > ciężkich walk z ciemięzca w obronie pa-
hr. Adolfa Ponińskiego, hr. Skórzew- 
skiego z Czerniejewa, dyr. Prądzyń- 
skiego, hr. Czapskiego i wielu Innych.

Na kazalnicę wszedł ks. pos. kan. 
Styczyński i odczytał bullę prekoniza- 
cyjną w języku łacińskim i polskim. 
W bulli tej Stolica Apostolska zwalnia 
ks. biskupa śląskiego, dr. Augustyna 
Hlonda, i przenosi go na stolicę pryma
sowską archidiecezji gnieźnieńsko-po
znańską.

Po odczytaniu bulli papieskiej bi
skup sufragan gnieźnieński, stając 
przed wielkim ołtarzem, wita ks. Pry
masa w imieniu kapituły i wiernych.
Przemówienie ks. biskupa Laubitza.

Wśród bicia dzwonów i radosnych 
okrzyków wiernego ludu odbywasz 
Najpraewieleb. Arcypasterzu, uroczysty 
Ingres do tej czcigodnej katedry Gnie
źnieńskiej — wszystkich kościołów 
w polskich macierzy — przejmując w 
kanoniczne posiadanie Stolicę św. Woj
ciecha i Tron prymasowski.

Niech będzie błogosławiony, który 
idzie w imię pańskie! Wita swego Go
spodarza ta prastara świątynia, wyra
stająca z niezłomnych granitów kate
dry Bolesławów ej. — witaią Cię pro
chy osiemdziesięciu poprzedników 
Twoich na tronie prymasowskim, któ
rych śmiertelne szczątki przeważnie w 
podziemiach tej świątyni do wieczne
go snu złożone. — Wita Cię stary i 
ukochany nasz dzwon — św. Wociech 
zdobycz wojenna rycerskiego Włady
sława IV na Moskalu, — który potęż
nym swym głosem tylu poprzednikom 
Twoim ingresy i zgony wydzwaniał! 
Ile to wspomnień wielkich chwil dzie
jowych z zarania samodzielnego życia 
naszego narodu radosnych i żałobnych 
przylgnęło do murów tej dostojnej 
świątyni.

Z pod Grobu Wojciecha wionęła ku 
niebu pierwsza pieśń polska, bojowy 
hymn naszego rycerstwa Boga Rodzi
ca dziewica. Tu nieopodal spoczywaią 
szczątki Matki chrześcijańskiej Polski 
Dąbrówki, tu jej wielki syn otrzymał 
sakrament chrztu św., tu nakoniec 900 
lat temu w uroczystość Bożego Naro
dzenia Pańskiego spracowaną ale zwy
cięską skroń uwieńczył koroną kró
lewską. Jakżeż święte i sercu polskie
mu drogie wspomnienia związane są z 
mtirami tego Kościoła, ponad którymi 
tyle burz przeszło dziejowych, tyle po
żogi wojennej grabieży, łupiectw. po
żarów. a który przecież na tym legen
darnym Lecha wzgórzu stoi dotąd nie
wzruszenie, a wnosząc dumnie ramio
na ku niebu jak dawniej tak i dzisiaj 
jest symbolem zdała widnym zwartej 
i nierozerwalnej jedności i łączności 
narodu kościoła pa&zej katolickiej 
Polski.

Ale z zewnętrznego przepychu 
uroczystych ingresów dawnych pry
masów tylko też to pozostało, co sę z 
tą świątynią łączy. Potęga polityczna, 
splendor prawie królewski Interrek- 
sów i Jaśnie Oświeconych Książąt 
prymasów przeminęły. Nie towarzy
szy dzisiaj prymasowi, jak ongi przy
boczny hufiec pancerny, nie uderza w 
kotły nadworna kapela, ni© otacza go 
marszałek dworu z licznem pocztem 
szlachty, — w pochodzie nie uczestni
czy owych 36 prałatów i kancoków 
przew. kapituły Gneźn., tworzących 
przyboczny Senat Jego Prymasowskiej 
Mości, którzy w złocistych kapach za
pełniali wszystkie miejsca górnych 
stalli Wjechałeś ks. Prymasie do swej 
rezydencji pożyczonymi końmi w 
skromnym orszaku najmniejszy licze
bnie ze wszystkich kapituł w Polsce — 
a przecież godzi się zapytać, czy Ingres 
Twój stracił rzeczywiście na świetno
ści i wewnętrznem znaczeniu? Nie to
warzyszyli Ci wprawdzie husarze pan
cerni. ale miasto tego tysiączne serca 
ludu polskiego otaczają Twą dostojną 
Osobę, nie gorsi od tamtych żołnierze, 
bo mężni i zwycięzcy wojownicy z bo
jów ostatnich o wyswobodzenie Ojczy-j

cierza polskiego i ojczystego zagonu.
Z piersi tego wiernego i do swego 

Pasterza szczerze przywiązanego ludu 
nie przestawały się wznosić radosne 
okrzyki powitania, towarzyszące Twej 
podróży od brzegów Wisły aż do po
dwoi spiżowych katedry.

Wprawdzie nie możesz się i Ty ks. 
Prymasie, jak dawniejsi poprzednicy 
wykazać świetnym rodowodem ante
natów o historycznym dźwięku na
zwisk, ale ze Siebie Samego początek 
biorąc, poszczycić się możesz herbem, 
jednym z najdostojniejszych piastow
skiego pochodzenia z ludu śląskiego, 
który przez niezłomne przywiązanie do 
wiary i obyczajów ojców i siłą niespo
żytą rasy swej podziw największy bu
dził u swoich i obcych. Rzucony na 
pastwę gormanizmu nie stracił ani 
wiary ani narodowości. Ucisk 600-łetni 
nie starczył, by móc to twrade ple
mię Zgermanizowali się jej książęta 
piastowscy, wynarodowiła się szlachta, 
sprzeniewierzyło się duchowieństwo, 
opuszczała własne szeregi narodowo 
inteligencja, ale on sam lud śląski nie 
załamał się ani się nie zachwiał, ale 
przetrwawszy zwycięsko wieki ciężkiej 
niewoli ideały katolickiej i polskiej 
duszy nieskalane wniósł do odrodzonej 
Polski.

Z takiego szlachetnego i twardego 
drzewa wyrzeźbiony ks. Prymasie wno
sisz na Stolicę św. Wojciecha cenne 
przymioty prastarego śląskiego szcze
pu, symbolizując w twej dostojnej O- 
sobie przyrodę . środowiska, z którego 
wyszedłeś, — bo jak na Śląsku Gór
nym tylko w głębi wnętrzności ziemi 
skarby kruszców nieprzebrane, tem 
drogocenniejsze i bogatsze w swych 
złożach im w głębszych tajnikach ukry
te, a powierzchnia ziemi niepokaźna 
uboga i wyczerpana — tak i u Ćiebi© 
w głębi duszy Twojej skarby serca i 
umysłu, a na zewnątrz prostota i ubó* 
st»vo — zakonnika.

Nie bez osobliwszego zarządzenia 
Opatrzości Boskiej stało się, że na nuj- 
pierwsze dostojeństwo kościelne w o- 
swobcdzonej Polsce powołano zakon
nika i to nie z tych zakonów feudalnych 
jak Benedyktyni i Cystersi, władcy 
obszernych włości i bogatych Opactw, 
z których wyszedł jeden z najwięk
szych Twoich poprzedników, Henryk 
Kietlicz, ale z najmłodszego i najoboż- 
szego ze Zgromadzeń nowoczesnych, 
z pomiędzy Synów wielkiego miłośni
ka młodzieży ks. dom. Bosca.

Czy to nie pobudzające do głębokie
go zastanowienia sę w obecnych cza
sach rozpętania się wszelkich brud
nych i brutalnych namiętności w ca
lem społeczeństwie od góry do dołu, 
że w czasach hołdowaniu haseł nie od- 
mawania sobie niczego, co dogadza ii 
schlebia zwierzęcym instynktom natu
ry ludzkiej, choćby to było sponie
wieraniem publicznej przyzwotości ii 
zdeptaniem świętych wskazań etycz
nych że Prymasem polskim zostaje za
konnik, który tej rozwiozłoś« publicz
nej przeciwstawia złożone śluby za
konne: ubóstwa, czystości i posłuszeń
stwa.

Czyż to nie uderzające, że wobec 
ogólnego zdziczenia i zaniku poszano
wania władzy i autorytetu u dorasta
jącego pokolenia, dwu wielkich diece- 
zyj mianowany Salezjanin, który zada
niem życia uczynił Sobie systematycz
ną a wytężoną pracę nad młodem po
koleniem, stojąc przy tem źródle ży- 
ciodajnem, które odmładzając spole-
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Przychodzisz do nas ks. Prymasie 
x wielkiem i świętem hasłem Swego 
Zakonu: Da roihi animaw, cetera tołłe. 
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Niechaj się ziści w całej pełni ta 
prośba podczas Twego pasterzowania.

Niechaj rzędy Twoje obfitują w óo- 
Sowy dusz nieśmiertelnych. Niechaj 
Patronka tej czcigodnej katedry N. 
I anienka w Niebowzięta, niechaj św. 
poprzednicy Twoi Arcybiskupi Gniezn, 
św. Wojciech i św. Bogumił i nasi Pa
tronowie Polscy uproszę Ci w plon bo
gate i szczęśliwe i długotrwałe rzędy na 
tronie prymasowskim dla dobra Ko
ścioła i Ojczyzny.

Przemówienie Ks. Prymasa Hlonda.
. Wśród uroczystej ciszy w przepeł

nionej archikatedrze, przybrany w 
„Cappam mągnam“ uniósł się z tronu 
Ks. Prymas i odpowiedział na przemó
wienie ks. bisk. Laubitza:

„Przybywam io Was z najmłodszej 
do najstarszej katedry w Polsce. Od 
św. Jacka w Katowicach do św. Woj
ciecha. Przybywam w tem przekona
niu, że w światłych mężach Kapituły 
znajdę gorliwych współpracowników 
Przybywam dokonać tej pracy, którę 
mi Bóg powierzył. Staję między Wa
mi, księża archidiecezji gnieźnieńskiej, 
w przekonaniu, że będę miał gorli
wych i chętnych pracowników. Przy
chodzę do Was diecezjanie, wiedząc, 
że staczaliście ciężką walkę o wiarę, do 
Was. którzy idziecie razem z ducho
wieństwem Waszem i stając między 
Wami, polecam się opiece Najśw. Ma
rii Panny i św. Wojciecha, patrona 
diecezji. Obecnie dokonać się musi 
wielkie dzieło odrodzenia narodu. Od
rodzić się może naród polski tylko 
przez Chrystusa; — trwałe będzie od
rodzenie tylko na podstawach chrze
ścijańskich, na takich tylko podsta
wach oprze się trwały byt Ojczyzny.™ 
W czasie Mszy św. polecę się w mo
dłach. aby początek moich rzędów w 
archidiecezji Najwyższy pobłogosławić 
raczył.

Audiencje duchowieństwa.
Po przemowie ks. Prymas zajął 

miejsce na tronie i kolejno zbliżało się 
duchowieństwo, by uzyskać audjencję 
i oddać hołd Arcypasterzowi. Po od
śpiewaniu przez chór i ks. Prymasa 
antyfońy i wersykułów o św. patro
nach Kościoła Metropolitalnego, ks. 
Prymas udzielił uroczystego błogosła- 
wieństwa.

Nabożeństwo pontyHkalne.
Sumę pontyfikalną w asyście licz

nego duchowieństwa odprawił przy 
wielkim ołtarzu ks. biskup Laubitz. Do 
podniesienia nabożeństwa przyczyniły 
się śpiewy chóru katedralnego, cieszą
cego się bardzo dobrą sławę. Wyko
nano Mszę Schuberta pod dyrekcję za
służonego i cenionego pówszechnie, 
długoletniego dyrygenta chóru katedry 
gnieźnieńskiej, ks. prałata dr. Tłoczyń- 
skiego.

Włożenie paljusza.
Po Mszy św. nastąpiło uroczyste 

„Proiessio fidei“, oraz udzielenie bło
gosławieństwa. Po zdjęciu „Cappam 
magnam“ z kołnierzem gronostajo
wym, ks. Prymas przybrał szaty ponty- 
fikalne i przy śpiewie Boga Rodzica 
podszedł do ołtarza, klękając na stop
niach. Na fotelu przed klęczącym 
Prymasem zasiadł dókonywujący in
gresu ks. biskup Laubitz i przyjął wy
znanie wiary od nowego Arcypasterza, 
poczem nastąpiło włożenie paljusza 
przy śpiewie chóru hymnu „Per meri
ta Sancti Adalberti“. Po apostolskiem 
błogosławieństwie wyruszono w proce
sji do pałacu Arcybiskupiego.

Wprowadzenie Ks. Prymasa.
Przed katedra oczekiwały tłumy ty

siączne na nlacu Katedralnym i tńjcy 
Tumskiei. Wśród radosnych okrzyków 
przeszedł pod baldachimem Ks. Pry
mas. blosrosiawiac tłumom, do katedry 
pałacu arcybiskupów gnieźnieńskich 
naprzeciw katedry.

Przyjęcie w pałacu. ,
W pałacu arcybiskupim przvimo- 

wał Ks. Prymas audiencje licznych o- 
sób. praarnacvch Mu wyradć cześć i 
hołd. W ¡rodzinach pcłvćniowvrh w 
salach pałacu odbvł sie obiad wydany 
przez Kapitule Metropolitalna przy u 
dziale około 70 ciu saprosznvch srści. 
Sźerear toastów zapoczątkował J. Em. 
ks. Prvmas Hlond. Złożył podzięko
wanie ks biskupowi Laubitowi. wła
dzom woiskowym i świeek'm obywa
telstwu za gorące przyjęcie, jakiego 
doznał na początku swoich rządów, u- 
ważaiac to za dobry znak ws^azuieey 
na to. iż z ta ludnością i duchowień

stwem miła bedzie współpraca. Prze
mówienie zakończył ks. Prymas okrzy
kiem na cześć Jego Świctobliwości Pa
pieża Benedykta Xiv i Prez’den‘a 
Mościckiego. Przemawiał potem min. 
Niezabytowski. składaiac imieniem 
rządu życzenia ks. Prymasowi, pod
kreślając. iż rząd polski pragnie zgod
nej współpracy z Kościołem dla dobra 
Państwa i narodu. Szczególnie ser
decznie przemówił sędzi w v ks. arcy
biskup Ropy, in partipus infidelium 
metropolita mohylowski. składając 
życzenia.

Delegat Nuncjatury Apostolskiej 
ks. prałat Chiarło przemówił po włos
ku. Podkreślił zasługi Prymasa w 
Zgromadzeniu Salezjanów i na stano
wisku delegata apostolskiego dla die
cezji alaskiej oraz na stanowisku bi
skupa śląskiego. Podniósł z wyróżnie
niem stosunek ks. Prymasa do ludno
ści śląskiej, która ks. arcybiskup 
Hlond, jako rodak, najzupełniej zro
zumiał i ocenił. W końcu ks. prałat 
Chiarlo w serdecznych słowach złożył 
życzenia imieniem Stolicy Apostol
skiej,

Ks. biskup Laubitz. podnosząc za
lety ks Prymasa zapewnił Go o przy
wiązaniu Kapituły gnieźnieńskiej do 
Jego soby. stwierdzając, że Kaotuła 
służyć bedzie wszelkiemi siłami po
mocą ks. Arcypasterzowi. Człon k 
Kongregacji Salezjańskiej w Turynie 
ks Tirone łWlochl w iezvku polskim 
złożył serdeczne i gorące życzen'a ks. 
Prymasowi imieniem Zgromadzenia 
Salezjanów, wręczając ks. Prymasowi 
pektorał ze złotym łańcuchem, rzeź
biony artystycznie i wysadzany dro- 
giemi kamieniami, jako upominek od 
Zgromadzenia Salezjańskiego.

Mowa Prazydenfai miasta Gniezna 
Leona Banaszewskiego, 

wypowiedziana przy obiadzie z okazji 
ingresu Ks. Prymasa Dr. Hlonda 
w Gnieźnie w dniu 10. X. 1928.

Eminencjo. Panie Ministrze i Panie 
Wojewodo. Najprzewielebniejsi X. X. 
Arcybiskupi i Biskupi, Szanowni Pa
nowie. Jako gospodarz miasta Wa
szej Eminencji stolicy, pragnę dać wy
raz naszej wielkiej radości z okazji 
dnia dzisiejszego, naszej głębokiej czci 
i wdzięczności, jaką żywią wszystkie 
serca nasze do Twojej,. Dostojny Pry
masie, osoby. My, gospodarze i miesz
kańcy Grodu Lecha, od razu pokocha
liśmy całą duszą Ciebie, Najdostojniej
szy nasz Arcypasterzu, od chwili, kie
dy dałeś dowody jak najwyraźniejsze, 
że Wasza Eminencja czuje się w całej 
swej Dostojiej osobie w każdym swoim 
ruchu i poczynaniu Prymasem Najja
śniejszej Rzeczypospolitej. Prymasem 
na właściwym tronie Prymasowskim, 
na tym tronie, na którym dziś po raz 
pierwszy zająć raczyłeś miejsce. Je
steśmy też od tej chwili głęboko 
wdzięczni Jego Świątobliwości Ojcu 
św., oraz Rządowi naszego kraju za tę 
nominację, dzięki której na tronie pry
masowskim tak dostojny zasiadł 
Władca. Jesteśmy wszyscy bezgrani
cznie dumni i szczęśliwi, że mamy ta
kiego Arcypasterza i Prymasa.

Twoja, Dostony Prymasie, katedra 
gnieźnieńska wyciskała wyraźne pię
tno na dzieje i charakter naszego mia
sta i wyciska je po dzień dzisiejszy 
Bez tej katedry drogie sercu polskiemu 
Gniezńo nasze nie byłoby tem, czem 
było i czem jest. Gdyby mury tej Świą
tyni przemówić mogły, opowiedziały
by nam one o świetności naszej Ojczy
zny i naszego Grodu, o ich niewoli i 
kajdanach, o znęcaniu się zaborcy nad 
Ojczyzną naszą i nią samą. Zaborca 
dbał pilnie o to, aby ta katedra, wkoło 
której gróroadził się wierny lud pol
ski, manifestując równocześnie swoją 
przynależność do Kościoła i Ojczyzny, 
jak najbardziej podupadała. Ząb cza
su i ciosy zaborcy podcinały funda
menty tej Dostojnej Matki Kościołów 
naszych, aż wreszcie nadszedł cza« 
świetny, czas, na który czekały i wy
marły pokolenia całe.

Nadeszło oswobodzenie naszej Oj
czyzny. I jakby za dotknięciem różdż
ki cźarodnejskiei ze zmianą wyrazu 
twarzy naszej Ojczyzny zmienia! się 
wyraz Twarzy tej staruszki - świąty
ni. która przywdziewać zaczęła nową 
szatę, nowy strój świąteczny, jak gdy
by stale święcić chciała odrodzenie i 
świetność Ojczyzny naszej. Jej opie
kun bezpośredni, niestrudzony jej bu
downiczy, nasz Naiprzewielebniejszy 
Ks. Biskup Laubitz krząta się troskli
wie koło niej od rychłego ranka do 
późnej nocy, od wczesnei wiosny do 
późnej jesieni już od łat kilku. Jemu 
też zawdzięczamy dzisiejszy widok na
szej ukochanej katedry, a pośrednio 5 
widok naszego miasta. Z wyrazami 
serdecznej wdzięczności za te prace po
djęte dla naszej świątyni, i naszego

miasta, jaką żywi dla naszego Naj- 
przewielebniejszego Ks. Biskupa, niech 
mi wolno będzie Połączyć najserdecz
niejszą prośbę do Ciebie ukochany 
nasz Arcypasterzu.

W pełni sił fizycznych i duchowych 
obejmujesz. Eminencjo, ten zaszczyt
ny i trudnj’ obowiązek. Lat dziesiątki 
-- da Bóg — masz Dostojny Pasterzu 
przed sobą pracy i działania. Otocz, 
Eminencjo, Gród nasz troskliwą opie
ką i ręką ojcowską. Popchnij dalej. 
Dostojny Ojcze, odbudowę naszej wiel
kiej Świątyni Bożej. Odczuj łaskawie, 
jak gorąco biją dla Ciebie. Eminencjo, 
serca mieszkańców Grodu Lecha. Racz 
jak najczęściej i jak najdłużej gościć 
wśród nas. racz jak najczęściej zasia
dać na Twoim, Eminencjo, tronie Ar- 
cypasterskim gnieźnieńskim, a pierw
szym i właściwym tronie Prymasa 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol
skiej.

Bant
Wieczorem w salach Hotelu Euro

pejskiego odbv! się raut, wvdanv przez 
miasto. Przybyli liczni przedstawicie
le obywatelstwa i władz miefscowvch 
oraz duchowieństwo i szereg nań. Oso
ba ks. Prymasa była ośrodkiem po
wszechne! uwagi i zainteresowania. 
Na raucie przedstawiono ks. Pryma
sowi szereg osób które nie miały spo
sobności uzyskania audiencji. Przvbvî 
m. in. metropolita Sapieha, biskun no- 
minat Lisiecki, biskup przemyski No
wak. ks. orał Krzeszkiewicz. ks. infu
łat Mepsner. ks. dvr. Tirone, prewin- 
ciał Zgromadzani Salezjanów ks. dr. 
Antoni Hlond i ks. Ignacv Hlond, rów
nież Salezjanin. liczni członkowie Ka
pituły Metronłitałnei w Poznaniu i 
Gnieźnie, proboszczowie miejscowi i 
okoliczni, m. i. ks. dziekan Zabłocki, 
ks proboszcz Napierała, sen. dekanatu 
gnieźnieńskiego ks. Leichert. ks. prób. 
Chiiomer. ks. proboszcz Raczkowski z 
Pawłowa, ks prób. Lewicki z G"ś Cie
szyn a. kapelan garnizonu ks. Łuk~w- 
ski. ks. dyr. Ludwiczak i wielu innveh. 
Z miejscowego obywatelstwa zauwa
żono m in. gen. Taczaka. pułk. Burz- 
mińskiego. mjr. Seńka. pp. Bolesława 
Kasprowicza, dvr. Śmieleekiego. prez. 
sadu A. Karpińskiego, dyr. Pradzyń- 
skiego. mec. dr. Jurka. Hoffmana, dvr. 
Frankowskiego, z okolicznych obywa
teli pp. Chełmickich z Pomarzanowic. 
Nieniewskich. star Łyakowskiego, sę
dziwych weteranów z 1863 r. Łusz
czewskiego i Winnickiego i wielu in
nych.

Honory gospodarzy sprawowali pp. 
prez. Barciszewski i prezes kom'tetu 
przviecia o. Degler Wśród miłego na
stroju raut przeciągnął sie prawie do 
północy. Ks. Prvmas ze świtą opuścił 
raut około godz. 10-ei i w towarzystwie 
ks. bisk. Laubitza oraz innych odbył 
przejażdżkę po mieście, by przypatrzeć 
sie dekoracjom i ilumińaciL

£ pobytu w Gnieźnie.
Na ingres ks. Prymasa miasto przy

brano w zieleń i sztandary oraz pro
porce o barwach narodowych i papies
kich. Po południu ks. Prvmas jak 
również księża biskupi zwiedzi’i kate
drę gnieźnieńska, przvezem kś. Pry
mas informował sie szczegółowo u ks. 
bisk. Laubitza o postępach prac około 
renowacji katedry. Odbyto przechadz
kę w pobliżu katedry, kościoła św. Je
rzego w kierunku Seminarium Du
chownego. a z górv Lecha obecni 
przyjrzeli sie miastu. Wieczorem 
nrzed pałacem arcvbiskunim odbvł sie 
koncert orkiestry kolejarzy, która u- 
czestniczvîa niezmordowanie w uro
czystościach w Trzemesznie i Gnieź
nie. Iluminacja miasta, aczkolwiek 
nie bvła tak powszechna, jakby na’@- 
ż-do przewidywać, w każdym raz!e u- 
piększyla ogromnie uiice prastarego 
grodu Lecha. Szczególnie na wróż- 
nienie zasługuje pomysłowa ilumina
cja urząd’ona staraniem pracowników 
kolejowych na ulicy w pobliżu dworca 
i na dworcu wzdłuż toru. Soałono tam 
kilkaset kolorowych pochodni. wvwo- 
łniac nadzwyczajne wprost efektv. 
Również gmach dvrekeii poczt oświe
tlony bvł bardzo rzęsiście. zwracała u- 
waee zwłaszcza iluminowana kopuła 
budynku. Ks. Prymas szczególniej no 
południu i wieczorem, edz’e tvlko się 
ukazał, był przedmiotem żywych bar
dzo owaevi. Przejeżdżaiacego na raut 
Prymasa witano wprost żywiołowo 
również przv wwieździe z rautu, a na
siennie późnym wieczorem przy prze- 
ieździe ulicami miasta. Uroczystość 
ingresu ks arcybiskupa Hlonda pozo
stanie na długo w pamięci mieszkań
ców grodu Lecha GO

Na ingres ks. prymasa Hlonda za
powiedzieli. jak się dowiadujemy, swa
przybycie m. in.: ks. kardynał Kakow- !

ski, ks. arcyb. Twardowski ze Lwowa, 
ks. arcyb. Teodorowicz ze Lwowa, ks. 
arcyb. Jałbrzykowski z Wilna, nuncjusz 
Stolicy Apostolskiej mgr. Lauri, ks. bi
skup Tymieniecki (łódzki), ks. biskup 
Kubina (częstochowski, ks. biskup No
wowiejski (płocki), ks. biskup Nowak 
(przemyski), ks. biskup Przeździecki 
(podlaski), delegat Generała ksks. Sa
lezjanów, trzej bracia ks. Prymasa, 
dwaj Salezjane i trzeci lekarz. Rząd 
ina być reprezentowany podobno przez 
p. wicepremjera Bartla.

U nas inaczej
„Deutsche AlŁgeameine Zeitung“ po- 

daje obszerną sylwetkę ustępującego 
generała v. Seeckta. Między innemi 
pochwałami podkreśla specjalnie:

„Generał v. Seeckt przeszkodził te
mu, ażeby siła zbrojna, którą pozosta
wili nam wrogowie, stała się tylko 
pozorna, i odgrodził ją od polityki, 
tak, że nie potrzebowaliśmy przecho
dzić przekleństwa gwardji pretoria
nów albo pułku janczarów? ‘

Czytamy to zdanie i rumienimy się, 
W Niemczech odchodzi jeden z naj
zdolniejszych generałów, jacy istnieją 
w Europie, człowiek pełen zasług dla 
swojej ojczyzny w czasie wojny, wspa
niały organizator jej wojska po woj
nie, tak, iż niebezpieczne się ono zno
wu stało dla sąsiadów. A gazeta, zbli
żona do niego, chwali go między inne- 
mi za to, że „nie stworzył gwardji pre
torianów“. Przez myśl nikomu nie 
przejdzie, ażeby gen. Seeckt mógł u- 
rządzać jakieś bunty, ba, nawet po
zwolić sobie na wyrażenie niezadowo
lenia w słowie.

To się nazywa karność wojskową, 
to się nazywa żołnierz!

A u nas? Może odpowiedzą echa 
mowy w sali malinowej ..Bristolu“ i 
echa strzałów na ulicach Warszawy w 
maju.

Jeszcze o Eupen i Malmedy
W żywej pamięci czytelników na

szych jest sprawa Eupen i Malmedy, 
której swego czasu poświęciliśmy sze
reg artykułów. Jak wiadomo, Niem
cy dążyli do odkupienia powiatów tych 
od Relgji, która znajduje się w przy- 
krem położeniu finansowem. Sprawa, 
dostała się do wiadomości publicznej 
i wywołała sporo hałasu. Według pra
sy Francja dopiero interweniowała i 
przeszkodziła tranzakcji. Jednakże 
właśnie z® strony niemieckiej następo
wały dementi. Dlatego może być in
teresujące następujące przyznanie się 
„Gennanji“, które znajdujemy w kore
spondencji z Brukseli, zamieszczonej 
jako artykuł wstępny pod tytułem: 
„Finansowe położenie Belgji“. Roz
wodząc się o konsolidacji belgijskiego 
długu zagranicznego, pismo powiada:

„W tym momencie pojawiła się 
kwestja odbioru niemieckich marek, 
wydanych w czasie okupacji Belgji, 
wzamian za zwrot powiatów Eupen i 
części Malmedy. Rokowania, aczkol
wiek toczone jedynie półurzędowo. po
stępowały bardzo dobrze. Z 6 234 654 334 
marek, które przejete zostały na mocy 
rozporządzenia z 9 listopada 1918 r„. 
znajduje się obecn. jeszcze 3 874 529 628. 
Do tego dochodzi 45 605 655 miljonów 
franków belgijskich. Pochodzą one z 
trańzakcyj markami, które przedsta
wiają ekwiwalent za nieprawne rekwi
zycję. Pomyślne zakończenie rokowań 
miało wkrótce nastąpić, gdy nastąpiła 
interwencja trzeciego mocarstwa z 
tym wynikiem, że rokowania poprę- 
stu przerwano“.

Artykuł ten potwierdza tedy w ca
łej pełni fakt, o którym krążyło tysią
ce niezupełnie pewnych siebie pogło
sek i wiadomości. Przygważdzamy go 
dlatego, ażeby oświetlić wyraźnie dro
gi poRtyki niemieckiej. W świetle te
go faktu należy się zapatrywać na li
czne pogłoski, pojawiaiące się odnoś
nie do granic zachodnich Niemiec, o 
cz°m pisaliśmy.* Należy je uważać 
jako zunełnie na serjo pomvślane za
miary niemieckie. Czujność i bez
względne odparcie tych pomysłów z 
naszej strony jest konieczne.

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ RZECZY

POSPOLITEJ.
Przy gzach, zabawach, ebradach, uro
czystościach rodzinnych — wesołych 
czy smutnych, przy zapisach, dazowi- 

mech i legatach — pamiętajcie 
o T. C. L,



Wieczory dyskusyjne ZL

kalendarzyk
* *n 5 e d ż i a i e k, n października 1926

Mońce: wschód 6.12; zachód 17.13; długość 
dnia lig i min

Księżyc; wschód 10.50; zachód 19.28; przed 
pierwszą kwadrą.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy U. P. Ponie «łKialek —j-z-- ~

Mielzyński z Iwna. pułk. Krupowicz, 
dyr Szczurkiewicz. Przy deserze 
wniósł pierwszy toast prezes Syndyka
tu Dziennikarzy p. red. Powidzki/po- 
czem przemawiali p. prezydent Rataj
ski, p. sen. Pichl, p. prof. Hanusz p 
red Czerwinka. p. konsul Glos, p. red 
Rrónkowski, p. red. Svichovsky

POZNAWSłCt, peaieflzteiefc ama m. 10. 192«, Nr. 370.

w poniedziałek, 11 6. m. na sali w Sekretariacie, św. Marcia 65,
p, posal Or, IWarfun S©vdat 

omówieniem polityki Związku Łud. Naród, w okresie pomaiowym , —- ———
Wstęp wolny dla członków i sympatyków oraz sprowadzonych ąości.

Początek o godz. 8. szv1i w ~ ...

drialek, godzina 7 ranni Tempera- P- red. Svichovsky. ™fna° ■ JaKO środka k
tura powietrza umiarkowana + 6° C • I VVszFstkle przemówienia cechowała ta | *CJJ?egT) 1 J8^0 środka walki 
■pogodnie. Wiatr zachodni. Ciśnienia ! sama serdeczna nuta radości i za do- w°Riy.pogodnie. Wiatr zachodni. Ciśnienia ! sama serdeczna nuta radości i zado- 
a„mo.sferyczne umiarkowanie 749 mm. I wolenia z powodu bliskiej w«półprarv
XteS^GJ18o'°re: t<*lTra4ł7a a*!- obu bratnich narodów. Wszyscy mów- 

t 18 c., najniższa -¡- C. i cy ze szczególnym naciskiem podkre
r. Tr% Śln/H WAłhr l.----Słan,I°?y„W^Warcie według notowań In

spekcji Dróg Wodnych; wczoraj 4- 
ńo6 m; dziś + 0,54 m.

Kai. rz.-kat. Gedeon; jutro Maksymilian 
Kai. stow. Dohromiła; jutro Gnzymisław.

Zebrania:
Dziś o 17 Stów. Nauczycieli Szkół Wydzla- 

teVJc,k’ w sokole Działyńskich.
L Sekcja Sióstr P. C. K. (w sprawie

rez- ochota-)> Aleje Marcinkowskiego 22, Ili
6 Po,ck> w Czytelni dlaKobiet, Kantaka S
° PrZyJ- iiarc przy 13 drużynie
„ ™ t’ -w zwykłym lokalu.
° n tytyZial Pomocniczy Krawiectwa

w szkole, ulica Zwierzy-
o 19.30 Żeńskie Stów. „Strażnica“, w 

£FLrSku uIicy Łąkowej 12.
° w ^sirodowa. Org. Kobiet, prawy brzeg 

Warty, ul. Czartorja 2. *
o 20 Tow Cech Czeladzi Szewskiej, u 

P. Ograbowicza, Ślusarska 6.
° K.ol° „Sobieski“, u p. Wró-

blewicza. Chwaliszewo 68
o 20 Rat. Tow. Rzemieślników Polskich 

w Domu Królowej Jadwigi
° m?A^łtOW‘ Mtodzieży Obyw". z śród-

- . m Aleje Marcinkowskiego 26Jntro o 20 Wolny Cech Obuwniczy? u
Switalskiego, Podgórna 13,

Nocna służba aptek:
”%ŁA,5"k<‘ M

Sapieżyńsfca, „j Pocztowa 31. 
Jeżyce. Apteka pod Gwiazda, ulica Kra

szewskiego 12
Łazarz: Apteka Łazarska, ul. Małeckiego

MUZEA:
Muzeum Wielkopolskie — Alele Mar «^owskiego nr. 9* róg^licy No^ej "

Skul L Di ^"'^daie (prócz ponie 
fiziaiku) od godziny 10—16, w niedziele 
i święta od godziny 10—14,

Do dzisiejszego nakłada naszego 
P*sma dołączamy odezwę Komitetu, 
wzywającą do uczczenia faktu ingresu 
funduszem specjalnym. Wiemy, że 
wszyscy wierni z całego serca witają 
osobę ks. prymasa Hlonda na tronie 
gnieźnieńsko - poznańskim I że wobec 
tępo ochoczo złożą wszyscy dar 
wspomniany fundusz.

na

Wiadomości potoczne
Goście czechosłowaccy w Poznaniu.

Po przyjeździ© z Iwna dziennikarzy 
ezeskosiowackich podejmował w swo- 
Jem mieszkaniu p. konsul Glos z żoną, 
- a herbatce u pp. Głosów byli również
s£tCin w^faY?ciel0 prasy Pd*™*’ 
vkkj. Wśród miłego nastroju, wytwo- 
rzonego zwłaszcza przez gościnnych 
gospodarzy szybko zbliżyła się chwila 
odjazdu do teatru.

W Teatrze Polskim powitał gości 
serdecznie p. dyr. Szczurkiewicz któ
remu odpowiedział p. sen. Pichl ’ koń
cząc swe czeskie prżmówienie okrzy
kiem; Niech żyje swobodna Polska 
Goście z zainteresowaniem przypatry" 
wali się grze naszego zespołu który 
odtworzył wspaniały dramat Kaspro
wicza „Ucztę Herodjady“. Przedsta
wienie wywarło na gościach duże wra
żenie, oklaskiwali oni żywo sztukę 
i artystów.

Po przedstawieniu Syndykat dzien
nikarzy wydał w białej sali Bazaru 
bankiet na cześć swych czeskosłowac- 
klch kolegów. Oprócz gości oraz przed
stawicieli prasy poznańskiej przybyli 
na bankiet p. wojewoda Bniński. gen. 
Hauser, prezydent Ratajski J. M. re
ktor Grochmalicki, konsuj Glos, hr.

ślali węzły przyjaźni, łączące Poznań 
z Pragą, a która wytworzyła się na 
Łe podobnych dziejów i zmagań z tym 
samym wrogiem. Pito na pomyślność 
obu narodów i na cześć sojuszu pol- 
sko-czeskosłowackiego oraz na cześć 
najstarszego praskiego przyjaciela Pol
ski, Adolfa Cernego.

Obiad przeciągnął się do godz. wpół 
do pierwszej, puczem goście udali sie 
na dworzec stąd odjechali specjalne- 
mi wapron&mi do Katowic. N^a. dworcu 
żegnali drogich kolegów dzienn:karz>e 
poznańscy z p. prezesem Powidzkim 
na czele.

Krótki niestety pobyt naszych przy
jaciół w Poznaniu pozostawił w na- 
szem mieście niezapomniane wspom
nienie Będzie on niewątpliwie nowym 
ogniwem w węźle przyjaźni, łączącej 
Wielkopolską z Czechosłowacją,

2 niedzieli.
Wczorajsza niedziela 

typowo jesiennym. Raz hvła dniem 
słońce, raz

deszcz Przy akompaniamencie hura- j zgromadzonym wpływ jaki wywiera 
5?.\™eL™chu™-. Wśród takiej nogo- { alkohol na rozwój chorób umTsłS
dy odbywały sie imprezy propagando
we L. O. P. p. i zawody lekkoatletycz
ne. Ponadto odbyło sie w Coiogium 
Mmus inauguracyjne posiedzenie 
Ziazdu Historyków Medycyny, koncert 
symfoniczny na rzecz L. O. P. P.. kon
kurs orkiestr wojskowych i koncert 
śpiewaka artysty Nowaka. M eszkań- 
cy. dla niepewnej pogody mniej korzy
stali z przechadzek, zato za-ełniii ka
wiarnie. teatry i kina. Na k'żdym 
kroku czuło sie tchnienie jesieni; ale
je i chodniki pokryte bvły zwiedłem i 
pożółkłem liściem i nasionami klonów 
i wiązów. Większość przechodni po- 
ubierała sic iuż w ciepłe płaszcze, a 
nawet futra nie były już wcale rzadkie. (a)

Tydzień Lotniczy,
Jeżeli nas stać na Orlińskich, któ

rzy. mogą dokonać gigantycznego raidu 
powietrznego Warszawa—Tokio (prze
szło 10 tysięcy km) i z powrotem, to o 
ileż łatwiej zdobyć się nam na mało 
znaczącą ofiarę, która staje się obo
wiązkiem każdego z nas w obliczu gro
żącego na przyszłość niebezpieczeń
stwa i o ileż słuszniej możemy się do
magać, by każdy poniósł tę ofiarę?obo- 
wiązkową odpowiednio do możliwości 
swoich. Wyobraźmy sobie, że na apel 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa 10 
miljonów obywateli składa po 1 zł 
przeciętnie. I pomyśleć, jak szeroką 
działalność mogłaby rozwinąć Liga za 
tę sumę i ułatwić naszym Ikarom zdo
bywanie powietrza. Jak wtenczas nie 
jeden tylko samolot nosiłby miano kpt. 
Orlińskiego, ale całe eskadry powsta
wałyby pod jego imieniem. Czy L. O. 
P. P. naprawdę będzie miało możność 
realizowania swych daleko idących 
projektów i postawienia lotnictwa pol
skiego na poziomie wymagań nowo
czesnej techniki i potrzeb obrony pań
stwa, to już właśnie jest kwestją, czy 
Każdy z nas zbędzie wzruszeniem ra- 
ińion dzieło zbierania funduszów, czy 
tez uprzytomni sobie, że z jego gro- 
szow czy złotówek mogą powstać 
mujony.

Sądzić należy, że zainicjowany 
wczoraj „Tydzień Lotniczy“ upłynie 
pod znakiem brawurowego lotu War
szawa—Tokio, a powodzenie imprez, 
urządzonych staraniem L. O. P. P. bę- 
,je, n. ,nas wyrazem zrozumienia do

niosłości idei lotnictwa, jak to widzi
my w krajach innych, nawet nie nale
żących do elity.

Zgodnie z programem „Tydzień 
Lotniczy' rozpoczął się w niedzielę, o 
godz. 9 przed południem nabożeń
stw em solennem na intencję rozwoju 
lotnictwa polskiego w kościele Far- 
nym z udziałem przedstawicieli władz. 
Zarazem rozpoczęto na ulicach sprze
daż kartoników szczęścia, która po
trwa przez cały tydzień, i kwestę uli
czną, niesłusznie cieszącą się mniej- 
szem powodzeniem

Melomani, którzy pragnęli połą-

odbędzie się msza św. w poniedziałek, dn, 
18 bm. o godz. 7 rano w kaplicy lecznicy 
kolejowej ul. Orzeszkowej i, na którą u- 
przejmie zapraszamy przyjaciół Szkoły.

“7. * Pielęgniarki dla niemowląt wy
kwalifikowane po ukończeniu jednorocz
nego kursu poleca Polski Czerwony 
Krzyż, Oddział miasto Poznań Informa
cji udziela biuro P. C. K., Aleje Marcin
kowskiego 24. Teł. 37-25.

_ —- ‘ Wystawa obrazów. Stowarzysze
nie Artystów w Poznaniu, plac Wolności 
łj-a, otworzyło w swym Salonie Sztuki dnia 
10 b. m. zbiorową wystawę obrazów arty
sty malarza prof. Antoniego Markowskie
go, znanego na tutejszym gruncie z do
skonałych i wysoko cenionych akwafort 
i litografij.

— ‘ Gdzie szukać przeźroczy? Towa
rzystwo Czytelni Ludowych w Poznaniu, 
ulica Franciszka Ratajczaka 16, posiada 
około 400 seryj przeźroczy treści religij
nej, historycznej, krajoznawczej, geogra
ficznej, ze sztuki, przyrody, techniki, rol
nictwa i higjeny P-ozatem istnieje spe-

■ cJa’ny dział bajek, przeznaczonych dla w czasie | dzieci.
— * Zjazd b. pracowników N. N. X.

W pamiętnym dla Polski roku 1920, gdy 
za wschodu wraz z wojskami nieprzyja- 
cielskiemł ciągnęły niemniej groźne epi- 
demje, Sejm powołał do życia instytucją 
pod nazwą: Naczelny Nadzwyczajny Ko- 
miisarjat do spraw walki z epidemjanu. 
Na. czele tej instytucji stanął prof. dr. 
Emil Godlewski. Paroletnia działalność 
N N. K. powstrzymała olbrzymie niebez
pieczeństwo, które groziło nietylko Polsce, 

i ale i całej Europie. To też Liga Narodów 
' niejednokrotnie dawała wyraz uznania 

dia N. N. K. Oczywiście walka z epide- 
mjami nie obeszła się bez wielkich ofiar 
w ludziach. _ Padło w tej walce przeszło 
300 pracowników N. N. K. (lekarzy, sani- 
tarjuszy, pielęgniarek itd.) W roku bie
żącym. w niedzielę, 31 października odbę
dzie się w Warszawie pierwszy zjazd b, 
pracowników N. N. K. dla odświeżenia 
wspomnień dawnej pracy i zaznajomienia 

i się z obecnym stanem działalności władz 
S sanitarnych Na zjeździe wygłoszone bę-i 
i da odpowiednie referaty. Komitet, u- 

rządzający zjazd zwraca się niniejszem do 
wszystkich b. pracowników N. N. K., któ
ry c.a adresów nie posiada, aby zechcieli 
wziąć udział w zjeździe (przybywający z 
poza Warszawy otrzymają pomieszczenie 
i utrzymanie w cenie 5 zł 50 gr dziennie). 
Agłotizenia nadsyłać należy natychmiast 
do Komitetu Zjazdu pod adresem: Stani
sław. Wiśniowski, Warszawa, ulica No
wowiejska 39, Generalna Dvrekcja Służby 
Zdrowia (teł 108- 93).

KRONIKA MIEJSCOWA
" W kolegjacie iarnej obchodzono

wczoraj w niedzielę doroczną uroczystość 
poświęcenia kościoła. Procesję i sumę ce- 
leorował kanonik kolegjaty ks. dr. Zwol- 
skt; kazanie w czasie sumv wygłosił ks 
prałat i senator Antoni Stychel. Staro
żytna fara była zapełniona wiernymi, (rf)

' Z Towarzystwa Ogrodniczego, W
niedzielę odbyło się w lokalu p. Jarockie
go zebranie Towarzystwa. Po zagajeniu 
przez prezesa p, Marcinca senjora, wygło
sił szczegółowe sprawozdanie z odbytej 
Wystawy Ogrodniczej p. prof. Zembał, 
przyczem udzielał różnych wyjaśnień dy
rektor Ogrodów Miejskich p. Marciniec. 
Dochód z wystawy był znaczny, część do
chodu wpłynie, do kasy Towarzystwa. Na
stępnie omawiano sprawę budowy nowej 
t. z.w centralnej hali targowej, która w 
ntezadługim czasie ma stanąć na placu 
Prezydenta Drwęskiego. Będzie to hala 
nowego typu, lepsza od hal w Berlinie, 
Lipsku i innych. Potem przystąpiono do 
omówienia spraw, związanych z Wysta
wą Ogrodniczą. Komisja, złożona z pp.: 
Tomiaka, Netzela i Degórskiego, uda się 
do p Prezydenta Ratajskiego i złoży mu 
szczere podzięki «a okazaną życzliwość 
i poparcie podczas wystawy. Rozważano 
także sprawę stworzenia własnego ogni
ska, w którem zbieraliby się ogrodnicy, 
a szczególnie młodzież ogrodnicza. Magi
strat przyrzekł przekazać Towarzystwu 
kilka ubikacyj. Rozważano też potrzebę 
wprowadzenia w życie kursów fachowych 
dla pomocników jak i dla dokształcają
cych się ogrodników. W tym celu odbę- 
dziestę konferencja porozumiewawcza w 
nąjb.iższych dniach. Poruszono także 
sprawę zreformowania szkół ogrodniczych.

(z)
s - , Oprawy zarobkowe pracowników 

miejskich. W niedzielę, 10 b. m odbyto 
się na salce Chrześcijańskiego Zjednocze
nia Aawodowegn plenarne zebranie Filii P^cowników Miejskich. Głównym tcmi 
tern obrad była sprawa podwyższenia po- 
borow stosownie do wzrostu drożyzny. 
Radny p. Karolewski wygłosił w tej "spra
wie referat, po którym potoczyła sie oży- wioną dyskusja. Po załatwieniu szeregu 
spraw wewnętrzno - organizacyjnych wv 
czenpał się porządek obrad i przewodnb czący p. Joachimiak zamknął zebranie (z)

szyli w południe o godz. 12 do Auli 
Uniwersyteckiej na koncert symfoni
czny orkiestry Teatru Wielkiego, który 
urozmaiciły popisy artystów naszych 
teatrów. Równocześnie na Placu Wol
ności odbywał się wiec, poświęcony 
idei lotnictwa. Do licznie zebranej pu
bliczności przemówili dyrektor fabryki 
„Samolot“, inż. Rolland i inż. lotn. Bo- 
hatyreff, podnosząc doniosłość znacze
nia lotnictwa jako środka komunika-

Po południu odważniejsi podążyli 
na Błonia Grunwaldzkie, gdzie odby
wały się loty pasażerskie. Zaś dla mi
łośników walk zapaśniczych urządzo
no wieczorem mecz bokserski w Hali 
Maszyn Targu Poznańskiego.

Program na następne dni tygodnia 
nrzęwiduje cały szereg niespodzianek. 
Dziś wieczorem odbędą się popisy atle
tyczne w Hali Maszyn T. P., jutrzejszy 
dzień jest poświęcony wykładom o lot
nictwie w szkołach i demonstrowaniu 
przezroczy na Placu Wolności.

Z wiecu, abstynentów.
W sali parafialnej na Śródce odbył 

się wczoraj wiec. zwołany prz-<z Za
rząd Stowarzyszenia Katoi. Abstynen
tów. Wiec zagaił sekretarz arneralnw 
Ligi Przeciwalkoholowej ks. Gałdvński 
który w przemówieniu swem wskazał 
na znaczenie, walki z alkoholizmem i 
na konieczność ścisłego zastosowania 
ustawy antyalkoholowej. Z kolei p. 
Woitkowski wygłosił ciekawy spra
wozdawczy referat z odbytych wędró
wek po zakładzie dla umysłowo cho
rych w Dziekance pod Gn'eznem. Re
ferent w barwny sposób przedstawił

wych. Wskazał na akcie przeciwko 
nadużywaniu alkoholu w innych kra
jach. a szczególnie w Szwajcarii.-Ho
landii i Norwegii, w których trzeźwość 
znacznie jest większa, aniżeli w Pol
sce. Ludzi pijanych widać na ul'cv 
prawie że tylko u nas. tak że gdzienie
gdzie zagranicą. gdy wyjątkowo spotka 
sie pijanego, podeirzywa się go o na
rodowość polska. Obu referatów wysłu
chano z wieikiem zainteresowaniem. 
Potoczyła się następnie żywa dy ku- 
sja. poczem uchwalono wysłać do Rzą
du. Sejmu i Senatu rezolucje z zada
niem podtrzymania zakazu sprzedaży 
alkoholu w niedziele i święta w do
tychczasowej formie. Stowarzyszenie 
urządza od piątku 15. b. m. wystawę 
przeciwalkoholowa, która trwać bę
dzie 10 dni. Wystawę zwiedzić winna 
szczególnie młodzież, dla utrwalenia 
w pamięci zgubnych skutków naduży
wania alkoholu. Wystawa budzi sze
rokie zainteresowanie, (z)

KOMUNIKATY
— * Wyświetlanie przeźroczy na cele

L. O. P. P. We wtorek, dnia 12 b. m. o go
dzinie 20 odbędzie się na rzecz L. O. P. p. 
na placu Wolności wyświetlanie przeźro
czy z dziedziny lotnictwa wojskowego jak 
i cywilnego, połączone z koncertem orkie
stry wojskowej 7 D. A. K. Sądzimy, że 
tak wzniosły cel, jak obrona powietrzna 
Państwa, zgromadzi tłumy publiczności 
na plac Wolności, a rozwój naszego lot
nictwa dozna tomsametn walnego poparcia

— * Kapitan Orliński w Poznaniu, Z
okaizji Tygodnia Lotniczego przybywa do 
Poznania kapitan Orliński, który wygłosi 
ze swej podróży Warszawa — "Tokio — 
Warszawa odczyt na rzecz L. O. P. I’, we 
wtorek, dnia 12 b. m. o godzinie 20 w Hali 
Maszyn Targu Poznańskiego.

— * Przestępczość wśród dzieci. Na
ten nader aktualny temat przemawiać 
będzie z poręki Związku Towarzystw Do
broczynności „Caritas“ prezes Sądu Naj
wyższego w Warszawie, p. dr. Aleksander 
Mogilmcki we wtorek, dnia 12. b m o 
godzinie 8 wieczorem na sali Bibljoteki 
Uniwersyteckiej przy ul. Fr. Ratajczaka 
n.r, 4/6. Na referat zaprasza się wszyst
kich przyjaciół młodzieży, zwłaszcza zaś 
księży, sędziów, wychowawców i nauczy
cieli. Wstęp bezpłatny

— ’ Z Towarzystwa ku zwalczania
gruźlicy na Woj, Poznańskie. Walne ze
branie odbędzie się w Poznaniu w czwar
tek dnia 21 bm o godz. 12 w południe w 
sal} obrad Wydziału Krajowego w gma
chu starostwa Krajowego przy Alejach 
Marcinkowskiego. J

— * Przed rozpoczęciem knrsu w Wyż
szej Szkole Pielęgniarstwa, Grottgera 5

dzisiaj w Kinie
Apollo: „Nędzhicy“.
Colosseum: „Tajemnice Chińskiej 

Dzielnicy“.
”WjeI'ka Księżna i chłopiec 

hotelowy z Adolfem Menjon.
Pałacowy; „Trujący czar“. 
Renaissance: Pat i Patachon, jako

»Zięciowie w opałach.“»



Nr. 470. KURIER POZNAŃSKI, poniedziałek dnin 11,10,192S, Słr. 7.

— * 3 targu. Dziś na placu Sapleżyń- 
ekim płacono: za 1 kg słoniny 3,60—3,70 

wieprzowiny 3,00—3,60 zł; wołowiny 
2,80—3,60 zł; cielęciny 2,60—3,20 zł; sko- 
powmy 2,40—2.80 zi; smalcu 5,30-5.50 zł; 
masła wiejskiego 4,80—5,00 zł; masła mle
czarskiego 5,60—5,80 zł; twarogu 1,00— 
1,20 zł; 1 litr mleka pełnego 28 gr; 1 litr 
?leJx oi# zł; 1 mendel jaj 3,10-3,20 zl; 
1 gęś 8,00—12,00 zl; 1 kaczkę 3,50—6,50 zł; 

.1 kurę 3,00—5,50 zl; 1 indyka 7,00—11,00 
7oa 0/5?^ S°łęW 1,40—1,60 zl; 1 zająca 

3,00 zł; 1 parę kuropatew 6,00—7,00eł: 1 kg Wpia 400-5 MH- link taiń- nie zdołano na razie ustalić, co skra-3,áo zł; sandacza 4 00-5 00 zł-’ szczumka ^no 1 iaka wartość przedstawiają skra- 
2.^-3,00 zł; karaskil40—2,80 zif Tma Piloty. (z)
t/n S ™ z*’ o,^.aRia 1,40—2,00 zł; leszcza ł — * Kradzieże. Z pewnego składu, 

¿,20 zł; białych ryb 0,60—1,40 zl; 1 I Pns-y ulicy Kramarskiej 12, skradziono
7/?í>ÍAraJ<ów ^00—12,00 zł; 1 kg grochu I m płótna, 120 m materjału na poszwy 

§a’ strączkowego 50—60 gr; | 1 120 m płótna w kratkę na pościel. Zło-fasoii 70-9° gr; cebuH g,,. sz“{;
naku gT; Pomidorów 40—50 gr; dy
ni 20—30 gr; 1 mendel ogórków 0,60—1,20 
«; 1 kopę korniszonów 0,80—1,00 zł; 1 
kalotjor 25—65 gr; 1 główkę kapusty bia
łej 10—40 gr; — modrej 15—45 gr; — 
włoskiej 15—40 gr; 1 kg kurków 50—60 
§1’ rydzów 3,40—4,00 zł; maślaków 50— 
i z/F-; 2ae!on&k 50—70 gr; borówek 1,00— 

zGf wi nogron 1,60—2,00 zl; brzoskwiń 
1,40 zł; śliwek 40—70 gr; gruszek 

du—o0 gr; gruszek wyborowych 60—80 gr;
- ., a i?1'"'1 Panował słaby ruch. Ceny 
jabłek 30—60 gr; jabłek wyborowych 60— 
00 gr; orzechów włoskich 1,40-^1,80 zl. 
pozostały bez większych zmian, (ał.)

— * Skutki wichury. Wiatr prawie 
: huraganowy, _ który panował przez cały

azien wczorajszy, wyrządził wiele szkody. 
JJo poważniejszych wypadków należało 
zerwanie namiotu syrku „Medrano1 , 
bec czego wstrzymano wczorajszą jx»po- 
fudniowe przedstawienie. Ofiarą wichu- 
^y padł cały szereg drzew, które postra
dały konary i masa szyb, które wypadły
- otwartych okien. Jedna z nich wypadła 
podczas mszy św. w kościele podomini- 
kanskim i ar&niła jednego z nabożnych.

(a)
— ‘ Tragiczny wypadek. Wskutek sza

lejącej wczoraj wichury przewrócił się 
parkan, przy ulicy Czartorja 2. Z wielkim 
łoskotem parkan runął właśnie w chwili 
kiedy przechodziła tędy 5 - letnia Marja 
Zamlerówna, grzebiąc ją całkowicie pod 
swym ciężarem. Wyciągnięto niezwłocz
nie z pod gruzów parkanu dziewczynkę, 
niestety jednak okapało się, że doznała 
bardzo poważnych ran. Biedne dziewczę 
zmarło w kilka godzin potem, (z)

— Dachówka spadła na głową prze* 
chodnfa. Na przechodzącą ulicą Półwiej- 
eką Kazimierę Koźmicką spadla z dachu 
pewnego domu, rozluźniona mocnym wi
chrem dachówka, raniąc ją dotkliwie w 
głowę. Koźmicką odwieziono do szpitala 
.miejskiego. (z)

* Samach samobójczy. Wczoraj o-
koło północy targnęła się na życie Ger
truda. K. z ulicy Łukaszewicza 49, napiw
szy się sublimatu; w ciężkim stanie od
wieziono desperatkę do szpitala. Powo
dy zamachu samobójczego są nieznane, (a)

— " Cięcie szablą. Wczoraj wieczorem 
przy ulicy Wronieckiej przyszło między 
kilkoma młodymi mężczyznami do kłótni 
w wyniku której został uderzony szablą 
w głowę p. Antoni Pietrucha, zamieszkały 
przy Grochowych Łąkach 3. Broczącego 
krwią odwiozła karetka pogotowia do szpi
tala miejskiego, gdzie natychmiast prze
prowadzono operację. Pietrucha poaostaje 
nadal w szpitalu, (z)

— * Strzał z dorożki. Wczoraj rano, 
około godziny 4, jechała z śródmieścia 
przez ulicę Dąbrowskiego dorożka. Gdy 
mijała dom pod nr. 41 a, padł z dorożki 
strzał, który rozbił okno wystawowe firmy 
Stachowiak. Sprawca zdołał zbiec w swej 
dorożce, jednak rozpoznano numer do
rożki i od tej danej rozpoczęto śledztwo. 
Spodziewać się należy, że lekkomyślnego 
sprawcę rozbicia szyby nie minie zasłużo
na kara. Woźnica dorożki jest proszony 
o zgłoszenie się w ekspozyturze śledczej, 
plac Wolności, celem złożenia zeznania.

(a)
— * Nożownictwo. 15 - letni Stanisław 

Skoblewskl z ulicy Wodnej 23 został wczo
raj pokłuty nożem przez współtowarzyszy 
tak, iż muiSiał się udać po pomoc lekar
ską do miejskiego .szpitala. — W restau
racji przy, placu Nowomiejskim przyszło 
pomiędzy kilkoma młodszymi gośćmi do 
gwałtownej sprzeczki, w wyniku której 
Antoni. Mikusiński z ulicy Kopernika po-
żgany został nożem w głowę, tak iż od- bydlęcej, panującej w okolicy, wzbroniony 
stawić go musiano do szpitala miejskiego. | (at j '
Rany jego na szczęście nie są niebezpie
czne, . (z)

— * Przejechana przez samochód. Ma
rja Wyszkowska, mieszkająca przy ulicy 
Pólwiejskiej 4, została wczoraj przejecha
na przez samochód na ulicy Matejki. 
Myszkowską, po przewiezieniu do szpitala 
i nałożeniu opatrunku, zwolniono. (a)

— * Pod kołami samochodu. Wczoraj 
o godzinie 4 po południu na szosie śwą- 
¡rzędzkiej najechany został samochodem 
ogrodnik Franciszek Skrzypczak, dozna
jąc poważnych obrażeń cielesnych. Skrzyp
czaka odwieziono do szpitala miejskiego.

(z)
— * Czyja własność? W Urzędzie Śled

czym, pokój 37, znajduje się cały szereg 
różnorodnych przedmiotów, pochodzących 
z kradzieży. M. in. znajduje się tam gra
natowe ubranie, spodnie czarne w paski, 
powleczenie na poduszki znaczone mono
gramem „M. P.“ względnie JP. M.“, inno 
powleczenie „J. F.“, prześcieradła, 2 obru-

sy, pokrycia na stół, bieliznę damską i 
męska, cukierniczka, białe zapaski, żela
zko do prasowania z paleniskiem do oko
wity i wiele innych przedmiotów. Zain
teresowani zechcą zgłosić się do wyżej po
danego Urzędu Śledczego. (z)

— * Okradzenie mieszkania podczas wy
jazdu domowników. Wielkiej kradzieży 
dokonano w mieszkaniu pewnej rodziny 
zamieszkałej prtży ulicy Przecznica 11, któ
ra od szeregu dni bawi zagranicą. Ze 
względu, że nikogo z poszkodowanych nie

dzieje dostali się do składu przez górny 
otwór nad drzwiami wejściowemi. Poszko
dowany ocenia «.tratę na 2.000 zł. — Z do
mu pewnego przy Dolnej Wildzie skra
dziono 6 m rury cynkowej. Z innego do
mu przy ulicy Rrauthoffera 9 skradziono 
znowuż 7 m długości rurę. — Z mieszka
nia przy ulicy Wały Wazów 22, dokąd 
sprawcy dostali się przy użyciu podrobio
nych kluczy, skradziono 35 złotych gotów
ki. Złodzieje widocznie zostali w czasie 
czynności swych spłoszeni, gdyż mimo mo
żliwości obłowienia się nic więcej nie skra
dziono. — Również z mieszkania przy u- 
licy . Chwaliszewo 49 skradziono pewnej 
osobie 4—500 zł gotówki, 2 dolary i 5 bile
tów 20 - zlotowych, łącznej wartości ra
zem 1.100 zł. (z)

KRONIKA SĄDOWA
— * Prawdomówny złodziej. Trzecia 

Izba Karna tutejszego sądu okręgowego 
rozpatrywała w sobotę sprawę 21-letniego 
Franciszka Karasińskiego z Poznania, no
torycznego złodzieja, który jak wynika z 
rejestru kannego, 7 razy już był karany za 
kradzież. Akt oskarżenia zarzucał Ka
rasińskiemu kradzieże królików w 3 wy
padkach. W czasie rozprawy oskarżony 
sam zaznaczył, że gdzie jak gdzie, ale w 
sądzie należy mówić prawdę, to też bez 
wykrętów przysmał się do winy, ułatwia
jąc tak znakomicie bieg rozprawy. Trybu
nał zasądził go na ¡rok i miesiąc wiezienia. (ek)

Z WIELKOPOLSKI
— * Śrem. (Teatr Nowości.) Otwar

cie nowej sceny odbędzie się w niedzielę, 
dnia 7 listopada b. r. W południe o go
dzinie 12 odbędzie się poświęcenie sceny, 
zostaną, wygłoszone przemówienia i zbio
rowa deklamacja; wieczorem odegra Kół
ko Teatralne sztukę Morstina p. t. „W ci
chym dworze“. . . :

(M ie się c ani k młodzieży 
h & r cer skie j.) ■ ■■ Przed niędąwpym• cza- 
eean zaczęła tutejsza drużyna gimnazjal
na im, Przemysława wydawać faektogra- 
fowane czasopismo humorystyczne p. t. 
„Przemyslawka“. Obecnie ukazała się już 
zapowiedź, że z dniem 15 października pi
semko zostanie przekształcone w miesięcz
nik poważniejszy, który będzie drukowa
ny w „Drukarni Centralnej“ w Śremie 

-(Kanalizacja.) Rada miejska 
w Śremie powzięła w ostatnim czasie kil
ka, uznania godnych uchwal. Pomiędzy 
imńema postanowiono zaprowadzić w mie
ście częściowo kanalizację. Rozpoczęto już 
prące nad kanalizacją w ulicy Poznań
skiej oraz w Rynku, narazie tylko tam, 
gdzie to było najbardziej potrzębne.

(w y k o p a 1 i s k a.) W ubiegły czwar 
tek przybył do Śremu w celach nauko
wych prehistoryk prof. Kostrzewski z Po
znania. W towarzystwie kilku miłośni
ków starożytności wybrał się om do Py- 
szący, gdzie zaczęto rozkopywać miejsca 
dawnych cmentarzysk pogańskich. Wia
domo, że okolice Śremu słynęły już od 
dawien dawna z wykopalisk, gdyż wspo
mina o nich n. p. hę. Edward Raczyński 
we „Wspomnieniach Wielkopolski“, iż w 
r 1415 zainteresował się tem nawet król 
Władysław Jagiełło, który .wraz z arcy 
księciem austejacfoŁm Ernestem „ofcwo- 
rzył górę”, gdzie znajdowano mnóstwo na
czyń różnego rodzaju. Dotychczas udało 
się P. prof. Kost.rzewsk.iemu odkryć cztery 
groby większych i mniejszych rozmiarów, 
pochodzące z epoki rzymskiej. Prócz 
popiołów wydobyto kilkadziesiąt urn, .na- 
czyn, u3zi-d. karmieni j garnków.
. ^armark.) Jesienny jarmark na 
konie i towary krarnne odbędzie ®ie w 
Śremie we wtorek, dnia 17 b. m. Spęd 
zwierząt racicowych jest z powodu zarazy

wTi? S^Mw- i? Zw- Inwalidów 
Woj) Miejscowe Koło Zw. Inwal Woi 
urządza nadzwyczajne zebranie w nie- 
uzielę po nabożeństwie w loka-
m, "um- Orłem“ De,e«a‘ Z^a-
du Wojewódzkiego przybędzie z referatem.

Obowiązek dokształcania 
młodocianych

Dz. Ust. R. P. No. 4 poz. 40 z 1925 r. 
o wykonaniu obowiązku szkolnego 
przez młodocianych, zarządza na rok 
szkolny 1926/27 co następuje:

Młodzież płci obojga w wieku lat 15 
do 18, pracująca w przemyśle, rzemio
śle i handlu w charakterze uczniów, 
terminatorów i praktykantów, oboWię- 
żsana jest uczęszozać na naukę do miej

skich szkół dokształcających, o «« 
pracuje w zawodach, wskazanych w 
punkcie 2 niniejszego zarządzenia.

Obowiązkowi dokształcenia w myśl 
p. 1 podlega młodzież pracująca w za
wodach jako:

a) elektromonterzy, mechanicy, ślu
sarze, blacharze, tokarze metalowi, ko
wale, kotlarze, odlewnicy, nożownicy;

b) stolarze, cieśle, bednarze, toka
rze drzewni, kołodzieje, koszykarzh, 
modelarze, kopyciarze, fórmiarze, 
szklarze;

c) lakiernicy, złotnicy, grawerzy, 
jubilerzy, tapicerzy, drukarze, zecerzy, 
introligatorzy, zegarmistrze, łitografi- 
ści, fotografiści i cyzelarze;

d) szewcy, kamasznicy, garbarze, 
siodlarze, farbiarze;

e) piekarze, rzsźnicy, cukiernicy, 
młynarze, piwowarzy;

f) gońcy i praktykanci handlowi o- 
raz biurowi;

g) krawczynie, szwaczki, hafciarki, 
modystki.

W myśl par. 2 rozporządzenia z d. 
31 grudnia 1924 r. obowiązkowi do
kształcenia podlega młodzież pracują
ca w wyżej wymienionych zawodach, 
która w ubiegłym roku do szkół tych 
uczęszczała i nauki nie ukończyła 
Nadto obowiązani są nowo zapisani 
oraz młodzież, należąca do innych za 
wodów, która dobrowlnie zgłosi się ce
lem pobierania nauki w tych szkołach,

Na zasadzie par. 5, 6 i 7 rozporzą 
dzenia z dnia 31 grudnia 1924 roku 
pracodawca obowiązany jest:

a) zwalniać młodocianych od pra 
cy w granicach 6 godzin tygodniowo 
celem uczęszczania do szkoły, jeżeli 
nauka odbywa się w szkole w godzi 
nach pracy młodocianego;

b) wliczyć tym młodocianym do o- 
bowiązujących godzin pracy, godziny 
nauki zawodowej i dokształcającej w 
szkołach;

c) kontrolować osobiście lub przez 
uprawnionego zastępcę regularne kon 
lynuowranie (przez młodocianych na
uki, sprawdzając książeczkę obecności 
i stwierdzają kontrolę podpisem w d 
1-szym każdego miesiąca.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Tow. Przemysłowców św. Łazarz.

Zebranie plenarne odbędzie się we wtorek, 
12 b. m. o godzinie 19.30 w lokalu p, 
Bohna, przy ulicy Łazarskiej 1.

: — Tow. -Krawców, ćwierćroóżne' wal
ne zebranie odbędzie się ive wtorek, 12 
b. m. wieczorem o godzinie 8 w lokalu p, 
Koniecznego, ulica Masatalarska 2. Na po
rządku obrad: Wykład.

— Wolny Cech krawiecki. Kwartalne 
walne zebranie we wtorek, dnia 12 b. m. 
o godzinie 7.30 w' lokalu Senjorów, Aleje 
Marcinkowskiego 26. Na porządku obrad 
bardzo ważne sprawy.

KSIPSI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 8 października 1926 r. zgłoszono 
Aleksander Piątkowski, fotogr. 48 1. Pe- 
lagja Jarosz z d. Strzelecka 27 1. Marja, 
Jadwiga Wróbel 1 m. 17 d. Tadeusz Jan- 
kowiak 1 m 24 d. Stefan Jankowiak 1 m. 
25 d. Bogusława Patelska 3 m. Józef Ur 
baniak 4 1. 23 d. Helena Depta 23 d. Jó
zef Schulze 3 godiz. Bronisław Różański 
3 m. 4 dni

OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO POLAKA 
— POPIERAĆ POLSKA MACIERZ 

SZKOLNĄ W GDAŃSKO

TEATR I SZTUKA 
(Komunikaty)

. — * Z Teatru Wielkiego. Dziś, w po
niedziałek operetka Zellera „Ptasznik z 
Tyrolu“. We wtorek, 12 b. m. opera fan
tastyczna Offenbacha „Opowieści Hoff
mana“ z pp.: Fcntanówną, Lenczewską, 
Murynowicz, Prawdzicem (tytułowa), i 
Urbanowiczem, kapelmistrz p. Tyllia. W 
środę, 13 b. m. operetka Lehara „Pagani
ni“, która mimo dużego powodzenia ze 
względów technicznych, schodzi już z re
pertuaru. W partji tytułowej wystąpi p 
Peter, w innych główniejszych pp.: Fon- 
tanówna, Nochowicz, Bratkiewicz, Folań- 
ski t Gruszczyński, kapelmistrz p. Tyl
lia. w czwartek, 14 b. m. pod kierunkiem 
dyr. Stermicza po raz pierwszy w' sezonie 
opera Pucciniego p. t. „Cyganerja" w do
skonalej obsadzie pp.: Cywińskiej, Fon- 
tanówny, Czarneckiego, Karpackiego, Ro
manowskiego i Urbanowicza.

— ‘ „Pomsta Janikowa“ opera Bole
sława Wallek - Waleskiego ujrzy po raż 
pierwszy światło kinkietów w sobotę, 16 
b m. Dyrekcja Opery pragnąc wystawić 
dzieło polskiego kompozytora jak najle
piej, nie szczędzi kosztów na wystawę. 
Nowe dekoracje skomponował art. mai. 
Jarołiki, kostjumy według jego wzorów" 
wykonały pracownie teatralne pod kierun
kiem p. Hirszfelda. Od dłuższego czasu 
odbywają się pełne próby pod czvjnem 
okiem kapelmistrza Wojciechowskiego i 
reżysera Górskiego oraz samego kompozy
tora, który od talku dni bawi w naszem 
mieście. Doborowa obsadę stanowią pp •

Cywińska, Lenczewska, Marynowicz,' Kar
packi. Klichowski, Prawdzie, Wawrzynie*- 
cki, Wiśniewski, Zawrocki i Zathey. „Ta
niec zbójników“ układu baletmistrza Stat- 
kiewicza.

— * 2 Teatru Polskiego. Dziś, w po
niedziałek, odegraną będzie dla Związków 
Zawodowych i Pracującej Inteligencji prze
pyszna komedja fredrowska „Śluby pa
nieńskie“, przyjmowana owacyjnie na 
wszystkich dotychczasowych przedstawie
niach. Obsadę stanowią najcelniejsze siły 
zespołu dramatycznego z pp.: Biesiadecką 
— Anielą, Ludwiżanką — Klarą, Sachnow- 
ską — Panią Dobrójską, Bogusławskim .--- 
Radosżom, Brzeskim — Albinem, Nowac
kim,— Gustawem i Rosińskim — Janem. 
We wtorek po raz pierwszy „Cały dzień 
bez kłamstwa“.

— • Premjera w Teatrze Polskim. Cie
sząca się wybitnem powodzeniem na wszy
stkich scenach amerykańskich i europej
skich, niezwykle interesująca problemowa 
komedja F. Montgomery‘ego „Cały dzień 
bez kłamstwa“, poruszająca ze specyficz
nym humorem trudności wytrwania _ w 
niekompromisowej prawdzie, przez dzięń 
jeden chociażby, ukaże się po raz pierwszy 
na scenie Teatru Polskiego we wtopek. 12» 
10 b. r. Obsadę sztuki stanowią pp.: Bie- 
siadeoki, Bogusławski, Bracka, Chmielew
ski, Królikowska, Ludwiźanka, Noskow
ski, Opicński, Przystański, Sąchnowska, 
Zasempianka i inni. Wyreżyserował „Ca
ły dzień bez kłamstwa“ p.. Noskowski. W 
środę po raz drugi „Cały dzień bez kłam
stwa“,

— * Teatr Polski, a młodzież szkolna.
Dyrekcja Teatru Polskiego prosi o nad
syłanie wcześniejszych zgłoszeń ż prowin
cji od młodzieży szkolnej, pragnącej gre
mialnie przyjeżdżać na przedstawienia 
„Uczty Herodjady“ i „Ślubów panień
skich“, celem uniknięcia późniejszych 
komplikacji. Młodzież szkolna przybywa
jąca gremjalnie. otrzymuje daleko idące 
zniżki cen biletów.

— * Z Teatru Nowego. Dziś, w ponie
działek, najnowszy utwór dramatyczny 
Bogdana Katerwy, trzyaktowa sztuka pt. 
„Między nocą a brzaskiem“. Jak wszystie 
sztuki jednego z najwybitniejszych naszych 
młodych autorów, tak i ten dramat, roze
grany w przeciągu kilku godzin, nad brze
gami jeziora Lugano, tchnie poezją, oży
wiającej akcję i osoby. Rozgrywają się 
przed naszemi oczami losy trzech młodych 
istot, związanych wypadkami wojennemi 
na kresach, w latach bolszewickiego naja
zdu, ale związanych w‘okolicznościach sak 
wyjątkowych, że zdarzenia te stają się 
źródłem ciekawych niespodzianek i nie
spotykanych dotąd sytuacyj dramatycz
nych. Mimo obcego terenu i Otoczenia, 
rzecz dzi.eje się w środowisku polskim, 
oddano je z talentem właściwym wszy
stkim utworom Katerwy. Główne role od
twarzają pp.:' Korecka, Popielowska, U- 
szyńska. Trojanowska- Brodniewicz, Ko
recki.. Kaden, Łuszczewski, Olędzki, Sar
nowski i inni. Nowe’ dekoracje arfysty- 
małarza. p. Wł. Lama, są pięknem tłem 
dla sztuki. Jutro, we, wtorek, „Między no
cą a brzaskiem“.

— * „Panie Kochanka!“ — Kraszew
skiego będzie najbliższą premjerą Teatru 
Nowego. Próby pod reżyserją p. Korec
kiego, dobiegają końca, tak że perlą tą, 
literatury dramatycznej polskiej, wejdzie 
na, repertuar już w bieżącym tygodniu. 
Rolę tytułową kreować będzie p. Marcin 
Bay - Rydzewski, resztę obsady stanowią 
czołowe siły Teatru Nowego,

Kalendarzyk teatralny
Teatr Wielki

DZIŚ — „PTASZNIK Z TYROLU“.
Wtorek, 12. 10. „Opowieści Hoffmanna“, 

opera Offenbacha.
Środa, 13. 10. „Paganini“, operetka Lehara.

" 10. „Cygańerja“ operaCzwartek, 14.
PuccinPegó 
Piątek, 15. 10. 

zniżone.)
Sobota, 16. 10, „Pomsta Jontkowa" opera 

Wbllok - Walewskiego. Piemfera.
Niedziela, 17. 10. o 3 po pot. „Teresina”, 

(Ceny zniżone.)
Niedziela 17. 10. o 7łś mecz. „Lakmć“. 
Poniedziałek, 18. 10. „Pomsta Jontkowa“. 

Początek o godzinie 7.30 Wieczorem
Kasa zamawiań w Teatrze Polskim 

U7 Grudnia) czynna codziennie od 10 do 17 
W niedziele i świętą przedsprzedaż odby
wa się tylko w Teatrze Wielkim od 11,30 
„n . ' ~ ,Po ^Poczęciu przedstawienia 
nikt na salę wpuszczony nie będzie

Teatr Polski
DZIŚ — „ŚLUBY PANIEŃSKIE“.
Wtorek 12 10. po raz pierwszy „Cały dzień 

oez kłamstwa“.
Środa 13. 10. „Cały dzień bez kłamstwa“. 
Czwartek, 14. 10. „Uczta Herodjady“. 
Piątek, 15 10. „Cały dzień bez kłamstwa“ 
Sobota, 16. 10. „Ucztą Herodjady“
Niedziela, 17. 10. o 3 popoł. „Śluby panień- 
., skie“. (Ceny zniżone.)
Niedziela, 17. 10. o 7łi wiecz. „Cały dzień

bez kłamstwa“.
Poniedziałek, 18. 10. „Uczta Herodjady“.

Początek o godzinie 7,30 wieczorem.
Bilety poprzednio do nabycia w kasie 

teatralnej (Teatr Polski, ul. 27-go Grudnia) 
od godziny 10—17.

Teatr Nowy.
DZIŚ - „MIĘDZY NOCĄ A BRZASKIEM”. 
Wtorek, 12. 10. „Między nocą a brzaskiem“.

Początek o godz 8 wieczorem.
Bilety poprzednio do nabycia w skła

dzie cygar p. F, Zygariowskiego (narożnik

„Napój miłosny“. (Ceny
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BSSIÆÏ, KULTURY I SZTOKI
Angielska książka

o Sienkiewiczu
Nadesłano nam z Londynu spory 

tom p. t. „The patriot novelist oi Po
land: Henryk Sienkiewicz“. Auto
rem książki jest pani Monica M. Gar
dner: dzieło wydała znana firma an
gielska Dent‘ów na. wybornym papie
rze, w estetycznej okładce z płótna — 
ponadto studium pani Gardner zdobi 
doskonale wykonana fotografia Sien
kiewicza. Tak pięknie wydanej mono
grafii o twórcy „Quo vadis“ nie po
siadamy dotychczas w Polsce. Inna 
rzecz, że brak nam wogóle gruntowne
go i syntetycznego studium o tym pi
sarzu: niektóre przyczynki i szkice 
(iak n. p. Józef ata Nowińskiego. St. 
Tarnowskiego i P. Chmielowskiego) 
sa dziś przestarzałe, późniejsze zaś pró
by krytyczne nie daj a wszechstronne
go obrazu twórczości Sienkiewicza.

. Pani Monica Gardner nie jest no- 
wicjuszka na polu studiów nad nasza 
literatura. Zajmuje ona wśród nielicz
nych przyjaciół polskich w Anglii — 
takich jak n. p. G. K. Chesterton, pani 
Kennedy czy prof. Sarolea z Edinbo- 
urgh‘u—oddawna zaszczytne miejsce i 
pozostałe w ciągłym kontakcie z litera
tura i kultura polska, a kilka lat temu 
odwiedziła nasz kraj i zawadziła także 
? Z pd żywego i umiejętnego
jej pióra wyszedł szereg prac o litera
turze i historii polskiej, skreślonych z 
gorącym entuzjazmem i zrozumieniem 
dla naszej sprawy, dla naszej odręb
ności rasowej i tragedii niewoli. Tytu
ły tych prac: „Adam Mickiewicz — the 
national poet of Poland“ (ukazała się 
w r. 1911) oraz ..Poland a study in na
tional idealism“: ..The anonymous po
et of Poland: Zygmunt Krasiński“, 
która pojawiła sie w r. 1922 nakładem 
„Oxford University Press“ i sympa
tyczny ze wszech miar hołd złożony 
Kościuszce w tomie p. n. ..Kościuszko 
a biography of the Polish patriot“.

Studium o Sienkiewiczu jest skou
st mo wane przejrzyście, oparte na 
własnem przemyśleniu problemu, a 
podane \v formie prostej i przystępnej. 
Autorka ilustruje obficie tekst książ
ki przekładami z Sienkiewicza 
(wszystkie przekłady pochodzą z reki 
pani Gardner) najzwięźlej streszcza 
„Quo vadis“ jako że znane jest ono do
brze szerokim rzeszom czytelniczym w 
Anglji.

W krótkim wstępie odmalowuje 
autorka tło wystąpienia Sienkiewicza 
i ciążąca, na narodowej śiwiadomości 
zmorę klęski r. 1863. W rozdziale 
pierwszym zajmuje się nowelami 
Sienkiewicza: omawia „Szkice wę
glem“. „Janka muzykanta“. „Za Chle
bem“, „Latarnika“. „Bartka zwycięz
cę“, „Z pamiętnika poznańskiego na
uczyciela“ oraz „Niewolę tatarska“ 
pomija „Tę trzecia“. „Orsa“ i in. Wy
soce ciekawa rzeczą jest śledzić sady 
P. Gardner o tych utworach — w 
„Szkicach węglem“ razi jej angielska 
Psychikę pewna nieścisłość wobec rze
czywistości i zbyt daleko posunięty 
sarkazm, skłonność do oddawania po
nurych nastrojów i chorobliwych ob
jawów. W „Za Chlebem“ zachwycają 
ia wspaniałe opisy oceanu) nie waha 
zestawiać się je z kartami Josepha 
Conrada!) wymownie podkreśla uczu
cie obecności morza w „Latarniku“. 
Wyjaśnia przy tej okazji czytelnikowi 
angielskiemu jak potężna jest czaro
dziejska moc „Pana Tadeusza“, tak 
iak dalej przy omawianiu „Pamiętni
ka poznańskiego nauczyciela“ maluje 
w ogólnych zarysach martyrologie bu
czącej się młodzieży polskiej w dobie 
niewoli.

W syntetycznej ocenie nowel —- 
którym nie szczędzi gorących pochwał.
— wytyka jednak pesymizm, pewna 
jednostronność w nastawieniu na 
ciemne strony życia i miękkość odda
lona nieraz o krok od sentymentali
zmu. Ale otrząsnął z siebie rychło te 
naloty. „Niewola tatarska“ to niejako 
slup graniczny w jego twórczości, któ
ra od tego czasu staje sie męska i moc
na. W obszernym rozbiorze „Trylogii“ 
wysuwa p. Gardner na plan pierwszy 
znakomita żywość utworu i tak drogi 
Anglikowi ..sense of humora“. „Po
top“. który zdaniem autorki kartki 
„dzikiej romantyki“ nie posiada dla 
angielskiego czytelnika tego egzotycz
nego posmaku co „Ogniem i mieczem“ 
lub „Pan Wołodyjowski“. Zawsze 
Szwedzi to nie dzicy i okrutni Kozacy!

Miłość w „Trylogii“ jęśt zdrowa i 
rycerska. O ile postać Heleny wydaje 
sie pani Gardner dość blada, najwyż
sze pochwały kieruje pod adresem Q- 
lenki z „Potopu“, porywającej decyzję, 
śmiałością i głęboka kobiecością. .Tak

Stanisław Witkowski: Historiogra
fia grecka i nauki pokrewne. T. II.
Kraków 1926. — Niezbyt dawno poda
wałem wyniki pracy wybitnego filolo
ga lwowskiego o początkach historio
grafii greckiej. Obecnie wyszedł tom 
drugi, nie mniej cenny od pierwszego, 
a dający nam jasny pogląd na dalszy 
ciąg jei dziejów łącznie z Wielka po
stacią Xenofonta. Praca nad history
kami jest bez porównania trudniejsza 
niż nad mówcami, gdyż po wielu hi
storykach mamy tylko gruzy. Autor 
zajmuje się szczegółowo wpływami 
Tukididesa. którego nam pokazał w 
tomie pierwszym. Potern przechodzi 
do Kratipposa i bardzo zawikłanej 
sprawy historii z OXyrynchu. Dalej 
roztrząsa życie, działalność pisarska, 
język i styl Xenofonta. wreszcie cha
rakteryzuje jako historyków Phiiisto- 
ra, Arystotelesa, Ktesiasa. Ephrorasa, 
Teopompa, Anaximenesa. Zamyka 
bogata całość poglądem na historyków 
lokalnych. I słusznie powiada, że 
trudno było następcom Tukididesa 
dorównać mu krytyka tradycji i kry
tyków czynników życia politycznego. 
Wielkie państwo, z upadkiem Aten, w 
Grecji już nie istniało. Xenofont. dy
letant i polihistor. Pisze o filozofii So
kratesa. o finansach, o wojnie pelo- 
poneskiej. o tresowaniu psów. Jego 
Anabaza i Cyropedja.sa naiwięcei zna
ne i czytane. Jest Xenofont natura 
praktyczna, człowiekiem ubogim w 
idee, ale zrównoważonym z natury, 
iest też zwiastunem hellenizmu, okre
su. w którym dawna „polis“ sie prze
żyła. a indywidualizm epoki prze do 
monarchii o charakterze wojskowym. 
Jego działalność literacka charaktery- ! 
zuie miara i harmonia, Ciękawem 
iest i to. co pisze autor o języku i sty
lu Arystotelesa. Wogóle dzieło napi
sane jest ściśle, opatrzone obfitym a- 
paratem bibliograficznym, a jednak 
czyta się je z zajęciem, bo autor zapa
la się widocznie do swego przedmiotu. 
W uczonym tkwi i nieco artysty, bez 
którego niema «też prawdziwego dzieła 
nauki. Niecierpliwie będziemy wy
czekiwali trzeciego tomu o history
kach Aleksandra W. (T. Gr.)

Nowi profesorowie. Prezydent Rze
czypospolitej postanowieniem z dnia 
30 września 1926 roku zamianował do
centa dr. Witolda Staniewicza nad
zwyczajnym profesorem administracji 
rolniczej na wydziale rolniczo - laso- 
wym politechniki lwowskiej, a dr. Mie
czysława Limanowskiego nadzwyczaj
nym profesorem geografii fizycznej 
na wydziale matematyczno-przyrodni
czym uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie.

LITERATURA
Arnold Bemneft: „Pan Prohack"

powieść w 3 tomach. Przełożyła J. Zy- 
dierowa. Wyd. „Bibl. Dzieł Wyb? 
Warszawa 1926. Drugi występ A. Ben- 
neta w „Biblj. Dzieł Wyb.“ jest szczę
śliwszy od pierwszego: „Wielki czło
wiek“ (wyd. w r. ub.) prezentował au
tora wystawionej niedawno w Teatrze 
Nowym sztuki „Kłopoty g«njusza“ z 
najgorszej strony. Bennett, obok rze-

„Niewola tatarska“ —- zauważa pani 
Gardner — była przygotowaniem do 
„Trylogii“, nowela „Pójdźmy za nim“ 
stanowiła preludium do „Quo vadis“, 
tak „Hania“ jest jakby wstępem do 
„Rodziny Połanieckich“ i „Ęez dogma
tu“. Sienkiewicz — podkreśla przy tej 
okazji autorka —, pozostawał przez 
całe życie pod urokiem dworu szla
checkiego „Hania“. „Stary sługa“. 
„Rodzina Połanieckich“, Wiry“). Ob
szernie rozwodzi się pani Gardner nad 
subtelnościami „Bez dogmatu“; na 
Anielkę patrzy jednak krytycznie jako 
na mało bujna i ciekawa naturę, a 
Płosze wskiego uważa za . typowego 
„déraciné“, obcego polskiej kulturze. 
W „Rodzinie Połanieckich“ interesuje 
ia kapitalna galeria typów — intryga 
iest natomiast, jej zdaniem, słaba. Lil
ka wydaje się jei angielskim oczom 
za sztuczna. za mało dziecin
na: przyrównuje ia do dzieci
z dramatów Maeterlincka. które 
ciągle słyszą łopot skrzydeł śmier
ci. Wogóle w postaciach dzieci 
(Janko. Danusia. Michaś. Litka) widzi 
pani Gardner za wiele chorobliwości. 
słabości i przewrażliwienia — i znowu 
w sadzie tym iest w każdym calu An
gielka. Wskazuje też autorka na pol
skość „Quo vadis“; psychologia posta-KULTURALNE

ci jest, jej zdaniem, polska, polski jest 
zwłaszcza Ursus i Ligja. Piszac o prze
śladowaniach chrześcijan myślał Sien
kiewicz o własnej ojczyźnie; podobnie 
Krasiński — dodaje autorka — kre
śląc „Irydiona“ nie mógł zapomnieć 
niedoli narodu.

Oto w najogólniejszych zarysach 
tok myśli pracy pani Gardner. Napi
sana zwięźle, z talentem, zjednuje czy
telnika przez śmiałość i pewność sa
du. Pani Gardner — jak to staraliś
my sie wykazać w kilku przytoczo
nych powyżej sadach jest gorącą ale 
nie zaślepiona wielbicielka Sienkie
wicza i nie zamyka oczu na to. co u- 
waża za braki jego twórczej roboty. 
Prtaca jej pełna pięknego kobiecego 
entuzjazmu nie jest bezkrytyczna, jak 
to się w pracach kobiecych przydarza.

Każdy polonista może przeczytać 
prace p. Gadner z pożytkiem dla na
szej literatury na terenie' angielskim 
iest ta książką wypadkiem niemałej 
wagi. Może otworzy drogę dla angiel
skiego przekładu ..Trylogii“, która — 
iak sadzę — cieszyłaby się dużem po
wodzeniem w kraju, gdzie kocha się 
namiętni© przygodę, męskość i mocne 
napięcie woli.

Poznań. z. G r.

NAUKA czy naprawdę znakomitych, jak cykl 
powieści osnutych wokoło Pięciu 
Miast (okręg przemysłu garncarskiego 
Anglji) lubi popełniać utwory, przy
krojone do gustu niewybrednych czy
telników'. W miarę zaś posuwania się 
w wiek dojrzały, ponosi Bennetfa co
raz bardziej owa „łatwość pisania“. Na 
wyżyny takich powieści, jak „Clahan- 
ger“. „Hilda Lessways“, czy „The old 
wives tak“ twórczość BenneWa nie 
wspięła się ponownie. „Pan Prohack“ 
stoi w pośrodku pomiędzy oweini „ła7 
two pisanemi“ utworami a rzeteinemi 
kreacjami. Zaczęta z werwą, rozciąga 
się zanadto, choć trudno powiedzieć, 
by nudziła. Swada pisarska, humor — 
tak drogi sercu angielskiemu, — do
brze zarysowane typy uboczne (np. 
prywatny detektyw. stara kobieta po
sadzona o kradzież pereł) wywołuję 
zajęcie. Tłem jest powojenny chaos 
oby czaj owo-społeczny, kt órym Bennett 
nie gorszy się zanadto, a sprężynę ak
cji ulubiony motyw angielskiej (i ame
rykańskiej poczęści)- powieści; nie
oczekiwany spadek. Książka jest dla 
Bennetta charakterystyczna: bohater 
powieści, obdarzony ni stąd ni zowąd 
olbrzymią sumą pieniędzy, rozpoczyna 
poznawać życie i siebie samego, aby 
się przekonać, że życie jest zgoła ta
jemniczą i fantastyczną bajką, a czło
wiek siedliskiem najdzikszych sprzecz
ności, nad któremi rozum i rozsądek 
nie zawsze trzymają władzę. W powie
ściach o Pięciu Miastach przesuwa się 
ustawicznie ten moment tajemniczo
ści życia i człowieka i znajduje nie
raz głęboki wyraz. Należy zachęcić tłu
maczy Bennett'a. by zwrócili się szyb
ko do tych utworów. Przekład p. Zy- 
dlerowej'równy i kulturalny — wido
cznie jednak tłumaczka spieszyła się 
z ukończeniem przekładu: w t. III. 
zauważyłem kilka usterek języko
wych. (z. gr.)

TEATR
Walka o kasę we Lwowie. Piszą 

nam ze Lwowa: Zaciekła wre konku
rencja między teatrami miejskiemi a 
teatrem Małym p. Czarnowskiego, któ
ry po usunięciu go z dyrektury miej
skiej postanowił założyć „interes kon
kurencyjny“ i prowadził go już przez 
cały ubiegły sezon. Niedołęstwo tea
trów miejskich, ich nieruchawość, wy
zbywanie się dobrych artystów itd„ 
jest to rozdział zupełnie osobny, któ
ry kiedyś trzeba będzie potraktować 
szczegółowo. Wina spada naturalnie 
w całości na gminę m. Lwowa — jak 
zawsze w podobnych wypadkach — to 
znaczy na gospodarkę ludzi niefacho
wych i często ignorantów, którzv z ty
tułu rad costwa miejskiego lub "wpły
wów osobistych mają głos decydujący 
w sprawach teatru, na którym się nie 
rozumieją. Tak przeforsowano pono
wnie p. Barwińskiego na dyrektora 
teatrów miejskich, mimo, że kandyda
tura dyr. Trzcińskiego, /becnie reży
sera Teatru Narodowego w Warsza
wie. dawała wszelkie nadzieje, że tea
try’ miejskie wejdą w okres renesan
su a zaprzestaną spadać coraz niżej.

Mimo tak pomyślnych warunków 
dla konkurencji cna dość kula- j

wo. Niezbyt pomyślnie zakończył się 
ubiegły sezon dla kasy Teatru Małego 
mimo, że z punktu widzenia kultury 
prowadzono rabunkową gospodarkę 
ciągłych występów gościnnych, aby 
przyciągnąć jak najwięcej pieniędzy. 
Sezon obecny również nie idzie po ma
śle; tylko spektakle dawane własnemi 
siłami mają frekwencję nieco skąpą, 
ale i Kamiński z Warszawy ściągnięty, 
nie zapełniał kasy tak, jak można by
ło oczekiwać zwłaszcza na początku 
sezonu. Przyczyna jest prosta: Lwów, 
tak jak inne miasta polskie z wyjąt
kiem Warszawy, nie może utrzymać 
większej liczby teatrów. Nie potrafi 
tego nawet miasto tak teatralne jak 
Kraków, które musiało wyrzec się 
swej Bagateli. Że zaś na subwencję 
gminną Teatr Mały liczyć naturalnie 
nie może, miasto bowiem nie myśli po
mnażać swych własnych deficytów; te-? 
atralnych przez popieranie „konkuren
cji“. przeto Teatrowi Małemu pozostał 
jeden tylko sposób: zdecentralizowanie 
kasy, jeżeli tak się można wyrazić.

Cała trupa opuszcza w pewnych 
dniach Lwów, który jej utrzymać nie 
może i jeździ po prowincji. Tak wy
jechano niedawno do Przemyśla, gdzie 
będą się odbywały stale po cztery wy
stępy miesięcznie, fobecnie zaś ukoń
czono pertraktacje z Luckiem, gdzie 
Teatr, Mały będzie grywa! dwa razy w 
miesiącu. Przybędą jeszcze prawdo
podobnie inne miasta i w ten sposób’ 
uda się może rozwiązać problem kaso
wy, przerzucając chociaż w części na 
prowincję utrzymanie teatru, który we 
Lwowie nie może publiczności w do
statecznej liczbie przyciągnąć, (rz)

MUZYKA
Haydn w wiosce szwajcarskiej.

Nasz korespondent szwajcarski (dr. 
Henryk Opieński) pisze nam:

Sztuka kwitnie w Szwajcarji nie- 
tylko w miastach. Miałem sposobność 
asystować przy wykonaniu „Czterech 
pór roku“ Haydna w dalekiej wiosce 
doliny „Joux et Orbe“, Chór z innej 
wsi — nawet dosyć odległej — wraz ze 
swoją orkiestrą amatorską, wzmocnio
ną fachowemi siłami z Lausanne, przy
jechał w- samochodach, aby w niedzie
lę popołudniu dać koncert w kościele 
protestanckim, jak to powszechnie jest 
w zwyczaju. Stary, ładny, obszerny 
kościół w Lieu (tak się nazywa wieś 
położona na wysokim brzegu jeziora 
de Joux, przeszło 1000 m. nad powierz
chnią morza) zapełnił się do ostatnie
go miejsca a wykonania mógłby się 
nie powstydzić żaden stołeczny zespół. 
Oczywiście, że tego rodzaju wydarze
nia artystyczne są i w Szwajcarji rzad
kością i nie wiele jest wiejskich chó
rów, które jak ów z Apples co rok 
starają się wystawić jakieś większe 
oratoryjne dzieło; zależy to oczywiście 
od dyrygenta, w tym wypadku miej
scowego pastora, który umiał zorgani
zować i poprowadzić chór i orkiestrę. 
U nas w Wielkopolsce, są w małych 
nawet miasteczkach chóry, które do
skonale mogłyby sobie pozwolić na to
go rodzaju próby — tylko trzeba do 
tego pracy, dobrej woli i poczucia dą
żenia do wyższej artystycznej kultury. 
Miej my nadzieję, że i to z czasem 
przyjdzie.

Krótkie wiadomości muzyczne. Ło
tewska, Opera w Rydze wystawiła na 
otwarcie nowego sezonu operę Rirn- 
skiego-Korssakowa p. t. „Zaginione 
miasto Kitesh“ w reżyserii Piotra Mel- 
nikowa b. reżysera petersburskiej ope
ry nadwornej, pod dyrekcją muzyczną 
p. Emila Coopera. Rzecz zdobyła suk
ces.

Ivan Kamburov, bułgarski publi
cysta muzyczny i h- prof, akademji 
muzycznej w Zofji Wydal krótką hi
storię muzyki bułgarskiej od począt
ków do chwili bieżącej. Jest to jedna 
z rzadkich prób ujęcia syntetycznego 
dzjejów muzyki bułgarskiej.

KSIĄŻKI NADESŁANE,
i Zofja Klarnerówna: „Słowianofil- 
iitwo w literaturze polskiej lat 1800 do 
folo . Warszawa 1926, wydane z za
siłku Min. W. R. j O. P. w zawiadywa
niu Kasy im. J. Mianowskiego Insty
tutu Popierania Nauki w Warszawie. 
(Stuoja z zakresu historii literatury 
polskiej, nr. 4.)

Józef Łytkowski: „Józef de MaWire 
a Henryk Rzewuski“, studium porów
nawcze. Kraków 1925. Skład główny w 
Kasie im. Mianowskiego. (Prace histo-
ryczno-iiteraekie, ar. 24.)
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Otwarty wczoraj, a zamykający się 
dzisiaj III zjazd polskich historyków 
i filozofów medycyny rozpoczął się w 
Collegium Minus o dziesiątej zrana. Ze 
wszystkich stron Polski przybyli wy
bitni uczeni, zajmujący się tą gałęzią 
wiedzy. Na powitanie ich zjawił się 
przez swych przedstawicieli nasz świat 
uczony i publiczność najwyższych sfer 
kulturalnych naszego miasta. Ingres 
Prymasa Polski, równocześnie się od
bywający, przeszkodził natomiast w 
przybyciu przedstawicielom władz, 
które zawsze akcentują swą obecno
ścią wagę, jaką państwo nasze i mia
sto przykłada do podobnych uroczy
stości naukowych.

. zaP'e^'ni°ne j szczelnie wielkiej
san XVIII Collegium Minus, powitał 
zebranych przewodniczący komitetu 
organizacyjnego, prof. dr. Adam Wrzo
sek. Zaznaczywszy liczny udział świa
ta naukowego, skreślił tyle około tej 
gałęzi nauki zasłużony mówca w krót
kim rysie drogę, jaką przebiegła w Pol
sce historja i filozofja medycyny. Dwa 
są bowiem fakty uderzające: jeden to 
dalekie zaawansowanie się Polski w 
tym dziale nauki; drugi, to wybitny w 
nim udział i nawet historyczne przo
downictwo Wielkopolski. Nie potrze
bujemy zazdrościć zagranicy, jeżeli i- 
dzie o stosunek Uniwersytetu do hi- 
storji i filozofji medycyny. Mamy na 

' wszystkich naszych wszechnicach ka
tedry tego przedmiotu, którego zna
czenie jest u nas powszechnie i zasad
niczo uznane, podczas gdy Niemcy 
mają tylko jedną katedrę (w Mona
chium) i nawet Francja pod tym 
względem nie nadąża za nami w jed 

.szeres?u- Cały szereg uczonych 
oddaje.się z zapałem badaniom w tej 
sferze i to nietylko w wielkich środo
wiskach naukowych, w miastach uni
wersyteckich, ale na prowincji, w ciszy 
niewielkich miasteczek zbierają skrzę
tni badacze materjały i opracowują je 
® zamiłowaniem. Z drugiej strony, 
Wielkopolska, która polskiej wiedzy 
lekarskiej tyle nazwisk przysporzyła, 
windykuje sobie pionierstwo w tej’ 
dziedzinie, tu bowiem zrodził się wiel
bi Jędrzej Śniadecki, tutaj pracował 
Gąsiorowski, tutaj stała kolebka Bie
gańskiego i in. Słusznie więc podniósł 
dr. Wrzosek, że Poznań, jako stolica 
Wielkopolski jest na taki Zjazd nieja
ko predystynowana i zakończył szcze- 
rem podziękowaniem dla wszystkich, 
którzy zechcieli go uświetnić.

Kolejno występowali przedstawicie
le mstytucyj naukowych, witający 
Zjazd ze swej strony. Pierwszy zabrał 
głos J. M. Hektor naszego Uniwersy
tetu prof. dr. Grochmalicki; imieniem 
Bady wydziału lekarskiego naszej 
Wszechnicy podniósł prof. dr. Jurasz 
Zjazd jako wydarzenie naukowe, a 
także kulturalne i społeczne w ogóle, 
gdyż z jednej strony manifestuje on 
naszym sąsiadom zachodnim, że nau
ka n nas idzie naprzód własnemi tory, 
z drugiej daje naszemu własnemu spo
łeczeństwu ufność w rodzimą kulturę 
naukową, której rozwój zaborca nie
tylko tłumił, ale starał się go przysło
nić i przytłoczyć wysuwaniem przed 
oczy swojej twórczości naukowej. — 
Jako przedstawiciel wydziału lekar
skiego Uniw. w Warszawie przemówił 
prof. dr. Giedroyć, w imieniu departa
mentu sanitarnego Ministerstwa Spr. 
Wojskowych zabrał głos pułkownik 
dr. Zembrzuski, kreśląc zarys prac na
ukowych, jakie w zakresie historji i fi
lozofii medycyny zamierzą prowadzić 
departament sanitarny: pelnem zapa
łu przemówieniem powitał zjazd prof. 
dr. Gantkowski w imieniu redakcji 
„Nowin lekarskich“, jako przedstawi
ciel wydziału lekarskiego Pozn. Tow. 
Przyjaciół Nauk zabrał głos prof. dr. 
Karwowski, wreszcie X. dr. Majkow
ski, dyrektor archiwum diecezjalnego, 
przypomniał, że kierowana przezeń in 
stytucja posiada liczne materjały do 
historji j filozofji medycyny w Wiel 
kopolsce i zapewnił, że pragnący je o- 
pracowywać uczeni i adepci wiedzy 
znajdą, zawsze w Archiwum wszelkie 
poparcie i ułatwienia.

Po odczytaniu depesz powitalnych, 
obrano przez aklamację Prezydjum 
Zjazdu, w którem zasiedli jako prze 
wodniczący: prof. dr. Giedroyć (War
szawa), prof. dr. Nussbaum (Warsza
wa; i prof. dr. Szumowski (Kraków) o- 
i-az jako sekretarze: dr. Wierzbicki 
(Poznań) i dr. Janusz (Lwów).

Odrazu przystąpiono dov referatów. 
Trudności paszportowe, widać nie- 
mniejszp w Paryżu, niż u nas, pozba
wiły Zjazd wykładu inauguracyjnego 
który miał wygłosić dr. Bugiel z Pary
ża. W to miejsce zainaugurował ob
rady dr. Zygmunt Klukowski ze Szcze- 
brzeszyna pod Zamościem, wjrpowła
dając ciekawy szkic pt. „Lekarze jako

d°wódcy oddziałów’ powstańczych w 
18b3 roku“. Po dyskusji, jaka się wy
wiązała, uchwalono wTysłać telegram i- 
mieniem Zjazdu do zasłużonych leka
rzy byłych powstańców z r. 1863, mia
nowicie do prof. dr. Benedykta Dybo
wskiego we Lwowie, prof. dr. Laskow
skiego w Genewie, oraz do dr. Stan
kiewicza w Warszawie.

Uczestnicy przenieśli się do sali Jó
zefa Strusia, aby dalsze obrady pro
wadzić niejako pod auspicjami tego 
znakomitego lekarza i uczonego, który 
był jedną z chwał Wielkopolski na 
przełomie wieku XVI i XVII. Prof. 
dr. W. Szumowski z Krakowa mówił 
o medycynie u ludów pierwotnych i 
prof. dr. Trzebiński z Wilna o logice 
medycyny, zestawiając sposoby, w ja
kie ujmowali tę naukę Anglik Blane, 
Niemiec Osterlen i Polak Biegański. 
Szereg odczytów przedpołudniowych 
zakończył prof. dr. Henryk Nussbaum 
z Warszawy rzeczą o twórczej dzia
łalności naukowej Wydziału lekar
skiego byłej Szkoły Głównej w War
szawie. Prelegent, jeden z ostatnich 
zyjących uczniów b. Szkoły Głównej, 
elew Tytusa Chałubińskiego, przedsta
wił wydział lekarski Szkoły Głównej, 
jako ognisko wiedzy, pomnażającej 
wpływ i chwałę nauki polskiej na te
renie własnym i także europejskim.

Po krótkiej przerwie obiadowej 
przystąpiono do dalszych obrad. Regio
nalny poniekąd charakter miał refe
rat dra Romualda Matuszewskiego z 
Poznania, który na podstawie źródeł 
archiwalnych dodał kilka przyczyn
ków do życiorysu Józefa Strusia. Kre
śląc bieg jego życia, miał prelegent na 
oku przedewszystkiem wykazanie da
tami, że Struś, aczkolwiek podróżował 
wiele po Europie i był lekarzem dwo
ru królewskiego, jednak w Poznaniu 
nietylko się urodził, ale ustawicznie

Listy kandydatów
przy wyborach mężów zaufania i ich zastępców do Zakładu 
Ubezpieczenia urzędników prywatnych w okręgu wybor

czym Poznań miasto
3. Kazim. Leciejewski, książk., Oddział 

III. Cegielskiego.
4. Marjan Orsztynowicz, banków., św. 

Marcin 16/17.
B. Lista Bloku Wyborczego organiza-

Z grona pracodawców złożona zo
stała w przepisanym czasokresie jed 
na ważna lista kandydatów. W myśl 
postanowienia § 16 ordynacji wybór 
czej z dnia 3 lipca 1912 (Dz. Ust. Rz. 
Niem. nr. 42 poz. 4100) nie odbędzie się 
u pracodawców glosowanie, a wybrani 
są kandydaci przedstawieni w liście 
kandydatów „Zw. Pracodaw. na obszar 
Wojew. Poznańskiego, Zw. Fabryk., 
Zw. Tow. Kupieckich i Wielkop. Tow, 
Roln., a mianowicie:

I. Mężowie zaufania:
1. Tadeusz Zegalski, Syndyk Zw. Pra 

codawców, ul. Grunwaldzka 23.
2. Dr. Michał Skórny, dyr .„Akwawi- 

tu“, ul. Słowackiego 10.
Stefan Kałamajski, kupiec, pl. Wol 
ności 6.

4. Teofil Andrzejewski, kupiec, ulica 
Szkolna 6.

II. Pierwsi zastępcy mężów zaufania:
1. Kaz. Gaertig, inż., ul. Pocztowa 26.
2. Wł. Szczepański, sekr. gen. Grobla 9.
3. Ksawery Gadebusch, kup., Nowa 8.
4. Kajetan Ignatowicz, kupiec, ul. Je

zuicka 10.
III. Drudzy zastępcy mężów zaufania:
1. Mieczysław Malinowski, kup., Stary 

Rynek 57.
2. Jan Szkudlarek, przemysł., ul. Wro

cławska 38.
3. Jan Borys, kupiec, ul. Sew. Mielż. 1.
4. Wł. Ziętek, kupiec, ul. Szkolna 11.

Z grona ubezpieczonych wpłynęły
następujące listy kandydatów:

A. Lista Bankowców:
I. Mężowie zaufania:

1. Marjan Budzyński, banków. Górna 
Wilda 56.

2. Józef Czyżak, bank., Franc. Rataj
czaka 31.

3. Marjan Chojnacki, urz. bank., ulica 
27 Grudnia 14.

4. Erwin Schroeder, urzęd. bank., ul. 
Młyńska 4.

II. Pierwsi zastępcy mężów zaufania:
1. Franc. Adamanis, ksiażk., ul. Prze

mysłowa 31.
2. Adam Ziegler, urzęd. bank., ul. Ła

zarska 26.
3. Witold Ferchmin, chemik, ul. Prze

mysłowa 31.
4. Piotr Jewstigniew, książk., Dolna 

Wilda 79.
III. Drudzy zastępcy mężów zaufania:
1. Tadeusz Schneider, banków.. Dolna 

Wilda 62.
2. Kazimierz Kunzendorf, banków., ul. 

Ogrodowa 3.

I. Mężowie zaufania:
1. Cofta Stan., prac, kup., Al. Marc. 3
2. Rzeszowski Fabjan, prac, bank., ul 

św. Jerzego 4.
3. Madyś Szczepan, sekr. gen., ul. Pod

górna 12b.
4. Barczewski Teodor, urzęd. przem. 

Wielkie Garbary 9.
5. Górny Marceli, urzęd. d. u. k., św, 

Marcin 66/67.
6. Lehnertówna Celina, urzęd. pryw., 

Za Bramką 5.
7. Lubińska Marja, książk., św. Mar

cin 27.
8. Przybylski Tadeusz, urzęd. przem 

Górna Wilda 152.
II. Pierwsi zastępcy mężów zaufania:
1. Bączkowski Józef, urzęd. kom., ul. 

Matejki 36.
2. Bredow Franc., prokur., ul. Krasiń

skiego 3a.
3. Dutkiewicz Antoni, urz. przem.. ul. 

Rolna 5.
4. Wojnar August, prac, bank., plac 

Działowy 8.
5. Puchalski Michał, prac, bank., ulica 

Kręta 4.
6. Antkowiak Stanisław, urzęd. kom., 

ul. Jeżycka 50.
7. Rozmarynowicz Ignacy, prac, kup., 

ul. Polna 18.
8. Kwiatkowski Jan, prac, kup., Wiel

kie Garbary 45.
III. Drudzy zastępcy mężów zaufania:
1. Fabiszówna Marja, urzęd. bank., św. 

Marcin 20.
2. Staniewski Tomasz, urzęd. przem. 

Rybaki 16.
3. Świekatowski Jan, urzęd. kom., ul. 

Łazarska.
4. Wutke Leopold, prac, bank., ulica 

Ogrodowe 20.
5. Banaszyński Antoni, bank., Górna 

Wilda 127.
6. Mankiewicz Władysław, urz. przem 

Górna Wilda 162.
7. Boberówna Jadwiga, urzęd. pryw

ul. Fabryczna 12. ’
8. Pończa Jan, prac, bank., Piekary 10
C. Lista Komitetu Wyborczego Pracu

jącej Inteligencji. ,
I. Mężowie zaufania:

1. Dr. Celichowski Kazim., kier. Stacji 
Oośw,,, ul. Dąbrowskiego 17,

przebywał i dzieła swoje tutaj pisał; 
podał też dr. Matuszewski na podsta
wie akt grodzkich poznańskich ory
ginalny i ciekawy zarys umowy, jaką 
obwarował Struś swoje pretensje pie
niężne do wojewodzica brzeskiego Cho- 
dzieskiego, pożyczając mu tysiąc zło- 
itych polskich pod zastaw majątków 
ziemskich.

Prof. dr. Szumowski przedstawił w 
zupełnie ntowem świetle słynny w na
szym święcie naukowym zatarg mię
dzy znakomitym lekarzem Sebastja- 
nem Petrycym, a Akademją krakow
ską w wieku XVII. Za podkład posłu
żyły prof. Szumowskiemu oryginalne 
akta, przy czem okazało się, że Petry- 
cy nie był wcale takim wynowajcą, za 
jakiego się go poczytuje, co spowodo
wało nawet, że trzechsetlecie jego 
śmierci, w tym roku przypadające, nie 
było uroczyście obchodzone przez Uni
wersytet Jagielloński, chociaż Petrycy 
był jedną z jego wielkich gloryj. Dr. 
Klukowski ze Szczebrzeszyna przedsta
wił na podstawie akt proces lubel
ski przeciw grabarzom oskarżonym w 
wieku XVII, że rozszerzali dżumę w 
Lublinie, aby ciągnąć zyski z grzeba
nia umarłych. Dr. Wierzbicki z Po
znania przedstawił działalność społe
czną Wiktora Szokalskiego, prof. dr. 
Wrzosek mówił o dziejach antropolo
gii w Polsce XIX wieku, wreszcie dr, 
Janusz ze Lwowa wygłosił rzecz o Ja
nie III jako o założycielu szpitala woj
skowego we Lwowie.

Uczestnicy i publiczność zaproszo
na śledził z zaciekawieniem wykłady, 
prawie bez wyjątku dla każdego przy
stępne i dające wyobrażenie o szero
kim zasiągu, jaki obejmuje w tym za
kresie nasza wiedza.

Następnie zwiedzono seminarjum i 
muzeum historji medycyny, prowadzo
ne przez prof. Wrzoska przy naszym 
Uniwersytecie i odroczono wysoce cie
kawe obrady do dzisiaj zrana.

2. Lukaszyński Alojzy, urzęd. O. U. Z. 
ul. Ogrodowa 11.

3. Matysek Władysław, sekr. ,,Vesty“s 
ul. Półwiejska 11.

4. Ziółkowski Stanisław, sekr. ul. Sta
szica 10,

II. Pierwsi zastępcy mężów zaufania:
1. Pawłowski Antoni, urzęd. kom., ul.

Patrona Jackowskiego 25.
2. Powidzki Tad., red.?'św. Marcin 70.
3. Winowski Piotr, sekr. Zjedn. Z. p.„ 

ul. Półwiejska 20.
4. Czarnecki Kazimierz, artysta Opery, 

ul. Asnyka 4.
III. Drudzy zastępcy mężów zaufania:
1. Ryński Konstanty, urzęd. kom., ul.

Wybickiego 2.
2. Kapałezyński Wincenty, urz. pryw., 

ul. Śniadeckich 19.
3. Plackowski Jan, syndyk U. T. R., 

ul. Skarbowa 19.
4. Dorożała Tadeusz, sekr., ulica Gło

gowska 116.
Wybory mężów zaufania i ich za

stępców z grona ubezpieczonych odbę
dą się w niedzielę, dnia 17 październi
ka 1926 od godz. 10 do 20.

Głosować będą ubezpieczeni:
1. lit. A—II w domu miejskim przy 

pl. Sapieżyńskim 9.
2. lit. I—Ł w domu miejskim przy 

pl. Sapieżyńskim lOa.
3. lit. M—R w szkole wydział, przy 

ul. Działyńskich 4.
4. lit. S—Z w szkole miejskiej przy 

św. Marcinie 35.
Wybiera się 4 mężów zaufania i 8 

zastępców.
Głosować wolno tylko na jedną as 

wyżej podanych ustalonych list kan
dydatów. Kartki winny nosić następu
jące napisy:

A) Budzyński Marjan, albo B) Cof- 
ta Stanisław, albo C) Dr. Celichowski 
Kazimierz.

Ubezpieczeni winni wystarać się u 
właściwej władzy (w urzędzie ubezp. 
na miasto Poznań) o kartę ubezpiecze
niową celem wylegitymowania się 
przy wyborach. Na karcie tej winien 
pracodawca poświadczyć do kiedy 
składki ubezpieczeniowe zostały potrą
cone. LTbezpieczony, nie mogący się 
wykazać taką kartą ubezpieczeniową, 
niema prawa do głosowania. Z-dy.

Z życia Towarzystw
__ ____ ,___ „ ,JX Tow. koła śpiewackiego „Gędźba",
cyj zawodowych pracowników umyśl?. j u?'.ządz|ło w I?ie"

stoŁ m Poznania tizielę, dn. 3 bm. na sali p. Jędroszko-stoŁ m .Poznania. wiaka w Urbanowie „Wieczór Pieśni“.
Po powitaniu bardzo licznie przyby
łych gości przez prezesa p. E. Mańcza- 
ka odśpiewała „Gędźba“ pod batutę, 
dh. dyrygenta Rucińskiego który ener
giczną i w’ytrwałą pracą przyczynił się 
do podniesienia śpiewu koła na wyso
ki poziom, kilka pieśni. Następnie ode
grali członkowie „Gędźby“ krotochwi- 
lę ze śpiewami: „Stary piechur i syn 
jego huzar nader udatnie, tak, że pu
bliczność była przedstawieniem 
wprost zachwycona, Wszyscy amato
rzy wywiązali się ze swych bardzo 
trudnych ról znakomicie. Liczny 
udział publiczności w „Wieczorze Pieś
ni1 jest dowodem, że obywatelstwo tu
tejszej dzielnicy okazuje duże zainte
resowanie dla towarzystwa.

Klub towarzyski „Ariston“. Dnia 
3 bm. odbyło się w lokalu p. Koniecz
nego pierwsze walne zebranie Klubu 
tow, „Ariston“, które zagaił zastępca 
prezesa p. Majchrzak w obecności 31 
członków. Po załatwieniu spraw bie
żących przystąpiono do wyboru pre
zydjum walnego zebrania,' w skład 
ktorego weszli, jako przewodniczący p. 
Przykucki, sekretarz p. Kamiński" ław
nicypp Solarski i Warchał. Następnie 
wygłosili sprawozdania członkowie za
rządu oraz komisja rewizyjna, która Potwmrdzna sprawozdanie skaśbnikat 

czeg0 Po krótkiej dyskusji 
udzielono ustępującemu zarządowi po
kwitowania i przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu. Wybrano - prez™ 
s?™ P- Przykuckiego, zastenca n
sk!eSrZzakM H’’ sekr£tarzem P- Kaniiń- 

P- Pońaszkiewicza Z
n Roffnr-1-1!--15' Gadzińskiego, zastępcą 
Wił^w vkiegO B’’ gospodarzem p. 
wieża kieg0, Zastępc^ P- Duszkie-

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE, 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!
Składajcie datki pieniężne na konto 
P. K. O, 206.183, dary w naturze na 

adres Komitetu Tanich Kuchen,
Poznań, uL Gwarna 8



Kür. M1 KURIER POZNAŃSKI, poBÏ&gdaîek dnia 11, i#. 1928, Nr. 470.KRONIKA SPORTOWA
BOKS.

Poznań—Górny Śląsk, Przy mini
malnej ilości widzów odbyły się walki 
drugiego dnia, przynoszące szereg cie
kawych spotkań; Sukces sportowy 
był duży, jednak kasowy znowu mały. 
Zawodnicy Poznania (właściwie „War
ty“) okazali się równorzędnymi prze
ciwnikami. Wynik poszczególnych 
spotkań był następujący: 1) Moczko 
(G. Śl.) — Fornalczyk (Warta) waea 
musza. Fornalczyk trzyma się dobrze, 
jednak ulega na punkty lepszemu tech- 
niczn. Moczko. 2) Górny (G. Śl.) 103 ft.— 
Obecny (Unja) 115 ft. Górny pomimo 
walki ze znacznie cięższym przeciwni
kiem wygrywa wysoko na punkty, oka
zując .się. bokserem nieprzeciętnej kla
sy. Piękny jest zwłaszcza jego atak. 
3) Arski (Poznań — Wieczorek (G. Śl.) 
Wagapółśrednia. Arski wygrywa przez 
knock-out już w pierwszem starciu, 
kładąc trzykrotnie przeciwnika na de
ski. —■ 4. Matuszewski (Poznań — 
Wochnik (B, Śl.) waga piórkowa. Wal
ka nierozstrzygnięta. Wochnik góro
wał nieznacznie, jednak z powodu 2 
faulów obniżył swe zwycięstwo do nie- 
rózegrariej. Walkh była nadzwyczaj 
ostra. — 5) Kulesza (G. Śl,) — Mąj- 
ęhrzycki (Poznań) waga lekka. Kule
sza uzyskał niespodziewanie nieroze- 
graną i miał dobry dzień zwłaszcza w 
ataku. /Technicznie lepszy był Maj- 
chrzycki. .Na oko odnosiło się wraże
nie, że pomimo pódanej równej wagi 
Kulesza był. cięższy. — Denisch (G. 
SI.) —- Ęrtjnański (Poznań), waga śred
nia. Cłou wieczoru: Obaj zawodnicy 
walczą w nadzwyczaj ostrem tempie. 
Ma się przedsmak spotkania zawodow
ców tak siłą ciosów, jak i wagą. W trze- 
ciem starciu pod koniec otrzymuje 
Ertmański ostry cios w szczękę i 
chwieje się i to powoduje też nieroze- 
graną dla niego.

Międzynarodowa zawody bokser
skie zawodowców odbyły się w ub so
botę w Warszawie i dały następujące 
rezultaty: waga lekka: Gibbson (mu
lat) — Ęau (W,); zwycięża Gibbson po 
4 rundach na punkty. Jack G-reen- 
stock —- Laskowski (W.) walka nieroz
strzygnięta po 6 rundach. Greenstock 
był niegdyś mistrzem Anglji w wadze 
lekkiej. ~■ Nat -Brooks — Walko wiak 
(Pożnań)' - Ładna techniczna watka. 
Zwycięża -wł 3 starciu Brooks prżćz 
k. o. — Kid Harry (murżyń) — Juno- 
sża-Dąbrowski, • Bardzo ciekawa wal
ka. Pierwsza runda mija na obustron- 
nem badaniu. W drugiej Dąbrowski 
jednem uderzeniem kładzie murzyna 
k. o. bardzo silnym ciosem. T. S. 

HIPPIKA.
Wyścigi konne, urządzone przez Po

znańskie Tow. Wyścigów Konnych, od
były się-w wczoraj w Bydgoszczy. Wy
niki: I. 2 000 mtr. 1. „Hrabianka“, 2. 
„Achilles“. — II. 2 100 mtr.: 1. „Czor- 
gurt“, 2. „Sierota“. — III. Płoty 2100 
mtr.: 1. „Turkus“, — IV. Przeszkody 
3 600 mtr.: 1. „Ma Coąuine“, 2. „Geno
wefa“. — V. Płoty 2 800 mtr.: 1. „Ro
sa“, 2. „Ala“. — VI. Bieg wojsk., prze
szkody 3 600 mtr.: 1. „Pilon“, 2, „Mar
kiz Theobald“. — VII. Bieg myśliwski 
8 kim.: 1. „Salome", 2. ,-,Nero“. Publicz
ność nie dopisała z powodu wiatru.

LEKKA ATLETYKA.
BEacz Warszawa - Poznań zakończył 

się stosunkowo nieznacznom zwycię
stwem stolicy 50 i pół : 41 i pół pkt,, 
która zjechała bez Kostrzewskiego, 
Grunnera, Szydłowskiego i Rotherta; 
w barwach Poznania nie startował na
tomiast kpt. Dobrowolski z powodu 
silnego potłuczenia się. Wyniki po
szczególnych konkurencyij były nastę
pujące:

Kula: 1) Baran (P) 12.93.5 m. (re
kord polski), 2) Urbaniak (P) 11.36 m„ 
3) Heljasz (P) 10.14 m.; por. Baran już 
drugim rzutem osiąga wynik rekordo
wy, mając wszystkie równe ponad 
12.50; wiatr przeszkadzał. Zawodni
cy Warszawy nie startowali. — Bieg 
400 m.:. 1) Weiss (W) 54.9 sek., 2) Mej- 
ro (W) 2 m. za pierwszym, 3) Marchew
ka (P.). Czas słaby wskutek sibiego 
wiatru; również i bieżnia niezbyt do
bra na krzywiznach hamowała szyb
kość. — Skok w dal: 1) Sikorski 
(W) 6 m. 66 cm. ,2) Cejzik (W) 6 m. 
50 cm., 3) Zagacki (P) 6 m. 48 cm., 4) 
Karolczak (P) 6 m. 38 cm. Sikorski o- 
siągnął powyższy wynik pierwszym 
skokiem, poczem odstąpił od dalszej 
konkurencji z powodu nadwyrężenia 
ścięgna w nodze. Wszyscy zawodnicy 
iw liczbie 6-ciu osiągnęli wyniki ponad 
6 m., co świadczy o dobrej formie i 
klasie w tej konkurencji. Tylny zmien
ny wiatr dopomagał nieco zawodni
kom, — Bieg 800 rm: 1) Szwarc (P)

2 m. 11.1 s„ 2) Malanowski (W) 2 m. 
17,6 s., 3) J. Jaworski (W) 2 m. 17.7 s. 
Początkowo prowadzi Malanowski, w 
drugiem okrążeniu wysuwa się na czo
ło Szwarc, który na ostatnich 200 m. 
zwiększa tempo i kończy wśród hura
ganu braw rozentuzjazmowanych wi
dzów na 20 m. przed Malanowskim. — 
Rozstawny 4 X K}0 m.: .1) Warsza
wa (Weiss - Jaworski II - Korolkiewicz 
I - Cejzik) 47,6, 2) Poznań — 47,8; ze
spół warszawski szwankował przy 
zmianach pałeczek. Bieg 100 m.: —
1) Weiss 11,3 s. (W.), 2) Jaworski II
(W), 3) Zagacki (P). Weiss wygry
wa dość łatwo. — Dysk: 1) Baran 
(P) 40 m. 35 cm., 2) Cejzik (W) 37 m. 
45 cm., 3) Adamczak (P) 32 m. 82 cm.; 
Silny wiatr boczny utrudniał bardzo 
rzuty. — Bieg 1500 m.: 1) Szwarc (P) 
4 m. 31,6 s., 2) Freyer (W) pół ni. wtyle, 
3) Malanowski (W). Prowadził dosyć 
wolno Łukaszewicz, mając niedaleko 
za sobą Freyera, przyczem Szwarc trzy
mał się końca; na połowie dystansu o- 
bjął prowadzenie Freyer, odpierając 
wszystkie ataki uległ jednak na osta
tnich metrach Szwarcowi, dzięki 
wspaniałemu finiszowi tego, oraz mą
drej taktyce, jaką zastosował podczas 
biegu. — Skok wzwyż: 1) Cejzik 
(W) i Mierzejewski (P) 1 m. 70 cm., 3) 
Fryszczyn (W) 165 cm. Fryszczyn po 
długiej podróży, oraz bez treningu za
wiódł. Kpt. Mierzejewski wyrabia się 
potwierdzając swe dane na dobrego 
skoczka. — Oszczep: 1) Ostałowski 
(P) 47 m. 24 cm., 2) Cejzik (W) 44 m. 
76 cm., 3) Urbaniak 43 m. 90 cm. — 
Zimno nie pozwoliło na osiągnięcie le
pszych wyników. Zawiódł Urbaniak, 
■który swój najlepszy rzut miał wykro- 
czony. — Skok o tyczce: 1) Rzep
ka (W) 3 m.-20 cm., 2) Adamczak (P‘,
3 m. 10 cm., 3) Zakrzewski (P) 3 m. 
10 cm. Najbardziej oklaskiwano Za
krzewskiego, który rokuje dużą przy
szłość. I tu również wiatr nie pozwolił 
osiągnąć lepszych wyników. — Bieg 
5000 m.: 1) Freyer (W) 16 min. 55,8 s.,
2) Rochowicz (P) 10 m. w tyle, 3) Cent
kiewicz (W). Freyer wygrywa dość 
łatwo, a czas przy tak huraganowym 
nieomal wietrze — nienajgorszy, — 
Wielką niespodziankę sprawił Rocho
wicz swym finiszem, oraz ładnym sty
lowo lekkim biegiem i dobrą formą. 
Ratajczak przybył czwarty zmęczony. 
— 110 m. z płot kami: 1) Trojanow
ski (W) 16,7 s., 2) Mierzejewski (P) 15 
m.. w tyle;3) Zawal. (P). . Bardzo łat
we i ładne zwycięstwo Trojanowskie
go, który wyrabia się ma znakomitego 
plotkarza. — Sztafeta szwedzka: 
1) Warszawa 2 miń. 11.1 sek., 2) Poz
nań 20 m. w tyle. Łatwe i bezkonku
rencyjne zwycięstwo drużyny stołecz
nej.

Zainteresowanie zawodami było 
bardzo duże. Publiczności, jak na fa
talną pogodę, gdyż wciąż „kurzyło“ o- 
krutnie, zebrała się rekordowa ilość, 
bowiem dobrze 1500 osób. Nagrody 
„Kurjera Poznańskiego“ za najlepszy 
wynik wogóle otrzymał por. Baran za 
pobicie rekordu w rzucie kulą, zaś za 
•najlepszy rezultat z pośród zawodni
ków poznańskich — Zagacki (za skok 
w dał). Wręczanie nagród odbyło się 
w hali bezpośrednio po meczu, poprze
dzone przemówieniem prez. P. O. Z. L. 
A. Kallenbacha, który wyraził podzię
kowanie prasie, a specjalnie „Kurjero- 
wi" za wydatne popieranie wszelkich 
poczynań, zmierzających do rozwoju 
życia sportowego w naszem mieście. 
Do meczu samego powrócimy w naj
bliższej „Kulturze Fizycznej“.

Francuski Związek Lekko-Atietycz-
ny uznał rekord światowy S. Martina 
w biegu na 1 000 m w czasie 2 min. 
26,8 sek. (Radjo wł.)

Pelizer startował w Wiedniu w 
przerwie meczu Austrja—Szwajcarja 
na 1000 m i zamierzał pobić rekord 
S. Martina, Jednak z powodu silnego 
deszczu zamiar się nie udał. Peltzer 
uzyskał czas 2 min. 32,4 sek. i przy
biegł na czwartem miejscu, dając 
swym przeciwnikom kilkadziesiąt me
trów wyrównania. Pierwszy był Za- 
bal (W. A. C.) — 90 m wyr. 2) Losy 
(Hakoah), 3) Bosem (B. A. C.).

(Radjo wł.)

PIŁKA NOŻNA.
Wyniki miejscowe: „Sparta“—„Po- 

lonja“ 2:1 (1:0); „Sparta“ II—„Pogoń“ 
III 2:0 (1:0); „Unja“ II—„Posnanja“ II 
0:2; „Warta“ I jun.—„Posnanja“ I jun. 
1:0. — W Bydgoszczy: „Posnanja“ — 
„Polonja“ 1:0 (0:0).

Polska—Norwegja 4:3 (0:1). Spot
kanie powyższe rozegrano w Oslo. W 
pierwszej połowie Polacy wytrzymują 
żywiołowe ataki Norwegów. Po przer
wie gra naszego zespołu jest bardziej 
owocna, zwłaszcza w linji ataku, którą 
dobrze wspierał Chruściński na pomo

cy. Bramki zdobyli Kałuża i Balcer 
po dwie. Zwycięstwo Polski nie wzbu
dziło entuzjazmu u widzów. (C-S.)

Poznań—Warszawa 3:1 (0:1). Mecz 
ten, o puhar wędrowny „Gazety Po
rannej Warszawskiej“, rozegrano w 
stolicy. Do przerwy gra otwarta, pro
wadzona obustronnie bezplanowo. W 
okresie tym jedyną bramkę dla War
szawy strzela Jung. Po przerwie Po
znań gra Znacznie lepiej w przeciwień
stwie do gry zespołu warszawskiego. 
Bramki dla Poznania zdobyli: Staliń- 
ski 2 i Śmiglak. W drużynie gości wy
różnili się: trio obronne (Fontowicz, 
Nowicki, Kasprzak), Spojda i Staliń- 
ski. (C-S.)

„Wisła“-,,Pogoń" 4 2 ł 0:0. W 
pierwszym dniu, t. j. w sobotę, Iwo- 
wiacy przegrali. Drużyny wystąpiły 
w osłabionym składzie. Przewaga 
Wisły była widoczna, chociaż i Pogoń 
często atakowała, grając bez zapału, 
jakby oszołomiona. Pomoc Wisły pra
cuje sprawnie. Dla gospodarzy strze
lili bramki: Reyman — 2, Czulak 1 i 
Kowalski z rzutu karnego. Publicz
ności, pomimo powszedniego dlnia, bar
dzo wiele. — W drugim dniu spotka
nie zakończył się wynikiem 0:0. Prze
waga jednak Wisły znów zarysowała 
się stanowczo, a chwilowe wypady Po
goni likwidowały obrona i bramkarz; 
dopiero pod koniec gry Pogoń zaczęła 
umiała jednak wykorzystać dobrych 
napierać na bramkę gospodarzy, nie 
sytuacyj. Publiczności 3 000, mimo 
niepogody i wiatru.

Wyniki krajowe: Kraków. „Wi
sła“ — „Pogoń“ 4:2 (2:1) i 0:0. „Pogoń“ 
miała kilku rezerwowych. — „Wawel“ 
—„Jutrzenka“ 2:2. — Lwów. „Lechja“
— „Hasmonea“ 2:1 (0:0). O przejście 
do klasy A.: „A. Z. S.“ — „Vis“ 3:1. — 
Katowice. Górny Śląsk — Warsza
wa 6:2 (4:1). — Łódź. „Turyści“ — 
„Union“ 6:1 (4:0); „Widzew“—„Ł. K.

Wyniki zagraniczne. Londyn. 
„Aston Villa“ — „Notts County“ 3:1; 
„Bumley“—„Arsenal“ 2:0; „Cardiff Ci
ty“—„Sheffield Uniteds“ 3:0; „Leiche
ster City“—„Lunderland“ 2:0; „Totten
ham“—„Birmingham“ 2:1, — Buda
peszt. „A. T. C.“—„Hungaria“ 2:2 (0:0). 
30 tys. widzów. „Victoria Żiżkow“— 
komb. „F. T. C.“-„U. T. E.“ 3:1. — Pra
ga. ,,D. F. C.“—„W. A. C.“ (Wiedeń) 
4:2. — Wiede ń. Austrja—Szwajcarja 
7 :T’ (4:0); ■ Powtórzenie wyniku ż przed 
4 lał. Doskonała gra ataku Austrji i 
obrony Szwajcarji.

Jedyną bramkę zdobywają goście w 
6 min. po przerwie. 15 ty.s. widzów.— 
Zawody przerywał ulewny deszcz. — 
Austrja (II garnitur) — komb. Klagen- 
furth 5:2 (4:1). Policja berlińska — 
Policja wiedeńska 4:2 (2:0). „Rapid“
— „Sportclub“ 3:0 (2:0); „Slovan“ — 
„Hertha“ 3:1 (2:0); „S. A. C.“ — „Ha
koah“ 1:1; „I. A. C.“ — Rudolfshügel* 
5:4. — Sieze c i n, Berlin —: Związek 
bałtycki 2:0. O puhar związkowy. — 
Wroclaw. Niemcy Wschód.—Niem
cy Pol.,2:0 (0:0). Klęska elity niemiec
kiej. Zwycięzcy mieli przewagę. Gra 
o puhar związkowy. -— Ko 1 on j a. — 
Niemcy Pól. — Niemcy Zach. 2:1. Do
skonała gra Hardera. 12 tys. widzów.
— B a w a r j a. „I. F. C. Nürenberg“— 
„Wacker München“ 4:3; „S. V. Fürth“
— „F. C. Bayreuth“ 1:1; „V. F. R. 
Fürth“ — „I860 München“ 4:2. (Ra
djo własne).

TENNIS.
Terme] tennisowy Praga — Paryż

przyniósł zwycięstwo Pragi w stosun
ku 3:2. Wynikł gier pojedyńczych by
ły następujące: Couiteas (Par.) — Ma- 
cenauer (Praga) 2:6, 6:3, 6:4, 1:6, 6:1 i 
Kożeluh (Pr.) — Landry (Par.) 6:4, 6:2, 
7:5. W reprezentacji Paryża brak by
ło wszystkich czołowych asów . (Radjo 
wł.).

Pułk. Mayss, Anglik, ustalił, jak 
rok rocznie, listę 10 najlepszych świa
towych tennisistów. Pierwsze trzy 
miejsca zgadzają się z podawanemi 
przez nas w tej sprawie wywodami. — 
Lista wygląda następująco: 1. Lacoste, 
2. Borotra, 3. Cochet, 4. Johnston, 5. 
Tilden, 6. Richards.

RÓŻNE.
P. Z. L. A. podał w tym roku jako 

kandydatów do odznaczenia Krzyżem 
Zasługi Tadeusza Kuchara i pannę ¿oJ, 
nopacką. J

0 ograniczenie wywozu 
mleka

Z okolic położonych nad granicą 
niemiecką wskazują nam na tenden
cję zwyżkową cen na mleko, wywoła
ną wywozem mleka zagranicę. W.po
łowie września b. r„ w okolicy .Wronek J

n. p. płacono za litr mleka 22 grosze 
franko Wronki, Obecnie kiedy roz
poczęto wywóz mleka do Niemiec, ce
na za litr w zakupie hurtowym docho
dzi 26—27 groszy za litr, przyczem od
biorca płaci jeszcze koszta transportu. 
Przed niedawnym czasem w Draw
skim Młynie na granicy utworzyła się 
spółka handlu mlekiem. Według na-, 
szych informacyj, zajmuje się ona 
głównie handlem mleka na wywóz do 
Niemiec. Z Drawskiego Młyna odby
wa się transport mleka do Wielenia, a 
następnie wozami do Niemiec. Jak nas 
informują, zagranicę wywozi się dro
gą przez Poznań mleko z okolic Mo
gilna i Gniezna. Zbyt wielki wywóz 
zwłaszcza w porze jesiennej, kiedy 
ilość produkowanego mleka jest 
mniejszą, przy ewentuałnem więk- 
szem zapotrzebowaniu spowoduje, jak 
należy Się obawiać, brak mleka zwła
szcza w miastach. W Poznaniu, jak 
się dowiadujemy, jedna z większych 
mleczarń zaopatrująca Poznań w 
mleko, nosi się z zamiarem podwyższe
nia cen ża mleko, z 30 na 32 grosze za 
litr. Podwyżka ma nastąpić już w naj
bliższych dniach. Podwyższenie cen 
na mleko, spowodowane zostało droż
szym zakupem mleka u producentów. 
Za naszem pośrednictwem koła zain
teresowane apelują do czynników 
kompetentnych, a zwłaszcza magi
stratu z prośbą o interwencję w kie
runku ograniczenia wywozu mleka.

(k.)

Kolouja podbiegunowa
Duński podróżnik i badacz sfery, 

arktycznej, kapitan Mikkelsen, poświę
ca się oryginalnemu przedsięwzięciu. 
Mianowicie wpadł, on na pomysł zało
żenia u wschodnich wybrzeży Greń- 
landji pod 70-tym stopniem północ
nej szerokości kolonji, złożonej do po
łowy z Eskimosów i Europejczyków.

Jako specjalista badań i spraw 
grenlandzkich stwierdził, że pewne o- 
kolice tej wyspy — dziś nie zamiesz
kałe — były w odległych epokach gę
sto zaludnione przez Eskimosów. Z 
drugiej zaś strony zauważył, że Eski
mosi są rasą dążącą do rozwoju, i że 
niczego tak „gorąco“ nie pragną, jak. 
zaznajomienia się z obyczajami euro- 
pejskiemi i cywilizacją ludzi białych. 
Ą więc ubięgłego lata» roku 1925, zor
ganizował wyprawę, złożoną z kilku 
Duńczyków» *w celu zbadąńia warun
ków założenia kolonji. Przez dziewięć 
miesięcy, w których Scoreshy Sound 
jest zapchany lodami, koloniści pędzi
li żywot Robinsona. A nawet losy ich 
byłyby wzięły obrót tragiczny, gdyby 
nie odwiedziny Jana Charcota, który 
krążąc na swym żaglowcu „Pourquoi 
pas?“ w okolicach wyspy Mayen, nie 
zaopatrzył ich w żywność.

Dnia 9 września 1925 kapitan Mik
kelsen stanął na lądzie grenlandzkim, 
przybywszy tam na czele 82 Eskimo
sów. Osiedlili się w domostwach, 
■wzniesionych pi-zez Duńczyków na ich 
użytek. Założyli w ten sposób w Gren- 
landji nowe osiedle miejskie, co jest 
rzeczą, nie bez znaczenia, ponieważ 
Grenlandja mało posiada miast.

Wedle opinji uczonych i rzeczo
znawców, nowa kolonja przedstawia 
tę osobliwość, że jest założona przez 
Europejczyków na użytek krajowców?, 
oraz że rozciąga się na krańcach iyją- 
cego świata, którego dziedzinę usiłuje 
rozszerzyć. Sz.

SKRZYNKA BO LISTÓW
— Jan Słom. K. No. 77. 1) Nie przepa

da, o ile jest zahlpotekowaną lub kontrak
towo zastrzeżoną; 2) zależy od tego, w 
jakim stosunku pokrewieństwa pozostaje. 
JeżeM to są rodzice, a nieruchomość jest 
wyłączną ich wlaisnoścdą, to w takim ra
zie mogą za życia dowolnie tem dyspon. 
Dzieci mogą z pretensją wystąpić dopiero 
po ich śmierci; 3) Można unieważnić, ale 
jak wyżej wspomnieliśmy dopiero po 
śmierci; 4) Jeżeli plptrafi Pan udowodnić, 
że dłużnik świadomie pozbył się danego 
objektu. W każdym razie może Pan do-, 
chodzić swej pretensji po zasiąnięciu bliż« 
szych informacyj u adwokata. Zależy tak
że od tego, w jakim czasie sprzedano nie
ruchomość. 5) Prosimy nadmienić, na ja
kich warunkach złożył Pan w banku, w 
jakiej walucie i kiedy to nastąpiło. Prze- 
rachowanie depozytów jest bardzo małe, 
gdyż można było tego rodzaju wklądy każ
dej chwili wycofać względnie podjąć a 
banku i ulokować inaczęj, chroniąc się w 
ten sppsób od dewaluacji. 6) Można ode
brać akta i dać komu innemu, lecz musi 
Pań być na to przygotowany, że adwokat 
ńie wyda ich, Zanim nie otrzyma honora
rium za dotychczasowe prowadzenie spra
wy, 7)Jest ścisły podział spraw, należą
cych do kompetencji sądów powiatowych 
i okręgowych, o czem może Pana bliżej 
objaśnić adwokat. O ile chodzi o proces 
cywilny, to zależnie od okoliczności (ugo
da itp.j może go Pan umorzyć. (&,)
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MIM »SFOBllSiT
Waloryzacja potyczek 

niemieckich
W czasie od 2 sierpnia do końca paź

dziernika r. b. wymienia się na dług 
konwersyjny zarówno w Polsce, jak 
i w Rzeszy Niemieckiej następujące 
pożyczki, a mianowicie: 1. pożyczki 
państw związkowych Rzeszy Niemiec
kiej, które poprzednio nie podlegały 
waloryzacji i to anhaltskie, badeńskie, 
bawarskie, brunszwickie, hesseńskie. 
meklemburskie, pruskie, saskie, 
«chaumburskie, turyngskie, wirtem- 
nerskie oraz wszelkie pożyczki wol
nych i hanzeatyckich miast Bremy, 
Hamburga i Lubeki; 2. pożyczki nie
mieckich związków komunalnych po
wiatowych i prowincjonalnych; 3. po
życzki wszystkich gmin niemieckich: 
miast, kąpielisk, uzdrowisk oraz wsi;
4. pożyczki innych publiczno-prawnych 
ipstytucyj, jak: spółek dla regulacji 
rzek, związków do utrzymania tam 
oraz pożyczki, zaciągnięte przez gminy 
wyznaniowe (katolickie, ewangelickie, 
izraelickie) różnych miast niemieckich.

Ponieważ obecnie podlega konwer
sji ca. 2 000 rodzajów obligacyj, emi- 
towannych przez ca. 600 różnych urzę
dów, względnie instytucyj, poleca się 
każdemu posiadaczowi jakichkolwiek 
niemieckich papierów wartościowych 
skomunikowanie się z jednym z ban
ków pośredniczących, który jedynie 
jest w możności, odpowiedzialnie po
informować petenta.

Do papierów wartościowych nie
mieckich, których narazie jeszcze się 
nie konwertuje, należą: a) listy ren
towe, emitowane przez prowincjonalne 
banki rentowe (Rentenbriefe), b) listy 
zastawne, emitowane przez niemieckie 
ziemstwa kredytowe (landwirtschaft
liche Pfandbriefe). Wszelkie inne, pod
legające konwersji obligacje, wyszcze
gólnione w powyższych czterech punk
tach, ■wymieniać się będzie na dług 
konwersyjny tylko tym właścicielom, 
którzy na podstawie przedłożonych do
kumentów bankowych, jak poświad
czeń, względnie wyciągów depozyto
wych, spisów numerów, kwitów sub- 
skrybcyjny, not ugodowych, względnie 
innych uwierzytelnionych podkładek 
udowodnią, że dane papiery nabyli 
przed 1 lipea 1920 r., względnie o ile 
.chodzi o pożyczki inflacyjne, emito
wane po 1. 1. 1919 r., że nabyli je przez 
subskrypcję- Wnioski na przepisanych 
formularzach stawia się w każdym 
wypadku przez bank pośredniczący do 
tej instytucji, która odnośne obligacje 
wydala.

Dla ¿obrazowania i lepszej orjenta- 
cji podajemy przykład następujący: N. 
N. posiada następujące pożyczki: 1. 
4% Bayer Prämienanleihen v. 1866 
2. 4% Bayer. Grund-Renten-Ablösungs
schuld, 3. 3% % Lübecker Staats-An
leihe v. 1899, 4. 4 % Anleihe v. 1907 
des Provinzialverbandes Ostpreussen,
5. 3?4 % Anleihe v. 1914 des Provinzial
verbandes Ostpreussen, 6. 4% Anleihe 
v. 1908 der Stadt Baden-Baden. Chcąc 
je wymienić na nowe pożyczki kon- 
wersyjne, złożyć należy w tym wypad
ku 4 oddzielne wnioski, a mianowicie: 
1. Bawarskie pożyczki ad 1. i 2. u- 
mieszcza się na jednym wniosku, po
dając na nagłówku nazwę dłużnika w 
tym wypadku: Bayerische Staatsschul
denverwaltung in München; 2. Luhec- 
ką pożyczkę ad 3. umieszcza się na 
drugim wniosku, podając w nagłówku:

iSzemat z formularza oficjalnego w tłumaczeniu polsiciem )

Nr.
bież.

razem

Suma
nominalna

Mk

Określenie pożyczki 
według rodzaju, sopy procent, 

roczn ka

600,— 
4(MP,-

3 L'a ° 0 vorm. Gib StaatsanL 1881 
4‘/,% „ „ „ 19/9

Spis numerów według 
odcinków z podaniem 

serji i litery

2/200 18973/4 UL G 
4/1C00 173485/8 U. C

Zaokrąglone na 500 w dół 1 000,— 
podzielone przez 40 = mkn. 25,— po
życzki konwersyjnej. Przez 500 nie
podzielna reszta 93,39 z którą wierzy
ciel odpada.

Przez przyznanie wierzycielowi z 
tytułu posiadanych pożyczek niemiec
kich prawa losowania otrzymuje dany 
właściciel obligacyj przy losowaniu jej 
pięciokrotną wartość nominalną w go
tówce, a więc za skonwertowanle mk. 
1 009,— dawnych pożyczek, wymienio 
nych na mk 25,— pożyczki konwer- 
syjnej z prawami losowań, otrzymuje 
przy wylosowaniu mk. niem. 125,— w 
gotówce.

Pożyczki inflacyjne w większej ich 
części podlegają ze względu na ich mi
nimalną wartość spłacie gotówkowej.

Finanzbehörde der Freien- und Hansa
stadt Lübeck; 3. pożyczki prowincj al
ne wschodnio-pruskie ad 4. i 5. adre
suje się również na osobnym wniosku 
do: Provinzial-Verband der Provinz 
Ostpreussen in Königsberg i/Pr.; 4. na 
wniosku o konwersję pożyczki miasta 
Baden-Baden ad 6. podaje się nazwę 
dłużnika: Magistrat der Stadt Baden- 
Baden.

Tak przygotowane wnioski oddaj© 
się z wszelkiemi dowodami pierwona- 
bycia-W banku pośredniczącym do dal
szego załatwienia. Wszystkie poszcze
gólne instytucje wymieniają dotych
czasowe pożyczki na swoje własne po
życzki konwersyjne. Ponieważ jednak 
przy mniejszych ilościach sprzedaż ich 
przez poszczególnych właścicieli no
wych pożyczek będzie utrudniona, wy- 
daje Niemiecki Związek Kas Oszczęd
ności i Żyrowych t. zw. „Deutsche Ko- 
munal-Sammel-Ablösungsanleihe“, na 
którą zamieścić można dowolną ilość 
papierów, wchodzących w rachubę przy 
obecnej konwersji. Tę wspólną „Kom
munal - Samineł - Ablösungsanleihe“ 
wprowadzi się na wszystkie większe 
giełdy niemieckie. Chcąc otrzymać 
przy konwersji wymienioną pożyczkę 
konwersyjną (Dtsch. Kommunal-Sam- 
mel-Ablösungsanleihe), a nie pożyczki 
konwersyjne poszczególnych instytu
cyj emitujących, należy dać temu wy
raz na wnioskach o konwersję, skre
ślając na nich punkty niepotrzebne (4, 
wzgl. 5 punktów na wniosku), a pozo
stawić punkt 1, wzgl 2, tyczący się 
wymiany na „Sammel-Ablösungsan- 
leihe“ i „Sammelauslosungsscheine“.

Bo wniosku z dowodami nabycia 
obligacyj przed 1 lipca 1920 r. dołącza 
się obligacje same z talonami i kupo
nami. W wypadkach, w których talo- 
nó wz jakiejkolwiekbądź powodu do
łączyć nie można, należy przy każdej 
obligacji zosobna na arkuszu papieru 
podać powód wzgl. wyjaśnienie braku 
talonu.

Dotychczasowe pożyczki, nabyte 
przed i lipca 1920 r. konwertuje się w 
ten sposób, że na każde mk. 1000,— 
przypada mk. 25,— nowej pożyczki 
konwersyjnej z taką samą ilością u- 
prawnień do losowania. Pożyczek 
przedwojennych w sumie poniżej mk. 
500,— nie konwertuje się zupełnie, po-; 
życzki zaś powojenne (inflacyjne) od
padają, o ile w przeliczeniu na marki 
parytetowe rezultat wypadnie również 
poniżej mk. parytetowych 500,—.

Dla łatwiejszego zrozumienia obli
czania parytetowej wartości pożyczek 
inflacyjnych, podajemy następujące 
przykłady: 1. posiadając mk. 4 000,— 
4>ä % vorm. Coburger Staatsanleihe 
z roku 1919 oblicza się wartość pary
tetową pożyczki, której ilość w mk, 
pap. 4155,— równa się mk. paryteto
wym 500, w ten sposób wart, paryte
towa 500 . 4 000

----------------- „ __ 493,39
4155

Wobec tego, że wartość parytetowa 
posiadanych mk. 4.000,— 4% % vorm. 
Coburger Staatsanleihe z r. 1919 wy
nosi mk. parytet 493,39, nie podlega 
waloryzacji i przepada. 2. posiadając 
mk. 600,— 3^ % vormals Coburger 
Staatsanleihe v. 1881 (vormals 4%) 
i mk. 4 000,— 4^ % vorm. Coburger 
Staatsanleihe v. 1919, stawia się wnio
sek o waloryzację do Bayerische 
Staatsschuldenverwaltung w Mona- 
chjum, podając na wniosku obydwie 
pożyczki i to

Wylosowane i wypowiedziane obliga
cje pożyczek nie straciły przez wylo
sowanie, wzgl. wypowiedzenie charak
teru pożyczek, podlegających obecnie 
konwersji.

O ile przy zagubionych pożyczkach 
wdrożono sądowe postępowanie wywo
ławcze, wystarczy przedłożenie odnoś
nego wyroku sądowego, wykluczające
go zakupione obligacje z obiegu. Wyrok 
taki następuje przy konwersji w zupeł
ności efektywne obligacje. Aby unik
nąć strat i błędów przy wnosze
niu wniosków, należy w sprawach wąt
pliwych zwrócić się bezpośrednio do 
jednego z banków pośredniczących, do 
których należy również Komunalny 
Bank Kredytowy w Poznaniu.

Witold Gołębiewski.

Druga inflacja polska
Dr. Edward Taylor, ProL Uniwersy

tetu Poznańskiego.
W skromnej szacie zewnętrznej u- 

kazała się na półkach księgarskich 
książka pod wyżej wspomnianym ty
tułom. Mogła ona dotychczas nie 
zwrócić uwagi szerszego ogółu ze 
względu na swe cechy zewnętrzne, za 
to winna znaleźć jaknajwięłesze roz
powszechnienie ze względu na swą 
treść. Autor jedynego w Polsce 
wszechstronnego opracowania pierw
szej inflacji polskiej nie przypuszczał, 
a raczej nie pragnął musieć po raz 
wtóry zajmować się największą bo
lączką naszego życia gospodarczego; z 
chwilą jednak, gdy złoty nasz potoczył 
się po linji swej poprzedniczki — mar
ki, nie wolno było nauce milczeć.

Pisząc tym razem o nowej inflacji, 
autor „nie rozwija całego aparatu na
ukowego“. Czyni to tvlko w ostatnim 
rozdziale, by stwierdzić metodą czte
rech linij poszczególne fazy i rozwój 
inflacji, a znajduje w faktach i cy
frach wdzięczne pole do zobrazowania 
czytelnikowi rozwoju teorji inflacji od 
Ricardowskiej — klasycznej jej formy 
— aż do dzisiejszej, znanej pod nazwą 
hiperinflacji. Naukowe stwierdzenie 
inflacji jest o tyle niezmiernie potrze
bne, że niezbicie wskazuje na jej przy
czynę, na niezwykle szybki jej rozwój 
oraz na środki zaradcze. Przyczyną 
inflacji jest nadmiar pieniądza. Dla
tego należy przeprowadzić zasadnicze 
zmiany w obiegu pieniężnym, przede- 
wszystkiem zmniejszyć jego część nie
gospodarczą (bilety zdawkowe), nie po
większać zaś jego ilości bez podkładu 
czysto kupieckich kredytów. Te zmia
ny zaś dadzą się tylko przeprowadzić 
przez zmniejszenie i reorganizację wy
datków państwa oraz przez obniżenie 
kosztów produkcji, w szczególności 
kosztów pracy i kapitału. Oto wynik 
analizy naukowej.

Książka jednakże nie jest pisana 
wyłącznie w celu naukowym, autor 
bowiem zdaje sobie sprawę, że przy 
współczesnym poziomie kultury eko
nomicznej nauka i teorja raczej są w 
niełasce u szerokiego, ogółu — a jed
nak trzeba do niego trafić. To też 
lwią część książki zajmuje opracowa
nie tematów, znanych społeczeństwu 
choćby tylko z codziennej prasy. Zre
sztą autor sam na jej łamach swego 
czasu zabierał głos w najżywotniej
szych dla nas sprawach gospodarczych 
i to stanowi właśnie istotną treść 
książki. Popatrzmy tylko na tytuły 
poszczególnych rozdziałów: Czy mamy 
za mało pieniądza? Błędy polityki go
spodarczej miń. WŁ Grabskiego, pro
gram min. Zdziechowskiego, perspek
tywy gospodarcze i walutowe itd. Oto 
wiązanka tematów' aktualnych, zna
nych wszystkim, a będących niewy- 
czerpanem źródłem dyskusji, rozpraw 
i spo>rówr.

Autor pisze o nich z obiektywno
ścią naukowca, stojącego w' pewnem 
oddaleniu od walk poszczególnych sfer 
gospodarczych i politycznych, co jed
nak nie przeszkadza mu pisać z zacię
ciem, dowcipnie i z głęboką wiara w 
nasze siły i w naszą przyszłość. Nau
kowo autor stwierdza konieczność w 
naszych warunkach wysokość obiegu 
pieniężnego (600 milj. zł), surowo po
tępia defetyzm społeczeństwa, wycią
ga na jaw błędy naszego romantyzmu 
gospodarczego, zwalcza, i ściga do koń
ca naszvch inflacjonistów; w „infla- 
cjoniźmie“ dowcipnie rozstrzyga spór 
o zwiększanie ilości pieniądza. Pi
sząc tak, wierzy jednak autor głęboko 
w nasze zdolności twórcze na polu go- 
spndarczem, potrafi nazwać naszą 
przed dwu laty przeprowadzoną refor
mę walutowa dziełem, z którego powin
niśmy być dumni. I właśnie ta wia
ra w nasze siły nie pozwala też auto
rowi w sprawie finansowej pomocy 
zagranicznej stanąć po stronie tych, 
którzy w Lidze Narodów lub w jakim
kolwiek komitacie zagranicznym wi
dzą ratunek dla Poł-kf. boć dotych
czas niema jeszcze dowodu na to. że 
społeczeństwo polskie okazało się nie
zdolne do przeprowadzenia choćby 
tylko redukcji budżetu.

Naikapitalnięjszym rozdziałem je
dnak, wplecionym w całość jest dru
gi, zatytułowany: „Pieniądz a kapi
tał“. Tu autor tłumaczy, że kapitał 
nie jest identyczny z pieniądzem, że 
zwiększenie jego ilości niekoniecznie 
musi powiększać ilość kapitałów, 
wzmagać produkcję i dobrobyt społe
czeństwa. Niema u nas dz'e.'z'ny. w 
której pomieszanie pojęć byłoby tak 
gruntowne, jak w dziedzinie pienądza 
i kapitału. Autor jako pedagog 1 pro
fesor widocznie najlepiej zdawał sobie 
z tego sprawę i uczynił, co było w je
go mocy: prosto i jasno wytłumaczył

różnicę między jednem a drugiem po
jęciem. Do społeczeństwa już należy 
powyższe przeczytać, zrozumieć i w 
praktyce stosować.

Dr. A. Całkosiński-

KRONiKA GOSPODARCZA
(k) Kurs złotego wykazuje na ryn

ku prywatnym bardzo widoczna po
prawę. gdyż podniecenie umysłów, po
wstałe na tle różnych pogłosek, czę
ściowo już minęło. I tak od soboty 
obserwuje się siały spadek dolara w 
Warszawie: o godz. 2 po poł. w sobotę 
notowano jeszcze 9.11. o 3-ej — 9.10, 
dziś zaś rano 9.08 przy tendencji sła
bej. Sobotnie zapotrzebowanie na gieł
dzie oficjalnej wyniosło 400 tys. doi., 
pokryte przez Bank Polski. W obrotach 
międzybankowych notowano dolara 
nadal 9.02.

(k) Cenę złota ustalono na dziś w 
wysokości zł 5.9816 za gram, czyli za 
1 zł w zlocie — 1.7366 zł obiegowych.

(k) Kurs marki niem, i ould. cd.
Bank Polski. Oddział w Poznaniu, 
płacił dziś za 100 mkn. 213.80 zł i za 
100 guld. gd. 173.25 zł.

(k) Wycofanie banknotów niemiec
kich. Izba przem.-handlówa w Pozna
niu przypomina zainteresowanym o 
wycofaniu z obiegu niemieckich bile
tów bankowych z dniem 30 września 
b. r.. opiewających na 1 i 2 ma ki ren
towe z data 1 listopada 1923 r. Do dnia 
15 grudnia 1926 r. wycofane bilety 
bankowe będą przyjmowane i wynre- 
niane na, ustawowe środki płatnicze 
jedynie w Banku Rzeszy. Po tym ter
minie traca wszelka moc piatneza.

(k) Bank Poznański" qo Ziemstwa 
Kredy ta weno został mianowany de
kretem Min. Skarbu z dnia 21 wrześ
nią r. b. nadal bankiem dewizowym.

(k) Dostawa pakuł do czyszczenia 
broni. Kierownictwo 8 Okręgowej 
Składnicy Artylerii w' Toruniu zamie
rza oddać w drodze nieograniczonego 
przetargu publicznego' dostawę pakuł 
do czyszczenia broni na śvmę 16.000 zŁ 
Oferty ntai części tej dostawy gą, 
puszczalne. Oferty wraz z próbkami 
wpłynąć musza do 8 Okr. Skł. Artył. 
w Toruniu najpóźniej do dnia 15. 10. 
26 r. o godz. 12 tej. w którym to termi
nie rozpocznie sie rozprawa ofertowa 
i nastapi komisyjne otwarcie ofert 
Oferty złożone po upływib tego termi
nu nie bada woeóle uwzględniana. 
Wadjum jako też kaucje składać nale
ży do Kasy Skarbowej w Toruniu. 
Bliższych informacyj udziela Izba 
przemysłowo-handlowa w Poznaniu.

* Nieofśualne notowania.
Według doniesień prywatnych w 

nieoficjalnych kursach przedgiełdo- 
wych handlowano (Nowy Jork i Lon
dyn za jednostki, wszystkie inne za 
sto).

Warszawa, 11. 10., godz 9 rano. 
Nowy Jork 8,98; Londnyn 43,66; Paryż 
25,94; Praga 26,66; Belgja 25,04; Szwaj- 
carja 173,82; Wiochy 35,79.

Warszawa, 11. 10., godz. 9,10. 
Nowy Jork 9,08. Tendencja słabsza.

Gdańsk, 11. 10., godz. 10. War
szawa 58,90, 100 zł 57,00, dolar 5,16, na 
Warszawę 9,05.

Urzędowa Ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
z dnia 1] października 1926 r.

Warunnk: Handel hurt. fr. <Ł sal. ładunki wag. 
dost. zaraz za 100 kg w złotych.

Z to......................................... . . 63.95 3455
Pszetrca .......... . . 41.50 44.50
Jęczmień.................................. . . 25.09—27.00
Jęczmień browarowy .... . .30.50 34,50
Owies...................................... . . 25,50- '7.50
Mąka żytnia 70° 0 z wt. stand. . . . 50.75

- 65% h . . . 52.25
Mąka pszenna 65% „ ...
Otręby żytnie .......

. 66.0 —69.00
. 20.00—21.00

Otręby pszenne............... ... . . . 22,00
Rzepak .............................. . . 64.00—67.00
Zi- m ;aki jadalne ..... . . .6.89—7,20
Z emni' ki fabryczne ..... . . 5S0—6,'O
Groch Viktoria......................... . . 68,00—83.00
Gorczyca.............................. . . 60,00—80.00

*1 Cena transakcyma; ceny bez gwiazda 
informacyjne.

Usposobienie spokojne.
UWAGI: Groch Viktoria 

itatun ach nonad notowania.
w wyborowych

Spec alne gatunki ziem laków jadalnych 
ponad notowania: ziemniaki f hryczne wysoko 
proce..towe ponad notowania.

Obecna waga standaido-^a: a) na żyto po
znańsko i pomorskie t>90.5 gr < 116,8 1. w. h.), 
b) na pszenicę poznańska > poaorsk'» 741.5 gr 
(125.6 { wagi hol.i c. na \czmi >ń browarowy 
pozn i pomorski 671 gr. »113 f. w h.j

Notowania maki żytniej aa podstaw}» 
ustalonego standardu.
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Stan zdrowia Zdziechow* 
skieg©

Proces zabliźniania się ran odbywa 
się normalnie. Temperatura obniżyła 
się, jednakże chory czuje się bardzo 
osłabiony, tak, że prof. dr. Kryński za
lecił posłowi Zdziechowskiemu zacho
wywać bezwzględny spokój i nie mę
czyć się rozmowę z licznie odwiedza
jącymi go gośćmi.

Pos. Zdziechowskiemu złożyli w 
dalszym ciągu wizyty: poseł amery
kański J. D. Stetson, poseł austrjacki 
Post, Konstanty Skirmunt, Tadeusz 
Grabowski £zef wydziału prasowego 
w M. S. Z., Mirosław Sawicki, wice
prezes harcerstwa polskiego, Jerzy 
Czarkowski, sekretarz generalny na
czelnej Rady Akademickiej, Józef Po- 
doski, prezes Związku Naród. Polsk. 
Młodzieży Akad., Józef Żychliński, 
prezes poznańskiego ziemstwa kredy
towego i wielu/innych.

Nadeszły depesze od Straży Naro
dowej z Kielc, Korporacji Akademic
kiej Baltią ż Poznania, od Poznańskie
go Komitetu Akademickiego; listy na
desłali:/ Zjednoczenie Stowarzyszeń 
Polskich, Straż Narodowa z Częstocho
wy, Koło Michałowskiego, Zw. Lud.- 
Nar., Kola Zw. Lud.-Nar. w Zgierzu 
oraz Gostyninie.

Pos. Jerzy Zdziechowski otrzymał 
następujące pismo:

Związek Oficerów Rezerwy Rzeczy
pospolitej Polskiej zasyła Panu Posło
wi wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu ohydnego, napadu. Wyraża
my również nasz hołd, gdyż ofiarą 
bandytów padł Pan z powodu wyko
nywania obowiązków publicznych. 
Mimo zaniepokojenia, jakie wzbudza 
w nas fakt, że bandyci dotąd wyśle
dzeni nie zostali, mamy nadzieję, że 
wszyscy, którym tak, jak nam, o ho
nor munduru oficerskiego chodzi, 
dołożą wszelkich starań, aby 
zbrodniarze nie uszli sprawiedliwości 
kryminalnej, gdyż ze strony całej ucz
ciwej opinji publicznej wyrok na nich 
został już wydany. — Prezes Zarządu 
Głównego: Dr. St. Szurlej, ppłk, rez., 
prezes Koła m. st. Warszawy: Tcho
rzewski, kpt. rez.

Związek Harcerstwa Polskiego

Proces © mężo- i ojeo* . ; 
bójstwo

Znamienny. w analach sadowni
ctwa rzadko spotykany, proces o za
bójstwo toczył się w piątek przed Izbą 
Karna tutejszego sadu ckręg-wego 
przy wzmocnionym składzie trybu
nału.

Na ławie oskarżonych zasiedli 25- 
Setni rolnik Piotr Wilkosz z Wrzeszczy 
na pow. Czarnków i matka jego. 50- 
letnia Franciszka Wachowiakowa. pri
mo voto Wilkoszowa. z Ro:ka p w. 
Czarnków. Oboje pochodzą rodem z 
powiatu bocheńskiego w Krskow- 
skiem. Akt oskarżenia obwin'al Wil
kosza. że w nocv z 11 na 12 czerwca 
r. b. zadał Walentemu Wachowiakowi, 
swemu oiczymowi i teściowi, spoczy
wającemu w łóżku, z wola uśrnirce- 
ania go. kilka silnych uderzeń pięścią 
w głowę. wskutek których tenże w 
przeciągu kilku minut umarł. Oskar
żona Wachowiakowa zaś o nakłonienie 
swego syna do zbrodni.

Oskarżony Wilkosz, pochodzący z 
Woli Zabierzowei w Krakowskiem. od- 
słusdwał w r. 1922 wojskowość w Gnie
źnie i znalazłszy upodobania w stosun
kach wielkopolskich, nakłonił ojca do 
sprzedania gospodarstwa i okupienia 
sie w Wieikopolsce. Ojciec idąc za na
mowa syna nabył mała posiadłość w 
Rosku. powiat Czarnków, która później 
sprzedał. Tutaj młody Wilkosz poznał 
córkę gospodarza Wachowiaka i z nia 
sie ożenił. W miedzyczrse umarł oj
ciec Wilkosza i owdowiała Wi koszo
wa wyszła powtórnie za maż za Wa
lentego Wachowiaka, teścia własne
go syna z pierwszego małżeństwa. 
Pożycie małżeńskie Wachowiakó w nie 
było iednak szczęśliwe, również stosu
nek Wachowiakowei do svnowej nie 
był najlepszy. Głównym powodem nie
snasek w rodzinie była ta okoliczność, 
że Wachowiakowa cześć martku. 
wniesionego w drugie małżeństwo, za
pisała synowi. Wachowiakowie i mło- t 
dzi Wilkoszowie mieszkali wspólnie, 
później jednak ci ostatni okupili sie 
w sąsiednim Wrzeszczynie. a gospo
darstwo w Rosku postanowili sprze
dać. Nńbył je rolnik Kazimierz Maty
siak za 8.200 zł. Zapis sadowy usku
teczniono w Wieleniu w dniu 11 czer
wca. Nowonabywca wpłacił zaraz 7.200 
zł. z której to sumy młody W'ilkosz 
dostał 4.700, a matka Aégo w zamian 
za zrzeczenie sfe wymiaru 2.500 zł. Już 
na sadzie w Wieleniu doszło miedzy 
Wachowiakiem a żona jago do utar
czki o to. że uzyskane z sprzedaży 
2.500 zł nie dała mu do przechowan a. 
Po powrocie z Wielenia do domu przy
szło miedzy Wachowiakami ponownie 
do ostrego starcia i czynnej zniewagi, 
Wachowiakowa miała sie przyteto od
grażać mężowi słowami: „Poczekaj, 
jeno przyjdzie Piotruś, to cie nafcije“. 
Młody Wilkosz, dowiedziawszy sie o 
zajściu, zjawił sie też faktycznie o 
północy w domu rodziców i przystą
piwszy do spoczywającego w łóżku 
ojczyma uderzył go kilkakrotnie ręka 
w głowę. Matka jego miała przy tern 
użyć słów: ..Bii go. zabii go. niech RO 
raz diabli wezmą“. Wachowiakowi 
rzuciła sie krew z nosa i zemdlawszy, 
wkrótce wyzionął ducha.

Oskarżony na przewodzie sadowym 
zaprzeczał. jakoby miał zamiar po
zbawienia życia ojczyma, a przybył 
do domu rodziców jedynie, aby dowie
dzieć sie. co zaszło miedzy nimi i na
kłonić ojczyma do zaniechania kłótni 
z matka. Oskarżona przeczy również, 
jakoby wezwać miała syna do usunię
cia męża, a przedewszystkiem. iakoby 
miała użyć słów: bii go. zabii go!“

Występujący w roli ekspertów pp. 
radca zdrowia dr. Lniski z Czarnkowa 
i dr. Horonsskul z Wielenia, którzy 
przeprowadzili sekcje zwłok, zmarłego 
Wachowiaka, oświadczała zgodnie, że 
śmierć nie stała w przyczynowym 
związku z uderzeniem, że denat zmarł 
razej wskutek paraliżu serca, który 
mógł też położyć kres życiu zmarłego 
w następstwie poprzednich zejść i 
przeżyć. Pan prof. Hprcszkiewicz. w 
dłuższych wywodach, opartych na 
przesłankach ściśle naukowych, przy
chyla sie do orzeczenia poprz:dn‘ch 
ekspertów, konkluduje. że uderzenia 
nie były bezpośrednim powodem 
śmierci denata.

Prokurator nie chce kwestionować 
urzeczenia ekspertów, ale z uwagi na 
ważność sprawy wnosi o zasla^n ecie 
opinii fakultetu medycznego. Obrona 
sprzeciwia sie wnioskowi, uważaiac 
opinie fakultetu medycznego za zbę
dna. Trybunał po dłuższej naradzie 
postanowił nie uwzg’ednić wn:o«ku 
prokuratora, a opierając sie na opinii 
ekspertów wydał w yrok u w a i nia- 

. i&£y.obu oskarżonych,

przesłał p. Zdziechowskiemu list tre
ści następującej;

Związek Harcerstwa Polskiego, dla 
którego w jego ideologji zdrowie mo
ralne społeczeństwa stoi na pierwszem 
miejscu, licząc w swoich szeregach 
wielu harcerzy, którzy w mundurach 
Wojska -Polskiego walczyli i ginęli w 
obronie istnienia i godności Polski, 
nie może pominąć milczeniem grozy 
przed zjawiskiem zwyrodnienia moral
nego, grozy, jaka budzi się w duszy 
każdego uczciwego obywatela, wobec 
faktu ohydnego napadu nocnego na 
bezbronnego Posła i byłego Ministra 
Rzeczypospolitej Polskiej. Łącząc się 
z głosem powszechnym opinji społecz
nej, potępiającej stanowczo sponiewie
ranie munduru oficera polskiego Zw. 
Harcerstwa Polskiego wyraża prze

Warszawa» uL Smolna 15

Brama domu; tutaj, w nocy z 30 września na 1 października 1926, zbirowi® 
steroryzowali rewolwerami stróża domu.

Z listu prezesa Rady Ministrów K. Bartla do Marszałka Sejmu Rataja, wystosowanego w dniu 2. 10.. 1928: „Udział 
dsób w n&p&dżie aie ulega wątpliwości/'

świadczenie, że winowajcy, ukrywają
cy tchórzliwie swe nazwiska, będą na
reszcie ujawnieni i poniosą zasłużoną 
karę, która odstraszy na przyszłość od 
chęci lekceważenia godności imienia 
oficera polskiego.

J. Karśnicki, przewodniczący Z. BL 
P., H. Śliwowska, wiceprzewodnicząca, 
Z. H. P„ M. Sawicki, wiceprzewodni
czący Z. H. P., O. Grzymałowski, se
kretarz generalny Z. H. P.

Polskie Zjednoczenie Gospodarcze 
nadesłało następującą depeszę:

Polskie Zjednoczenie Gospodarcze 
przerażone wraz z calem społeczeń
stwem haniebnym czynem obłudnych 
nosicieli honoru naszej ukochanej ar- 
mji, pospiesza wyrazić Panu Posłowi, 
głębokie współczucie.
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Sir. ÎS.

LOSY do 1-siej klasy 14-tej 
Loterji Państwowej

główna wvgraaa

zł 500000
Dnia 9 października 1926 r. o 

Kientami św., mój najdroższy mąż, >
, godzinie 12,45 w południe zasnął w Bogm, opąfetoi^ Sakra- 
nasz kochany ojciec, brat, szwagier i wuj, ś. p.

Kazimierz Robiś

wtorek, 12 b. m. o godzinie 4 po południu z donna 
i św. Małgorzaty.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, dzieci 1 rodzina«Poznan, dnia 11 października 1926 r. .

Zakl&d po groebowy £oUo?aw Jaśt5«u»®K. Kłasatoro« 9. telefae 25-M

________

Dnia W paidrernïka 1926 r. a jrodz. 7 rana,jsaamąt w Boga,.p© todze 
eiąikieh «¡«piecach opatrzony Sakramentami iw.. mój. laamfcochańszy i najdroższy 
•aąŁ nasz troskliwy ojczulek, sye, ząć, brat szwagier i wujek, a. ¡a,

starszy sekretarz sąd® apelacyjnego
żywszy lat «1. Pogrzeb odbądste si«s w &©©<$. 13 b os. o godz 3,5® po południu 
ikładu Przemieniania Pańskiego przy plaeo Bernardyasfeiia na, cmentarz parafialny 
,go Ciała w D%bou. Msza św aaz&iuta o godz. 7 w kościele Bożego Gała.

W ciężkim i BientuUnyra smutku pogrąiesś

is?4 zona x dziećmi i rodzina.
Najstarszy Zakład pogrzebowy P. Piasecki, ul Klasztorna 14, telefon 2769,

»SsSsWswiBdSïBiï
flp t-’ " “h
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Zastępstwa
W sobotę wieczorem zakończyła żywot doczesny 

Margonin-wieś, ś. p.
nadleśnictwie

w 5579Marja Wojczyńska poważnej firmy pa Księstw© Po
znańskie. poszn&oj« inteligentny, 
rutynowany Łnplee. Samochód 
ona do dyspozycji Ła«k ofe-ty 
upr się do Karjer» pod ÏW 5573

FANIE

są do »»bycia w kolektorze wr 213:

ŚLĄSKIEGO BANO TR ANZVTOWEGO
Katowice.- ©lie» lam» 11. -— Fsleioa 10 83

ÎHKwfortaf fl«raî sîWrôsrç s#s ««wralaa îsoata. P. H. w. 380 649.

Celem powiększenia mego handlu 
dywanami przy nL 27 Średnia 9,

likwiduję w zupełności mój oddział
konfekcji roeskiej położony przy
uL Wromeekiej narożnik St, Rynku.

Niebywała okazja zaopatrzenia się
«æ diinę w dobrą odzież. — Wy
przedają poniżej ceny koszt«.. 

Kupujący oszczędza

Tylko własny rzetelny wyrób.

w"ąkszą Se««? ¡sapię. ©ter 
Kurjera Poza, pod ZW 557

Kilka tysięcy kbm

Kto zna obecnie miejsce

w 76 roku życia. Eksportacja odbędzie się w środę, 13 b. 
dżinie 9 rano do kościoła w Margoninie a po Mszy św. sj 
zwłok do grobu.

Marponin-wieś, 9 października 1926 r. Rod

Chcecie w czystości oglądać 
swe mieszkania, korzystajcie z
teWs Gorala i Stasia
Woźna 11 Telef. 1560

Pw 3013-55.159

byłej właścicielki magazyno 
mód we Lwowie przy ulicy 
Akademickiej, zechce łask, 
podać adres pod iw 5591 
do ekspedycji Kurjera Po 
znańskiego.

Stukana w ruchliwe» mieście 
prowinejosaleem

Ogrodnik

W pierwszą rocznicę śnsiereS, «. p.

WojciechaNieżychowskiego
odprawi się sw 5572

w piątek, dnia 15 października 1926 r. © godrini® 9,30 
W kościele w Potulieacb, oraz

we wtorek, dnia 19 października ¡926 r. © godzinie 10,33 
w kaplicy św. Józefa w Pozosnia.

Żona î synowie«

na parterze lub I. piętrze, tylko w centrum r Est,- poszukują 
celem dzierżawy. Zgłoszenia do „PA.'V‘S Ale‘«S Marcira- 
kowskśego 11 pod ar, 55,131. P'- 2929-55 131

Zamienię ładne pięć opukojowe mieszkanie w cen 
truto Poznania na takież lub większe w Warszawie 
(ewentualnie z dopłatą) lub blisko pod Warszawą. 
Łaskawe zgłoszenia do ekspedycji Kurjera Poznań
skiego pod xw 5439 1

LOKALU
składającego się ze składu i miesz
kania ssa parterze. Olerty skie
rować do ekspedycji niniejszego 
pisma pod arw 55©S

Samochód
dwus rdzeniowy, es. nowszy typ, 
korzystnie za 2 50J zł na sprzedaż. 
BIższych iaiorm&eyj udzieli między 
gods. 12— i sw 5585

«. CnMa Mta
ulica 27 Grudnia.

w ssiąkszote mieście na Pomoras 
sprzedam zaraz, w której sna duje 
sią welki sklep 18X8. D»a duże 
okna wystawowe, z komfortem orz.. 
dzooe naieszkaa'e. Zgłoszenia do 
Kurjera Poróańskiegj pod ïw 55S4

posMjfenfe zw 5i88

Szefner, Łódź, 
Kilińskiego 146.

pierwszorzędny zawodowiec, spe- 
ci»!'sta w boaowli kwiatów, star
szy, kawaler, s barda® dobrom po
leceniami i świadectwami, potrze- 
bmy saraiE do wielkiego przedsię
biorstwa ogrodniczo - handlowego 
pod Poznaniem Stanowisko x«t- 
oefose samodzielne. stałe, o wy
sokiej pensji i tantjens'« Miesz
kanie zapewnione. Zgłoszeni» pi
semne s odpisami świadectw tylko 
wybitnych fachowców przyjmoje 
.PAR“, Posraaśi, Aleje SHareia- 
kowskieg© U pod ar. WWS. 

Pw3tO««łS4“

Elewa
do przedsiębiorstwa zbożowego 
z lepsssm wyksstełeeoicm ś a zna
jomością języka oiemieekiegó na
tychmiast peasœkajeniy'. Zgło
szenia do Kurjera ww 55/8

sprzedam wraz z motorem 
elektryczoem.

K. KUŻAJ,
A «. Mis t totîïî« Bym«». 

Pw SM,Me^3S

Mieszkanie 7-pok.
w bardio koraystaem położeniu w centrum S*-
mienię aa takie same o 9 pokojach. —

Ofertv do ekspedycji Kunera pod tw 5517
WSB0B9S

JłŁz® . MSKwatj<£sr»Sito

Ja en Górskie Zioła*
yfi' '« markę „Kogut")

1 ' są stosowane przy
ItaStlssgMumMWiM3 chorobach żołądka

__  Macek, ©baêrœk»
«W»kamSeai adółeiowyeh. »Sawajearskie 

(ZA /aAlCerrkie Zioła“ są aatnreioyra isgodaytc 
f ’rodkiem przeczyszczającym ułatwiający m ftsakoje
A 'nS® ii orgaiséw brawie»!« i dziatająeyw» przeciwko 

oftySoieŁ. „Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ po- 
bodzają apetyt. Sprzedają apteki po zł J.5G 

sa ptideiko. Skład główny apteka Ą. Gą«»®etóeg®
Warszawie, b>. Łeasoo 48. Wysyteissy najnsato;

2 ptsdeifea po fflêrsywsæsràa K$ 4,36 a przeKyiką,
Pw 7408-62.56

wszelkiego rodzaju
wykonuje «gybSco i tanio

Fabryka Sfiasstya Preeyzyjaycb

„INVENTI A“, Tow. Akc., Poznań,
Łazarska 6« TeL €0-36 Pwïî«^3,tJ8

A. DENIZOT
Luboń (Fosnań)

poleca!

drzewa i krzewy owocowe, par
kowe a ozdobne, róże, konifery, 

rośliny na żywopłoty.
CeisaSfe a* Jud»»»!! wó&Słl Coacik s» i&isajtiS.



KUB JER POZNANSKI, poniedziałek dnîa 11. yg. tm*Śtr. 14.
Nr. 470.

bo juz 14 i 15 odbędzie się ciągnienie
Adwokat1 klasy 14 Polskiej Państw. Loterji Klas.

Loierja ta jest^najlepszą w świecie, ponieważ posiada wszystkiego 80.000 losów« 
na które w 5 klasach pada 40.000 wygranych i jedna premja,
a zatem co drugi los wygrywa!

Główna ©yjrm 500.000 zł, pozatem wiele innych wgranysłi no ogólno same 
12 milfooow 160 tysięcy.

Cena losów: *4 losu 10 zł, losu 20 zł, losu 40 zł.
Już wszyscy wiedzą, że na loterji grać należy w największej i najszczęśliwszej kolekturze

Górnośląskiego Banko Gómiczo-HutniczegOj $p* ^kc.
Telefon nr. 24-38 Katowice, św. Jana 16. P. K. O. konto nr. 304761

Grający u nas nie ponosi prawie żadnego ryzyka. ongo
U mas padają największe wygrane.

Dotychczas wypłaciliśmy wygranych z górą MIL JON złotych, a więc 
hto wygrać chce, niech spieszy do nas po szczęśliwe losy.

tym miejscu wyciąć i przesłać om pocztą).

otworzył kanceiarję 
w Toruniu przy ul. Szerokiej 38,1 p.

Telefon 299 dw 2461

Ekspedjentki
do branży porcelany, lamp, szkła, kryształów etc. 
szokuje W. Ziętek. Poznań. Zgłoszenia mi' 
godz. 12—2 w firmie „Serwis", ul. 27 Grudnia 2. p„ ,0

inteligentna, z lepszego domu poszukiwana zaraz. Branża manufaktury. 
Oferty z referencjami i podaniem warunków pod dw 2464 do Kurjera.starta zamówień.

Do najszczęśliwszej kolektury
Säraoftäsjs SäBSo ifiairtisiffljs y,

Tanio do sprzedania
Ogłoszenie.

Parcele pod budowle w Mosinie przy torze kolejo« 
wyro Puszczykowo - Lud wikowo korzystnie do nabycia. 
Zgłoszenia przyjmuje Magistrat wj Mosinie. Spółka 
osadnicza z o. p. w Mosinie (Wohnungsbbugenossen- 
szaft Mosina). zw 5571

„Presto“
8 25 PS. 6 - siedzeniowy

„Benz“ dw2458
8/20 PS 6-siedzeniowy

Paweł Seler, Poznań, 
ni. Przemysłowa 23.

z długą praktyką, pi. 
sząca również na ma
szynie, poszukuje ja
kiegokolwiek
stanowiska.

Łaskawe oferty do Ku- 
rjera pod z w 5507

Katowice, uL św. Jana 16.
Niniejszem zamawiam do 1 klasy Pańgtwo- 
Loterji Klasowej:
—_.,™___ losów ćwiartek po zł 10,—
----------- losów połówek po zł 20,—

losów całych po zł 40,— 
Należność za zamówione losy wpłacam na 
o P. K. O. No. 304 761, lub proszę mi

Ogłoszenie licytacji.
Dala 9 listopada 1926 r. odbędzie się a godzinie 12 

w .Zarządzie Dóbr Liceom Krzemienieckiego w Krze- 
mjeńcn na Wołyniu licytacja ofertowa na sprzedaż drzewa 
użytkowego dębowego i sosnowego na pniu z następujących 
leśnictw:LOKALStolarzy w którym dotąd mieści s'ę 

firma Jarczewski & Eartle- 
wicz, jest do wynajęcia. 
Centraine ogrzewanie. Lift.

K. KUZAJ,
nl 27 Grudnia nr. 9. 

Centrala Dywamów.
Pw 2961 -W,a 9

Nr.
jedoost.
licytae.

Odległość 
od kolejmodelowych,

poszukuje na stałe, zaraz przy 
dobrej płacy. BW 2131

Alojzy Dembiński, 
Katowice, fabryka modeli,

Rod&aj
drzewa

Dokładny adres
Miłostowskie Bielowski

Miłostow.
Miłostow,Miłostowskie

Miłostowskie Miłostow.Potrzebni

agenci-podróźujący Okniński

Krzemienieckie Rakowieckina prowizję do sprzedaży dobrze wprowadzonych
maszyn bezpośrednio rolnikom w woj Poznańskiem i Poraor- 
sk-era. Tylko wykwalifikowani i sumienni handlowcy mogą się 
zgłaszać. Dogodne warunki sprzedaży. Oferty z podaniem 
referencji do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod zw 5535

Dubłańskie Zboryszewski
w największej polskiej fabryce

Dubłańskie Radomyśłski

Dubłańskie Boremelski dąb 3300 St Dębowa 
Karczma 16 kim

Szczegółowe warunki są do przejrzenia w Zarządz ę Dóbr Li
ceum Krzemienieckiego w Krzemieńcu każdego dnia w godzinach 
□rzędowych Zarząd Dóbr Liceum udzieli rellektantom dokładnych 
informacyj i wyda zezwolenie na obejrzenie i zbadanie jednostek 
licytacyjnych.

Krzemieniec, dnia 8 października 1926 r.

.w »o Liceum Krzemienieckie.

UCZNIA KUPIECKIEGO
z dobrej rodziny, z lepszym wykształceniem szkolnem i ukończonym 
kursem handlowym- Warunek: Ładny charakter pisma, znajomość 
polskiego i niem-eckiego w słowie i w piśmie i pisanie na maszynie. 
Pierwszeństwo moją przyuczeni w branży metalowej lub samochodowej 
Zgłoszenia tylko piśmienne w językach: polskim i niemieckim 
z podaniem referencji uprasza Jułjan Pniewski, Automobile, 
dawniej „Benz“, Poznań, ul. Gwarna 8. zw 5:81

CYNA BANCA
ilości ®ko$o 50 kg« polrscfosa* Zgłoszenia: pw 3

NITSCHE i S-ka, Kolejowa 1/3,

Pomocnika - drogerzysty
obrze poleconego, uczciwego, o ile możności z dyplomem, 
ie niżej lat 24, znajomość języka n emieckiego jak i deko- 
icji konieczna (personel większy) poszukuje na stałą 
-osadę od 1 listopada r. b, zw 5:66

Dobrowolna licytacja.
Z powodu oddania dzierżawy Chłapowa 

a kupna majątku sprzedam w drodze licytycji 
w Cfałapowie w sobotę, dnia 16 b. m. 
o godzinie 11 przed południem zbędne mi 
jeszcze inwentarze żywe i martwe a mianowicie: 

18 kom roboczych
20 źrebaków (w drugim i trzecim roku)
5 krów dw 2448
2 garnitury parowe 

motor benzolowy 
czteroosobową karetę b. mało używaną 
i rozmaite narzędzia rolnicze.

Powózki na życzenie na stacji Nekla. 
Józef Madaliński, KI uczewo.

KOCIOŁ PAROWY
ięjiący na 7 atm. 25,133 m4 powierzchni ogrzew. 
firmy H. Pauchsch, Landsberg, budowa 1906 r. 
w bardzo dobrym stanie korzystnie do nabycia.

MICHAŁ HENSEL
Fabryka Maszyn, Gostyń, św. Pucha 8.
_____________________ zw 5569

Pomocnik krawiecki
tylko pierwszorzędna siła, zarazem jako k erownik pracowni, znający 
męską i damską pracę, potrzebny zaraz do Gniezna do firmy

„MODA“, Chrobrego 35.
NA SPRZEDAŻ

3 kotły parowe ,,Cornwall“, jedno-płomienicowe. ciśnienia ro- 
Dresdener Maschinenfabrik, średnica walczaków

1 7JJ m/m, długość walczaków 11 003 m/m z przegrzewaczami pary 
?«SS*?r,B • I W kt6rych para przegrzaną być może do
ZOU V. f wierzchnia ogrzewalna każdego kr,¿ła 56 5 m5. Zgłoszeń a 
uprasza się nadsyłać do Elektrowni i Gazowni w Toruniu. 
Tamże oglądać można każdego czasu kotły. dw 2.63

Potrzebny

doświadczony inżynier
do projektowania i budowy mleczarń. Posada stała zaraz. 
Szczegółowe oferty z podaniem łat praktyki, refereoeji i żąda
nego wynagrodzenia do eksped. Kurjera Poza, pod zw 553$

Licytacja mebli
na Giełdzie handlowej, ul. Stawna 13, przy uL Wronieel W środę, dnia 13 b. m. o godz. 11 przed noł
sprzedawać będę najwięcej dającemu dobrowolnie za gotówkę:

i Poszukuje się kilka ¡

wymownych pańDOM
masywny z dwoma składami, odpowiednie 
garaże, sklepy, remizy, stajnie ikt nadający 
się do urządzenia jakieiś fabrykacji w mie
ści« pow w Śmiglu (Wikp.) gdne się od
bywają sławne targi środowe w najie.pśzem 
położeniu w rynku natychmiast do sprze
dania Zgł. przyjtn. na miejsu, Rynek 11.

I z znajomością języka polskiego i oiem. do .zbierania adre- < 
* sów. Oferty uprasza się składać do Kurjara pod zw 5505 1 Władysław Wojciechowski,

zaprzysiężony licytator i taksator, Stawna 13. Teł 2808.

Ogłoszenie.
Paaslwawe ZaW Drzewne i &p!e&je » w Sępie i BezwaMe,
Kępa ad Rozwadów sprzedadzą w drodze pisemnego przetargu około

1500 m3 dębiny w stanie okrągłym.
Otwarcie ofert nastąpi w kaocelarji zakładów w Kęo-e ad Roz

wadów w dniu 20 października O godz. 11 przed poŁ nw 1585

siłę wykwalifikowaną, energiczną 
do kierownictwa warsztatu łóżek 
metalowych poszukuję zaraz. 
Pierwszeństwo mają optanci. Zgł.

„P2r“,PezBaUI.BartiiiS0»iKegoi1
pod nr.-55,135 

Pw SWSS.S3®
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MW? MM

jadalne, sadzeniaki i fabryczne
we wszystkich odmianach, tylko w większych partjach 
wagonowych na bezpośredni eksport, kupuję.

WSchodnio-Europejski Dom Handlowy Czesław Kozłowski,
POZNAŃ, ulica Gwarna nr. 19. Telegr. „Ostropa“, Poznań.Telefon: 55-77 i 55-78.

Napisowy wiersz tłusty 30 groszy, każde 
sitowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.

. ,*• w> *» = każde stanowi 1 słowo,
jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

KORD
11/39. nowy typ. kilka razy uży
wany. jak nowy, światło i star
ter w najlepszym porządku, z po
wodu choroby za 4 000 zł na sprze
daż. Konrad Szopiński. Poznań, 
św. Wojciech 28. Pw 3003-40,844

ŁÓŻKA
metalowe, dziecięce i dla dorosl. 
w wielkim wyborze po znanych 
niskich cenach poleca L. Krause, 
Stary Rynek 25/28, obok Starego 
Ratusza, rw 221

. TANIO!
Wyprzedaje materiały płaszczowe 
damskie i meskie oraz na su
knie. Hurtownia Bławatów. Wro
cławska 38, I ptr. zdwp 34 486

DRZEWA
opałowego „szczapów“ około 4 000 
ms sprzedam na dogodnych wa
runkach zapłaty po 5.50 za m’. 
Drzewo znajduje sie 3 km od sta
cji kolejowej. 14 km od szosy. Ła- 
skawe oferty do Kurj. zdw 34 330.

SKRZYNIE
do pianina tanio sprzedam. Współ 
na 59. parter, wprost, zdpw 34 870

KANAPY
leżanki, materace po wyjątkowo 
niskich cenach sprzedaje M. Ko
walski. zakład tapicerski. Woźna 
ar. 14. (dawniej Butelska).

rw 257
2 SZAFY

do książek, nowe, debowo fornie- 
rowane. oszklone, szerokość 1.40. 
głębokość 40 cm wysokość 2 mtr. 
tanio na sprzedaż. Zglosz. Nowy 
Rynek 3. skład lub Mostowa 5, 
III ptr- prawo.______ zdw 34 871

FUTRO
karakułowe, używane Jl długie 
korzystnie na sprzedaż Fr. Ra
tajczaka 40. M. Nowicki.
_________  zd 34 712

, ROWERY
od 199 zł poleca St- Rymkiewicz. 
Wielkie -Garbary 9 dw 2290

MEBLE
jadalnie, sypialnie pokoje meskie 
kuchnie, -wielki wybór sprzedaje 
tanio na raty Grzybowski. Ma 
tejki 7 telefon 66-80.

 Pw 2105-36.253
KOPALNIA

słota. Sprzedam moją posiadłość 
gdzie sie prowadzi przedsiębior
stwo weglowe. zbożowe, sztuczn. 
nawozów. paszy, drzewa oraz od
biór buraków, mam zamiar zaraz 
sprzedać z obszernemi budynkami 
Dom 8 pokoi kuchnia bocznica 
kolejowa, waga wozowa. Wezme 
jako wpłatę w-ieksze gospodar
stwo. Cena podług umowy. Oso
biste. zgłoszenia przyjmuje wła
ściciel Gołaszyn. nr. 109. poczta 
Bojanowo, powiat Rawicz.

zdw 34 250
MEBLE

tanio i na raty poleca magazyn 
ul. Wrocławska 19. zdw 33 406

MAJATKI
gospodarstwa, młyny piekarnie, 
rzeźnictwa. restauracje, kamieni
ce z komfortem poleca i przej
muje Wacław Poszwa. Bvdgoszcz 
ul. Zduny 6 Pw 2985-63.538

INDIAN
Biegchief z przyczepką. na balo
nach w dobrym stanie tanio na 
sprzedaż. Oferty do Kuriera pod 
zdw 34 435.

OKAZYJNIE
sprzedam tanio obrazy olejne, ko
pie pierwszorzędnych artystów- 
malarzy. Wierzbiecice 33. III p„ 
prawo. zdw 34 472

OGŁOSZENIA IMOBME
Dwałamowa średnica strony: milimetr 8© grassy.

Znak oferty (m przykład: a 18 924, a 2735, <ł 4790 
i t ci.) — 1 słowo.

Drobno ojfłaszeaia przyjmuje się do godziny 10.

PŁASZCZE
ubrania, kompletne na miarę, do
bre wykonanie już od 85 zł wzgl. 
90 zł poleca W Bartkiewicz, ul. 
Kwiatowa 5, wysoki parter.

zdw 34 969
, , KMINKU
koło 100 kg. po 1.80 zł sprzedam. 
Zgłoszenia Kurier zdw 34 966.

PLATFORMA
rolwaga tanio do sprzedania. Po
znańska 22. I. lewo od 4—6.

zdw 34 923/4
FUTRA

meskie od 150,— wielki wybór. — 
U. Hankiewicz, Wielkie Garbary
40 II piętro. zdw 34 935/6

PSZCZOŁY
do sprzedania z pełnym miodem 
3 kuszfci. St, Godurkiewi.cz. To- 
znąń-Szeląg. zdw 35 027/8

. SKŁAD
kolonialny z towarem, mieszka* 
mcm sprzedam. — Adres wskaże 
Kurjer zdw 34 946.

DOBRZE
utrzymany wózek dziecięcy „Bre- 
nabor“ sprzedam. Paluch. Skryta 
nr. 14, parter lewo. zdw 34 947

GOSPODARSTWO
150 mórg zaraz do sprzedania z 
żywym i martwym inwentarzem. 
Oferty Kurjer zdw 34 919.

FUTRO
damskie nowe, długie, sealowe 
korzystnie sprzedam. Fryzjer, 
Piekary 17, Apollo. zdw 34 913

SAMOCHÓD
ciężarowy. 3% t.. 45 K„ marki 
„Adler", w najlepszym stanie na
tychmiast do jazdy odda korzy
stnie Sułtan i S-ka, Nast.. Toruń, 
Szeroka 24. Pw 2957-64.459

MAJĄTKI
240 mórg pszenno-buraezanej zie
mi, w tem 30 łąk, budynki muro
wane. twardo kryte, dwór na su
terenach o 11 pokojach, ładny 
park i ogród owocowy, 7 koni, 
bydło, świnie i drób, martwy kom
pletny. cena 80 000 zł. wpłaty 40 
tysięcy oraz kilka set majątków 
każd-ej wielkości, młynów', fabryk, 
kamienic poleea Kwiatkowski, 
Gniezno, Lecha 4. Tel. 362. 

nw 2072
KON

mocny i młody na sprzedaż. — 
Ohwaimzewo 13- zdw 34952

BLACHY
żelazne, ocynkowane i cynkowe 
M. Matuszewski. Poznań. Prze
mysłowa 22. zdw 29 893

PSA
wilka rocznego ostrego tanio 
sprzedam. — Gulewicz. Dąbrow
skiego 52. zdw 34 992

DOM
4 pokoje, kuchnia, ogród 200 
drzew owocowych sprzedam. Za- 
bikowo pod Poznaniem. K. We
ber. zdw 34 997

DOMEK
5 pokoi pod Poznaniem, 7 mórg 
ziemi za 7 000 sprzeda „Merkur“. 
Wrocławska 60 zdw 35 003

SEALOWE
(Bisami) futro damskie, krótkie 
sprzedam najwięcej dającemu. — 
Handlarze zbyteczni. Adres wska
że Kńrjet zdw 35 012.

MASKYNE
damską do szycia używaną „Sin- 
gera“ korzystnie sprzedam. Łą
kowa 19, I, lewe. zdw 35 018

FOLWARK
200 mórg. 9 km ud Poznania, zie
mia przeważnie buraczana, żywy 
i martwy inwentarz komplet, ce
na 65 000. wpłaty 40 000. 437 mórg 
dobra średnia ziemia cena 75 001), 
wpłaty 40 000. 850 mórg w kompi. 
cena 170 000. wpłaty 100 tys. i ró
żne gospodarstwa do wyboru oraz 
kamienice od 10—20 tys. Zgłosze
nia Głowacki. Jewasiński. Po
znań, Długa 8. parter, prawo, 

zd w 34 938
BUFET

i stół składowy 2.50 mtr. dłuęie 
sprzeda bardzo korzystnie Kwia
ciarnia, św. Marcin 64.

zdw 34 933

MASZYNĘ 
do pisania używaną, dobrą, a nie 
drogą, najchętniej Orzeł (Adler) 
kupie za gotówkę. Oferty Kurjer 
zdpw 34 838.

BRYLANTY 
perły złoto i srebro kupuje pła
ce najwyższe ceny Uwaga! Za 
brylanty wyżej karata prima pri- 
missimo płace 2 000 zi i wiece: za 
karat. B. Tarkowski. Poznań 
pl. Wolności 11 (pod filarami)

Pw 2445-38.455

KOLONJALKA
na sprzedaż w Gnieźnie, w do
brym punkcie, z towarem, cena 
1 900 zł. _ Na odpowiedź znaczek. 
Zgłoszenia przyjmuje Denkler, 
Gniezno. Mickiewicza 7.

zdw 34 852

OKAZJA
amatorzy. Wspaniały rzymski sa
lon. antyk bez wad. wartościową 
piękną jadalnie czarną dębową, 
art. rzeźbiona itd. sprzedam z po
wodu przeprowadzki. — Oferty 
..Par“» Toruń. Szeroka 46 pod 
„497“. Pw 3006/64,549

MIÓD
prawdziwy, pszczelny, z własnej 
pasieki 250 funt. Trojanek. Dą
brówka. pocz. Pa.led.zie, powiat 
Poznań. zdw 34 859

MAGIEL
(SchameTa). dobrze utrzymany za
raz do sprzedania. Głogowska 88, 
skład. zdw 34 879

SKŁAD
kolonialny z mieszkaniem korzy
stnie sprzedam. Popieteki. Szew
ska 12. zdw 34 985

SAMOCHÓD
6-osóbowy, ewentualnie z koncesja 
na dorożkę sprzedam. Oferty do 
Kuriera zdw 34,886. 

SPRZEDAM
leżankę nową, gobelinowa za 49 zł. 
Grzybowski. Kopernika 2.

zd w 34 933

SKŁAD
kolonialny, dobrze zaprowadzony 
sprzedam. Mieszkanie wolne. Zgł. 
.piśmienne do Kuriera zdw 34 901.

PIEC
żelazny, dobry, wózek ręczny dwu
kołowy, długi, mocny sprzedam. 
Adres wskaże Kurjer zdw 35 023.

MŁYN
przy Poznaniu, przemiału 5 tonn 
zaraz do sprzedania. Oferty Kur
ier zdw 34 918.

PIANINO
sprzedam. Kraszewskiego 4. II. 
prawo. ______ zdw 35 048

PIEC
oszczędnościowy do trocin sprze
dam tanio. Siemiradzkiego 12. II 
piętro. zdw 35 052

DOM
piętrowy, wolne 3 pokoje, podwó
rze, wjazd, cena 13 000. wpłaty 
6.000, reszta na 6 lat hipoteki. 
Wskaże Tomczak. Górna Wilda 
nr. 67. zdw 35 008/13

SAMOCHÓD
osobowy „Hansa“ 8/24. w dobrym 
stanie korzystn-e na sprzedaż. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 35 019.

NA RATY
sypialnie, jadalnie, meskie pokoje 
kuchnie po znacznie, zniżonych ce
nach sprzedaje Micha! Stanikow- 
ski Woźna 12. (dawn. Butelska) 

EW 273/7

DO WIĘKSZEGO 
składu kolonialnego z 3 pokojo
wym mieszkaniem, w samem cen
trum miasta Poznania poszukuje 
kierownika na własny rachunek. 
Do objęcia towaru potrzebne oko
ło 10 000 zl. Oferty Kurjer pod 
zdw 35 035.

300 zl
poszukuje pożyczki Dobry pro
cent zabezpieczenie pewne. Zgło
szenia Kurjer zdw 54 921. 
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MIESZKANIA
2. 3. 4. 5, 6 pokojowe wskaże 
„Informator“, plac Nowomiejski 
nr lOa. Pw 2418-17.37

MIESZKANIE
4 pokoiowe. łazienka, w pobliżu 
parku Wilsona i 2 gimnazjów czę
ściowo umeblowane oddam za zgo
da gospodarza. Adres wskaże Ku
rjer zdw 33 886

ODSTĄPIĘza wiedzą gospodarza

STARE SREBRO 53w 34 972
złoto, bronzy kryształy poreela- " ________
ne. broń, monety, platery i inne
kupuje Antykwariat Braci Pióro 
Aleje Marcinkowskiego 28 

Pw 2450-39 33
KUPIE

kamienice w cenie do 12 000 dola
rów w dobrej dzielnicy Poznania, 
z składem lub bez. wprost od wła
ściciela. przy wpłacie 10 900 doi. 
gotówką. Pilne. Szarek, Byd
goszcz. Dworcowa 90.

Pw 2984-63,537
KRÓW

młodych, dojnych do 20 kupie-

POKÓJ
częściowo umeblowany, ogrzewa
nie centralne do wynajęcia. Sło
wackiego 42, II. lewo, zdw 34 863

POKÓJ
czysty, słoneczny dla 2 osób wy- 
najme. Przemysłowa 28a. I. lewo, 

zdw 34 87-1
POKÓJ

umeblowany do wynajęcia. Ka
nałowa 6. II. prawo. zdw 34 889

POKÓJ
umeblowany wynajmę. Strzele
cka 11, III. prawo. zdw 34 9f)2

W CENTRUM
pokój umeblowany czysty, elek
tryczność. z caikbwitem utrzyma
niem do wynajęcia. Adres wska- 
żeże Kurjer zdw 34 908.

POKÓJ
dobrze umeblowany dla 2 panie
nek lub pana wynajmą od 15. 10. 
Piekary 19. I, prawe front.

zdw 34 941
ŚRÓDMIEŚCIE 

śród- frontowy wielki pokój słoneczny,
mieśeiu częściowo umeblowany'elektryczność, wygodnie dla 2 o- 
pokój. kuchnie. Zgłoszenia Kur- sób urządzony Kręta 24. II p..

lewo do wynajęcia. zdw 34 942

POKOJU
niekrepującego z fortepianem po* 
szukuje. Oferty Kurjer zdw 34 911

URZĘDNIK
pąszukuje pokoju, także wspólny 
go. Oferty, warunki Kurjer pod 
zdw 34 917.

POKOJU
próżnego wprost od gospodarza 
poszukuje Dzierżaw'» rok jrb 2 
lata, z góry. — Oferty Kurjer 
zdw 34 971.

STUDENT
udziela lekcy j., chętnie za skropi; 
ne mieszkanie i obiady. Oferty 
tlo Kuriera pod zdw 34 951.

POKOJU
skromnie nmeb!owa.nego z nłekne* 
pującem wejściem poszukuje pan* 
Oferty Kurjer zdw 34 988.

POKOJU, '
umeblowanego w Jeżycach posztj* 
kuje panna. Oferty z podaniem 
ceny Kurjer jw 7078. ...

KAWIARNIE
z jadłodajnią w Poznaniu zamic-- 
uię na restauracje w Pózn'anin. 
Oferty Kurjer zdpw 34 875.

4 POKOJOWE
mieszkanie z komfortem, możliwie 
z telefonem, ni« wyżej II pietra 
poszukuje zaraz lub później. Ofer
ty Kurier zdw 34 331

W PUSZCZYKOWIE 
lub innej, blisko Poznania poło
żonej miejscowości 2—3 pokoi i 
kuchni poszukuje małżeństwo z 1 
dzieckiem. Zgłoszenia d-o Kuriera 
zdw 34 843.

KUPIE
gospodarstwo 80-‘-100 mórg, z do- 
bremi budynkami, kompletnym 
żywym. ■ martwym inwentarzem. 
Oferty Kurjer zdw 34 520,

POSZUKUJE
kupna gospodarstwa około 100 
mórg lub większej dzierżawy, tyl
ko dobrej ziemi. Misicrny. Ku
stodia. Gniezno. zdw 34 623

KUPIE
dom w śródmieściu iub w pobliżu 
bez pośrednictwa. Oferty Kurjer 
zdw 34 842.

KUPIE
dobrze utrayiuaną maszynę do. pi
sania. Zgl. do Kurjera zdw 34 847

FORTEPIANY
pianina, także wymagające na
prawy kupuje przejezdny .kupiec. 
Oferty Kurjer zdw 34 896. "

SZAFĘ
(garderobę) używaną kupie. Ro
mana Szyńsfciego 10. I. lewo, 

zdw 35 029
KAMIENICĘ

kupie w Poznaniu, komfortową, 
przy wpłacie 50 tysięcy złotych. 
Zgłoszenia spieszne do Kurjera 
zdw 35,034.

KUPIE
łazienkę z kotłem, piecykiem. — 
Oferty Kurjer zdw 35 045

Ł_kamienice

KAMIENICEw Pobiedziskach masywna o jed- 
nem piętrze, 2 morgi roli sprze
dam, wplata 3 OOO zł. mieszkanie 
wolne. Wiza. Poznań. Wierzbie- 
cice 43. zdw 84 945

RUTYNOWANY 
kupiec, lat 47. żonaty, bezdzietny, 
były główny kierownik większego 
przedsiębiorstwa branży żelaza i 
maszyn, szuka odpowiedniego sta
nowiska. Za pośrednictwo uzy
skania odpowiedniej posady wy
sokie wynagrodzenie. Kaucja do 
8 000 zł do dyspozycji. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 34 609.

KTÓRA
szlachetna osoba pożyczy 150 zl. 
spłata w dwóch miesiącach Ofer
ty Kurjer. fiija St. Rynek r 253

10—12 000 zł
kto pożyczy? Gwarancja majątek 
ziemski, procent od umowy. Zgło
szenia Kurjer zdw34)867.

KTO
pożyczy 5 000 zł na czas krótki? 
Procent obo’**-*’ Zgłosz. Kurjer 
zdw 34 868.

5 50C rt
wstąpię do jakiegokc'wiek przed
siębiorstwa jako wwółnik tylko 
czynny. Oferty Ku. jcr zdw 34 893

600 zł
pożyczki poszukuję. 15% miesięcz
nie, pewna gwarancja. Zgłosze
nia Kurjer zdw 34 920.

WSPóLNIKA(czki) 
czynnego z kapitałem około 10 000 
złotych poszukuje do dobrze ren- 
tującego sie przedsiębiorstwa, —- 
Łask, oferty Kurjer zdw 34 984.

MIESZKANIE
4—5 pokojowe, z komfortem, 
worost od gospodarza pożądane. 
Place dzierżawę za 2 lata zgóry. 
Łaskawe oferty proszę skierować 
,dts Kuriera, „zdw 34 845. ______ _

3—5 POKOJOWEGO 
mieszkania poszukuje zaraz ewtł. 
składu z przyległem 3 pokojowem 
mieszkaniem. Warunki według u- 
mowy. Najchętniej wprost od go
spodarza. Oferty do Kuriera pod 
zdw 55 001/2.

POSZUKUJE
mieszkania 5—6 pokojowego w 
górnej części Poznania wprost od 
gospodarza. Czynsz za rok zgóry. 
Źgłosz. do Kurjera zdw 34 883.

2 POKOJOWEGO
mieszkania poszukuje- płace dzier 
żawę na 2 lata z góry. Okolica o- 
bojetna. Oferty upr de Kurjera 
zdw 34 930.

POSZUKUJE 
2 lub 3 pokoi, kuchnie. 
Kurjer zdw 35 026.

Oferty

MIESZKANIA
2—4 pokoi poszukuje. Warna,ki 
według ugody. Zgłosz. do Kurje
ra Pozn. zdw 35 036.

1—2 POKOI 
z kuchnią za 2-ietnia dzierżawą 
wprost od gospodarza poszukuje 
bezdzietne małżeństwo. Oferty 
Kurjer zdw 35 037.

POZNAN-CIESZYN
3 pokoje, kuchnia, przynależności, 
elektryczność, gaz. woda górska, 
śliczna okolica wille zamienię na 
takie lub wieksze w Poznaniu, 
także z umeblowaniem. Oferty do 
Kurjera zdw 34 518.

ZAMIENIĘ
moje 2 pokojowe mieszkanie fron
towe na Jeżycach Da 3—4 poko
jowe z wygodami. Oferty Kurjer 
zdw 34 643 

ZAMIENIĘ
3 pokoje z kuchnia i wszelkiemi 
wygodami przy ul. Matejki. II P„ 
na 4—5 pokoi w śródmieściu. — 
Oferty Kurjer zdw 34 877.

POKOJE UMEBL.
ŁADNY

-frontowy pokój, chetnie z utrzy
maniem od 1 października wynaj- 
me. Reflektuje na osoby spokojne 
i inteligentne. Aleje Marcinkow
skiego 2. III piętro, lewo. Oglą
dać można od 12—17. zdw 31241

LEKARZOWI
2—3 elegancko umeblowane poko
je. blisko Parku Wilsona oddam 
z używaniem kuchni lub bez. — 
Adres wskaże Kurjer zdw 33 934

POKÓJ . „
duży, czysty, bez pościeli 2 pa
nom wynajmę W Garbary 18, 
II. prawo, wejście Woźna.
_________ zdw 34 773

POKÓJ
dla 2 panów do wynajęcia zaraz. 
Pólwiejska 10 III piętro, prawo.
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2 POKOJE
z przedpokojem dobrze umeblo
wane z fortepianem, częściowo z 
utrzymaniem do wynajęcia. Plac 
Działowy 10, II. zdw 34 938

POKÓJ
duży słoneczny z elektryką od
dam 2 paniom zaraz z utrzyma
niem lub bez. Zgłoszenia Kurjer 
zdw 34 934.

POKÓJ
duży umeblowany dla solidnego 
pana, centr. ogrzewanie, elektr., 
ciepła woda. Wrocławska 30, IV 
p„ prawo. zdw 34 968

POKÓJ
wspólny dla pana wynajroe. Dłu
ga 4. III. lewo zdw 34 961

POKÓJ
do wynajęcia. Wielkie Garbary 
nr. 18, III. lewo. zdw 84 857

POKÓJ
umeblowany, balkon, elektrycz
ność, na 2 osoby, pościel pożąda
na. wynajmę od 15. 10. Śniade
ckich 21. II. lewo; zdw 34 922

POKÓJ
umeblowany z światłem elektrycz- 
nem do wynajęcia. Piotra Waw
rzyniaka 43. I. prawo.

zdw 34 927
DWOM

osobom wynajroe pokó.i frontowy 
zaraz. Nowy Rynek 13. parter, 
prawo. Pw 3009-41,1

POKÓJ
frontowy dla 2 panów od 15. 10. 
do wynajęcia. Wielkie Garbary 44 
III. lewo. zdw 34 979

POKÓJ
wspólny dla drugiej panienki. — 
Gołębia 4, II p„ naroża. Szkolnej, 

zdw 34 949
POKÓJ

umeblowany od 15. 10. do wyna
jęcia. Gwarna. 17. III, prawo, 

zdw 34 994
DWA

pokoje frontowe na biura parter 
w centrum zaraz do oddania. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 3-5 015.

POKOIK
niekr^pujący panience wynajmę. 
Szwajcarska 23. parter, lewo, 

zdw i35 044
POKÓJ

umeblowany, frontowy -wynajmę 
od 15. Matejki 4. I. prawo, 

zdw 35 049

SZUKAMY
pokoju skromnie umeblowanego 
dla małżeństwa, z oddzielnem wej
ściem wprost ze sch >dów. rarter 
lub I piętro. Okolica Jeżyce lub 
Łazarz. Oferty Kurj. zdpw 34 900

POSZUKUJE
sklepu, ewtł. pokoju większego, 
frontowego na parterze z piwnicą 
na urządzenie składu oraz cenę, 
w Poznaniu lub w większych mia
stach Wielkopolski. Pomorza. — 
_.dzie jest rozwinięty przemysł 
szewski. Zgłoszenia Kurjc-r 

zdw 84 501

DOBRZE
urządzona piekarnia mechaniczna 
przy większej fabryce do wydzier
żawienia. Oferty do Kurjera pod 
dw 2447.

SAMOCHÓD
kryty wypożyczam na tury, śluby 
itd.. N. Nowak, skład. Strusia li 
Telefon 62-80. zdw 34 701

FUTRA
wszelkiego rodzaju wykonuje gu
stownie. tanio, reparuje, moder
nizuje Nowacki. Piekary. 10. 

zdw 33 776
8 000—10 000 zł

rutynowany kupiec, lat 47. żona
ty. bezdzietny, byty główny kie
rownik większego przedsiębior
stwa branży żelaza i maszyn po
szukuje interesu iub wstąpi jako 
wspólnik do odpowiedniego przed
siębiorstwa. z współudziałem po
wyższej sumy. Zgłoszenia Kurjer 
zdw 34 608.

FURMAN
z własnym koniem potrzebny na 
całoroczne zajęcie. Gdzie? wskaże 
Kurjer zdw 34 840. __ -

DENTYSTA
dobrze pracujaćy może sie zaraz 
osiedlić. Miejsce wskaże Kurjer 
Pozn. zdw 84 853.

NAPRAWY
rowerów, maszyn, do szycia, gra
mofonów i wirówek wykonuje fa
chowo. szybko i tanio skiad ro
werów „Kastor“ św Marcin 55. 

n 1512'
CZY

wszyscy już wiedzą? że „Bella*1 
jest najlepszą pasta do froterowa
nia podłóg. Do nabycia wszędzie, 

zdw 34 297
KRAWCOWA

»oleca sie w dom i poza dom. — 
Gałeckiego 10, III. w podwórzu, 

zdw 34 446/7

POKÓJ
umeblowany zaraz. Śniadeckich 6 
I. lewo. «dw

URZĘDNIK
bankowy poszukuje od 15 bm. 
niekrepującego pokoju z elektry- 
czńem światłem, w śródmieściu.! 
Pościel własna. Oferty Kurjer 
zdw 34 777.

CHCECIE 
wynająć pokoje? Zgłaszajcie In
formator. plac Nowomiejski 10a

Pw 2439-38.298
, . DWA

pokoje zaraz poszukiwane. Ofer
ty Kurjer zdw 34 567

STUDENT
medycyny poszukuje pokoju ume
blowanego na 1 osobę (parter lub 
1 piętro). Oferty Kurj. zdw 34 882

1-2 POKOI
umeblow. z używaniem kuchni, 
centr. ogrzew poszukuje bezdzie
tne małżeństwo. Zgłoszenia z po- 
danietn ceny Kurjer zdw 35009.
, , POKOJU
ładnie umeblowanego z dobrem

PENSJONAT
dla przyjezdnych Poznań. Gwar
na 17, II Pokoje umeblowane 
wieksze i mniejsze. Ceny przy; 
stępne. zdw 35 f

ZNAJOMOŚCI
inteligentnej, religijnej panienki, 
ewentl. młodej wdówki poszuku
je samotny, podobno przystojny 
mężczyzna w wieku średnim. Ceł 
matrymonialny. Łask, zgłoszenia 
z fotografia proszę nadesłać do 
Kurjera zdw 34 516. Dyskrecja 
zapewniona.

DLA
pań i panów ułatwiam znajomo
ści w celu matrymonialnym par
tie z odpowiednia gotówka i real* 
nościa-mi. Zgłoszenia biuro „Wan
da". Zielona 3. parter.

zdw 85 047
PANNA

z rodziny , włościańskiej, posiada
jąca klika tysięcy złotych oraz u- 
ineblowanie. pozna w celu matry
monialnym pana poważnego, inte-

utrzyraaniem ,w centrum poszu-iUcontneso, wyższego wzrostu, u- 
kuje inteligentna panienka zaraz 'rzednika ewentl. rządcy gosp. lut» 
Spieszne agi, Kuijer zdw 34 898.*t, p. Zgłosz. Kurier ®iw.34S99z

Godurkiewi.cz
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PRZYJAŹNI
lepszego, starszego pana, na do
brem stanowisku szuka przystoj
na kobieta, lat średnich. Cel ma
trymonialny.' Oierty do Kurjera 
zdw 34 837.

NAUKA
SKARBOWA 5

I.kurs maturalny, II kurs gimna
zjalny,. III kurs językowy fran
cuski i angielski zaczyna się 15 
października w piątek od godz. 6 
do 7 wieeź. Lokal szkoły Koper
nika, Uczą wyłącznie państw, 
»roi. gimn. Nowe kierownictwo, 

zdw 34 828
STUDENT

tanio udzieli lekcyj. najchętniej za 
mieszkanie. Zgłoszenia do Kurj. 
zdw 34 876.

KAŻDA
z pań przez miesiąc nauczy sie ro
boty artystycznych kilimów i zro
bi sobie poduszkę (gobelin). Dzia- 
łyńskich 3. III. prawo, godz, 11—2 

zdw 34 894

Ogłoszenia do 30 słów w tej ru
bryce obliczamy po jednej trzeciej 
_______cenie drobnych.

ŻALUZJE
wszelkiego rodzaju wykonuje no
we oraz reparuje. Przy ciężko 
wciągających sie założę aparat 
ułatwiający wciąganie. Specja
lista Liebig, Chwaliszewo 39.

rw 199
INŻ.-HANDLOWIEC ' 

lat 38. chrześcijanin, doświadczo
ny kupiec, wytrawny, długoletni 
kierownik handlowy, z wyższem 
wykształceniem i praktyką zagra
niczna, gruntowna znajomością 
niemieckiego, francuskiego i an
gielskiego. rutynowany korespon
dent i buchalter, doświadczony 
kalkulator fabrycznych kosztów 
własnych, doskonały organizator 
i administrator, poszukuje odpo
wiedniego stanowiska w przemy
śle lub handlu. Łask, zgłoszenia 
pod ..Pierwszorzędna sita“ skła
dać w biurze ogłoszeń ,,Par“ w 
Poznaniu. Aleje Marcinkowskie- 
go 11. Pp 2987/62,94

UCZEŃ
kelnerski poszukuje posady. Ła
skawe zgłoszenia do Kurjera Po
znańskiego zdw 34 249

DZIELNY
w swym zawodzie ślusarz maszy
nowy. wróciwszy z wojska, poszu
kuje odpowiedniej posady Łask, 
zgłoszenia do Kurjera Poznańsk. 
fwja Stary Rynek rw 261

FRYZJERKA
męska, również strzyże panie, do
bra siła z początkami ondulacji 
poszukuje posady w Poznaniu. — 
Zgłoszenia Marła Bednarz. Łódź. 
Przejazd 69. zdw 34 503

APTEKARSKA 
silą żeńska, iat 19 z 3-łetnią 
praktyka i dobremi świadectwa
mi poszukuje posady zaraz lub 
później. Zgłoszenia do Kurjera 
zdw 33 591.

STARSZY
inteligentny mężczyzna, kawaler 
(zdrów), o nieposzlakowanej prze
szłości. przyjmie zaraz jakiekol
wiek zajęcie (gdziekolwiek), stałe 
albo czasowo. Bardzo cbetnie za
jąłby się wychowaniem dzieci, do
glądem gospodarstwa lub przy 
sklepie. Świadectwa szkolne ma 
•wzorowe. Wymagania bardzo 
skromne. Adres: Trześniowski. 
poczta Iwonicz (Małopolska).

zdw 33 749
HANDLOWIEC

z 8 letnią praktyką szuka posady 
książkowego, korespondenta wzgl. 
każdej innej. Łask, zgłoszenia do 
Kurjera zdw 34 602.

MĘŻATKA
i 3-letnią dziewczynką poszukuje 
posady do samotnego pana, pani 
łnb bezdzietnego małżeństwa. — 
Oferty Kurier zdw 33 464

MISTRZ
kowalski, egzaminowany w kuciu 
koni, znający naprawy maszyn, z 
własnemu narzędziami i najlepsze- 
mi referencjami poszukuje posady 
w większym majątku od 1. 1. 27. 
Zgłoszenia do Kurjera zdw 34 795

BIELIZNĘ
damską, męską, pościelową przyj
muje do szycia, haftowania i zna
czenia monogramów. Łazarz, ul. 
Niegolewskich 5 III. lewo. Sze- 
tlowa. zdw 34 688

SZOFER
dzielny, zupełnie trzeźwy, z pry
watną i 2 letnia wojskową prak
tyką. obeznany z wszelkiemi ma
szynami. poszukuje posady zaraz 
łub później, najchętniej prywa
tnej. Na żądanie kaucja. Zglosz. 
Kurier nw 2085.

ZAWODOWY 
pomocnik kupiecki zajmie sie za
stępstwem lub podróżowaniem na 
pckupne artykuły, branża oboję
tna. Zgłoszenia do Kurj. Pozn. 
zdw 34 273.

DLA
syna mojego z ukończona szkołą 
handlową poszuk. miejsca nauki 
w drogerji. Zgłoszenia dó Kurje
ra Poznańskiego zdw 34 306

MASZYNISTKA
poszukuje pracy na godziny. Wy
magania skromne. —■ Kurjer 
zdw 34 323.

KSIĄŻKOWA
kasjerka, znajduje się w krytycz
nem położeniu poszukuje jakiej
kolwiek posady biurowej. Zgłosz. 
Kurier zdw 14 934

Z KAUCJA
500 z! szofer-ślusarz poszukuje 
posady zaraz lub od 15. 10. Zgło
szenia Walenty Lewandowski, 
Górna Wilda 52. zdw 33 514

INTELIGENTNA
panna, sierota, z średniem wy- 
cształceniem, pięcioletnią prakty
ką nauczycielska, prosi o jaką
kolwiek posadę. Łaskawe oferty 
Kurjer zdw 33 667.

EGZAMINOWANY
eśniczy. Po-nańćzyk, inteligentny 
iat 23. żonaty. 2 dzieci, kilka lat 
w posadzie samodzielnej w lasach 
państwowych, energiczny, posiada 
chlubne świadectwa za dzielność 

sumienność w zawodzie, zma tak
że ta.rtacznictwo i hodowlę ba
żantów. poszukuje zaraz lub póź
niej odpowiedniej posady leśnicze
go. starszego leśniczego lub sa
modzielnego zarządcy. Łaskawe 
oferty Kurjer Pozn. zdw 34 248.

MŁYNARZ
praktycznie i teoretycznie wy
kształcony, posiadający szeroka 
wiedze i doświadczenie zawodowe 
przyjmie posadę zaraz bib później 
Oferty Kurjer zdw 34 513

POSZUKUJE
posady za lokaja od 1. lub 15. 11. 
Kawaler, z dobremi świadectwa
mi. w usłudze i w pokojach bar
dzo zręczny. Zgłoszenia uprasza 
St. Biasiakowski. Naklo. Ogrodo
wa 39 a. p, Wyrzysk. Wielkopol
ska. zdw 34 510

KSIAŻKOWY-
bilansista. rutynowany korespon
dent polsko-niemiecki, poszukuje 
posady. Oferty Kurjer zdw 34 498

BIURALISTKA
piszaca biegle maszyna, obeznana 
z książkowością. poszukuje posa
dy. Okolica obojętna. — Oferty 
Kurjer zdw 34 499.

SZOFER
z małą rodziną, lat 37. poszukuje 
posady portjera. zna ogrzewanie 
centralne, także prace w ogrodzie. 
Zgłosz. Kurjer zdw 34 562.

RAFCIARKA-
koronkarka przyjmuje wszelkie 
zamówienia wchodzące w zakres 
na dogodnych warunkach w dom 
i poza domem. Specjalność fillee. 
Oferty Kurjer zdw 43 531.

PANIENKA
która zna wszeikie robótki -ę.-zne 
aż do najwykwintniejszych (fillee) 
poszukuje zajęcia. Przyjmie po
sadę do dzieci Oferty do Kurj. 
"dw 34 53?

SŁUŻĄCA
z gotowaniem i prasowaniem 
sztywnej .bielizny poszukuje _po
sady od 15-go Oferty do Kurjera 
zdw 34 656.

OGRODNIK
żonaty, lat 35. posiadający dobre 
świadectwa, doskonały ogrodnik, 
rolnik, bartnik i botanik, poszu
kuje od 1. 1. 27 posady. . Zgłosze
nia do Kurjera Pozn. zdw 34 851.

MŁYNARZ
samotny poszukuje posady zaraz 
w młynie wodnym, parowym łub 
motorowym. — Edmund Marek. 
Drawsko, pow. Czarnków.

zdw 34 850
NAUCZYCIELKA

egzaminowana, muzykalna, przy
sposabiająca do IV kl. gi.tmna.zjaJ- 
ne.i lub do wyższych klas Liceal
nych, poszukuje posady od listo
pada lub później. Łask, zgłosze
nia do Kurjera Pozn. zdw 34 849.

STUDENT
udziela koreipetycyj. Specjalność 
matematyka. Zgłoszenia do Kur
jera zdw 34 860.

SZOFER
kawaler posz.uku.ie posady; w wol
nych chwilach zajmie się chętnie 
prowadzeniem innych maszyn. — 
Oferty Kurjer zdw 34 856.

INTELIGENTNA
Wielkopolanka poszukuje zaraz 
lub później posady zarządczymi, 
wyręćzyciełki. towarzyszki, pielę
gniarki. wychowawczyni dzieci, 
do pomocy prac piśmiennych, przy 
kasie w potekim lub niemieckim 
domu. Oferty Kurjer zdw 34 885.

MARSZANTKA 
wykonuje bardzo tanio kapelusze. 
Andruszka. Matejki 49/41.

zdw 34 887
KUCHARKA

z dobrem gotowaniem i świade
ctwami poszukuje posady zaraz 
lub 15. 10. Oferty do Kurjera
zdw 34 888.

FRANÇAISE 
bien recommandée cherche place 
écrire au Kurjer zdw 34 258

STENOTYPISTKA
a długoletnia praktyką bankową, 
znająca wszelkie prace biurowe 
przyjmie zaraz posadę. Zgłosze
nia Kurjer zdw 34 016

ELEKTROMONTER
dobremi świadectwami, szuka 

racy. Zgłoszenia do Kurjera Po- 
nańskiego zdw 34 511 

POSŁUGI
na przedpołudnie poszukuje zaraz. 
Bukowska 33, parter, prawo.

zdw 35 006/7
PANIE

Przerabiam kapelusze według naj
nowszych żurnali, także tanie na 
składzie. Mistrzyni stroju, Wro- 
niecka 24. II. zdw 34 963/4
' SZOFER
z kaucją 400 zł. trzeźwy i sumien
ny, prima świadectwa, poszukuje 
posady. Okolica obojętna. Łask, 
oferty uprasza do Korjera pod 
zdw 34 487/8.

DZIEWCZYNA
porządna i uczciwa, lat 18 poszu
kuje 15. 10. posady. Oferty Kur
jer zdw 34 872.

WYCHOWAWCZYNI
z praktyka, z świadectwami przyj
mie zaraz posadę do małych dzie
ci. Łaskawe zgłoszenia K.urjer 
zdw 34 877.

UCZENICA
dent. z 2-letnią praktyką przyjmie 
posadę w laboratorium technicz- 
nem lub zakładzie dentystycznym 
celem dokończenia nauki. Łaska
we oferty Kurier pod zdw 33 403.

SZOFER
sumienny, trzeźwy, z dobremi 
świadectwami szuka posady. — 
Miejscowość obojętna. W wol
nych chwilach zajmie się inną 
pracą. Oferty Kurier zdw 34 880.

POSZUKUJE
posady jako magazynier, starszy 
ekspedient łub podróżujący z bran
ży spożywczej lub delikatesów za
raz lub później. Łaskawe zgłosze
nia Kurjer zdw 34 90(1

50 zł
dam za wskazanie mi posady woź
nego łub magazyniera, ewentł. ja
kiegokolwiek innego zajęcia. Ła
skawe oferty do Kurj. zdw 34 906.

KRAWCOWA
dzielna poleca się poza dom. 
Zgłosz. Kurier zdw 34 916. .

ZAUFANA 
osoba szuka całodziennej posługi 
z gotowaniem u samotnego pana. 
Oferty Kurier zdw 34 946.

SŁUŻĄCĄ
uczciwa, pracowita, z dobremi 
świadectwami, gotowaniem, pra
sowaniem sztywnej bielizny, do 
wszystkich prac domowych, z wła
sną pościelą poszukuje posady od 
15. 10. Zgl. Kurjer zdw 34 975.

NAUCZYCIELKA 
domowa potrzebna do 15-letniei) 
dziewczynki od I. 11. lub zaraa.s 
francuskim i muzyka. Zgłoszenia 
z odpisem świadectw oraz poda-f 
niern pretensji nadesłać p. adr.- 
Majątek Wierzchy, p Osie, po

KRAWCOWA
wykonuje wszelka garderobę 
damską i dziecięcą oraz wszelkie 
przeróbki, przyjmuje prace w 
dom i poza domem wyjeżdża tak 
że na wieś. Wtorkowska. Fr. Ra
tajczaka 9, II. zdw 34 932

DZIEWCZYNA
pracowita i uczciwa poszukuje 
zaraz łub od 15 10. posady do 
wzsystkicb prac domowych. Zgło
szenia Kurier zdw 34 973.

INTELIGENTNA
panienka lat 17. znajdująca się w 
krytycznem położeniu poszukuje 
posady początkującej książkowej 
biuralistki, również korespondent
ki od 15. 10. lub 1. 11. Łaskawe 
oferty proszę Kurjer zdw 34 956.

KUŚNIERKA
krawcowa, z dobrem poleceniem, 
znająca pierwszorzędne fasonowa- 
nie płaszczów karakułowych, se- 
alowych szuka pracy poza domem 
Oferty Kurjer zdw 34 925.

DZIELNA
krawcowa na garderobę damska 
i bieliznę poleca się poza dom (3 
zi dziennie). Oferty do Kurjera 
zdw 34 926.

SŁUŻĄCA
z gotowaniem, dobremi świade
ctwami poszukuje posady od la. 
10. Zgłosz. Kurjer zdw 34 953.

PRACZKA
z dobremi świadectwami poleca 
się w dom. Cwojdzińska, Stru
mykowa 32. III. zdw 34 954

DZIEWCZYNA
z dobrem gotowaniem szuka po
sady. Zgłosz. Kur.ier zdw 34 907.

BUFETOWA
młoda, sumienną, z dobremi świa
dectwami poszukuje posady od 
15-go łub później w Poznaniu. — 
Łask, zglosz. Kurjer zdw 35 125.

MŁODSZY
pomocnik bławatnik poszukuje 
posady zaraz lub później. Oferty 
proszę nadesłać do Kuriera Pozn., 
filja St. Rynek rwp283.

DZIEWCZYNA
znająca pracę domową i szycie 
szuka posady u lepszych państwa. 
Of.erty do Kurjera. filja St, Ry
nek rw 286. 

Czy masz już?
zw 5570

jeśli nie, to spiesz nabyć los w szczęśliwej ko
lekturze Radomińsktego, Poznań, W. 
Garbary 42. Ciągnięć e już 14 i 15 b. m.

Perlą
to najnobliwsza ozdoba 
dystyngowanej pani. 
Ż pełnem zaufaniem na
leży zmacać się w tym 
wzglądzie do firmy:

B. ISBROrai
Poznań, piać Wolności 11

(pod filarami )
Wielki wybór! Przystępne ceiry!

Pw 2728-38,420

MIESZKANIE
6 pokoiikuchnia za 2 lata dzierżawy naprzód wprost 
od gospodarza na Jeżycach do oddania. Oferty do 

ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod zw 5575

POSZUKUJĘ SKLEPU
tylko w najpierwszorzędniejszym punkcie Poznania. Oferty z po
daniem położenia i warunków, proszą składać w ekspedycji 

niniejszego pisma pod ssp 2083

NÀIŒPS/Ë CZEKOLADY
Î-A

POZNAN 
WSZĘDZIE £S NABICIA

POSZUKUJE
posady, przystąpię jako czynny 
wspólnik do dobrze prosperujące
go przedsiębiorstwa (zawód książ
kowy) lub obejme posadę maga
zyniera, kierownika, kasjera lub 
książkowego, także w majątku 
ziemskim, stawie kaucji 2—3 000 
złotych. Oferty Kurjer jw 7076.

POSŁUGĘ
przyjmę całodzienną: prasuję 
wszelka bieliznę, wykonanie aku- 
ratne. Oferty Kurjer jw 7077.

MŁODZIENIEC 
ukończona miejską szkoła han- 

lową i 4 ki. gimnazjum poszuku- 
5 posady. Zgł. Kurj. zdw 34 309.

DZIEWCZYNA
z dobrej rodzimy poszukuje posa
dy od 15. 10. Oferty do Kurjera 
zdw 34 873.

Kapię

motor elektryczny
z zapędem

220 Volt, równy prąd, 1000-—1400 obrotów, 
3—4 konny. Upraszam ofertę i adres do eks
pedycji Kurjera Poznańskiego pod zw 5561

MŁODSZA
biuralistka z ładnym charakterem 
pisma, piszą-ca biegle na maszynie 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
zdw 34 978.

DZIEWCZYNA
z gotowaniem, do wszystkiego po
szukuje posady. Oferty Kurjer 
zdw 34 980.

SŁUŻĄCA
starsza chętna pracowitą poszu
kuje posady od 15. paźdizernika. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 34 989.

DZIEWCŹYNA
z prowincji, uczciwa i parcowita 
z cośkolwiek gotowaniem przyj
mie posadę od 15. 19. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 34 993.

BUFETOWA
z dobremi świadectwami, znająca 
tąkż,e zimną kuchnie .poszukuje 
posady od 15. 10. Zgłoszenia Kur
jer zdw 34 999.

PRASOWACZKA
poszukuje pracy w .¿lora i poza 
dom. Kolejowa 43. Thoraann. 

zdw 35 994
GOSPOSIA.

kucharka samodzielna z dobremi 
świadectwami poszukuje posady 
od 15. 10 — Zgłoszenia Kurjer
zdw 35 010.

ZBOŻOWIEC
młodszy, z kilkoletnią praktyką 
poszukuje posady zaraz lub pó
źniej. Pierwszorzędne referencje. 
Miejscowość oboiętna. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer zdw 35 017.

MEGO
syna. 17 letniego pragnę oddać w. 
naukę za mleczarza. Oferty pro
szę skierować do agencji Kurjera 
Pozn. Bojanowo pod „Mleczarz“, 

nw 2096
MEGO

syna pragnę oddać w naukę za 
kelnera, najchętniej do hotelu. — 
Oferty agencja Kurjera Pozn. 
Bojanowo nw 2097

DZIEWCZYNA
z gotowaniem, z dobremi świade
ctwami poszukuje posady. Zgło
szenia do Kurjera zdw 34 981.

SIEROTA
łat 23, z dobremi świadectwami, 
szuka posady wyręczycialki lub do 
dzieci — umie gotować, szyć- i 
wszelkie prace domowe. Zgłosz. 
Kurier zdw 34 987.

POSZUKUJE
dla mego syna nauki jako cukier
nik. z utrzymaniem. Miejscowość 
obojętna. Oferty proszę do Kurj. 
zdw 35 021.

EKSPEDIENTKA
do składu kwiatów poszukuje po
sady. Zgłosz. Kurjer zdw 35 OSI.

SŁUŻĄCĄ
uczciwa, z gotowaniem i szyciem 
poszukuje posady od -1. 11. 26. 
Oferty Kurjer zdw 35940.

MŁODY
pomocnik kupiecki i magazynier 
branży maszyn rolniczych poszu
kuje posady. Zgłoszenia Kurjer 
zdw 35 041.

KUCHARKA
z dobrem gotowaniem i prasowa
niem poszukuje posady od 15. 10. 
najchętniej u samotnego pana. — 
Oferty Kurjer zdw 35 050

300 zl
wypożyczę, kto mi wskaże posa
dę stróża łub portjera. Zgłosze
nia agencja Oborniki, nw 2077

POSZUKUJE
posady, możliwie zamiejscowej 
młodszy człowiek, znający wszel
kie prace biurowe i pisanie na 
maszynie oraz władający jeży
kiem polskim i niemieckim. Zgł. 
Kurjer zdw 34 538.

NIANIA
do dzieci z szyciem poszukuje po
sady. Oferty Kurier zdw 34 785.

MARSZANTKA
z długoletnia praktyką poszukuje 
poady zaraź. Zgłoszenia Kurjer 
zdw 34 519.

APTEKA
pod ..Lwem“. Królewska Huta 
poszukuje rutynowanego, poleco
nego współpracownika dw 2220

POSZUKUJE
od 15. 10. porządna i uczciwą 
dziewczynę do wszelkiej pracy do
mowej. najchętniej z prowincji. 
Zgłoszenia W. Serafinowska, Po
znań, Sołacz. ul. śląska 21.

zd 34 672
SZOFER

monter potrzebny zaraz na do
rożkę samochodową. Oferty do 
Kurjera zdw 34 810/11

POMOCNIK
zegarmistrzowski, dzielny w swym 
zawodzie, może się zgłosić. — E. 
Bamber. Poznań, Półwiejska 38. 

zdw 34 533
POMOCNIK

fryzjerski potrzebny zaraz. Zgło
szenia ul. Łazarska 48, godz. 4—7 
wieczór. zdw 35 038

PAN4A
z dobrego domu,- z sfer ziemiań
skich lub kupieckich do prowadze
nia domu kawalerskiego poszuku
ję. Zgłoszenia z życiorysem i fo
tografią do. Kuriera zdw 35.043

zdw 34 508__
“ panny“

KOTLARZ

nw 2084
PORTJERA

przyjmę, znającego się. dobrze na 
ogrodnictwie, najchętniej starsze 
małżeństwo łub bezdzietnego, 75 z? 
miesięcznie i kawalerskie miesz
kanie. Zgłosz. w niedziele godz. 2 
do 5. w inne dnie 2—6 Spokojna 
nr. 18. plac. rp273

KSIĄŻKOWĄ
z działu maszyn rolniczych, biegła, 
w języku polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie, która, w wolnym 
czasie może się zająć praca do
mową. potrzebna zaraz lub 1. Ili 
1936 r. do małego miasteczka. — 
Oferty z życiorysem, odpisami 
świadectw, wymaganą pensja 
wraz fotografią, która się zwraca 
do Kurjera zdw 34 854. 

KRAWCOWA
mistrzyni, która była, na sam^ 
dzielnych stanowiskach, sumien
na. potrzebna zaraz. Zgłoszenia 
z odpisem świadectw, podaniem 
pensji i możliwie z fotografią do 
Kuriera zdw 34 855.

DESTYLATOR
młodszy potrzebny od 15 paździer
nika. Zgłoszenia z odpisem świa8 
dectw i podaniem wymaganej peiu 
sji A. Szmytkowski. Pniewy, fas 
bryka wódek gatunkowych.

zdw 34 848
POSŁUGACZKA

potrzebna ul. Słowackiego 36. IH. 
awo. zdw 34 858

STENOTYPISTKA
młóda. władaiaca w słowie 1 ¡pi
śmie językiem francuskim, -n®> 
mieekim i polskim, zdolna do sa
modzielnego prowadzenia kores
pondencji. jest potrzebna od 15. 
bm. Adres wskaże Kurj. Pozn. 
■zdw 34 S66.

PANIENKA
do maszyny do trykotażu potrze
bna. Płac Nowomiejski 9. 10—11 
przed południem. zdw 33 679/80

POSZUKUJE
doświadczonej osoby do 3 dzieci, 
z szyciem, z językiem niemieckim 
i pomocą w gospodarstwie domo- 
wem. Oferty Kurjer zdw' 34 869.

PANNA
która była czynna przy bufecie, 
uczciwa i sumienna, umiejąca pi
sać i rachować, znająca język nie
miecki i usługę, potrzebna do ho
telu blisko Poznania od 1 listopa
da. Zgłoszenia do Kurj. Pozn. 
pod zdw 34 884. .

POTRZEBNA
zaraz uczciwa dziewczyna do lżej
szych prac domowych. Nowak. 
Cieszkowskiego 4. II p. rw 281

SŁUŻĄCĄ
z dobrem gotowaniem, czysta, a- 
kuratna potrzebna od 15. do wszy
stkiego. Gmnrowska. Matejki 60. 

zdw 34 910
POMOCNIK

obuwniczy może się zgłosić. Ka
nałowa 7. Stenezewski.

zdw 34 960
KASJERKA 

książkowa młodsza siła z kaucją 
1 000 zł natychmiast potrzebna. 
Oferty Kurjer zdw 34 962.

DZIEWCZYNA
zaraz potrzebna do wszystkiego. 
Zgłoszenia Długa 5. parter, pra
wo. zdw 34 944

FRYZJERSKI
pomocnik dzielny zaraz potrzebny 
Wrocławska 30. zdw 34 948

CHŁOPCÓW 
łub starszych do sprzedaży por
tretów z kaucja 10 zł. Zgłoszenia 
uł. Kręta 23. III piętro, lewo.

zdw 34 914
POSZUKUJE

na wieś zaraz kucharki z.pierw
szorzędnemu świadectwami, zna
jomością zapraw i drobiu. Zgło
szenia w środę od 3—7 św. Mar
cin 10. I ptr., prawo, zdw 34 974

DZIEWCZĘ
do dzieci potrzebne. Fredry 6. 1. 
prawo. / zdw34.976

STENOTYPISTKA
pierwszorzędna, która pracowała 
w biurze u adwokata może się na 
tychmiast sgłosić. Dobre wyna
grodzenie. Kopje świadectw skie
rować do Kurjera zdw 34 950.

SZWACZKA
bielizny do magazynu, co szyje 
prędkio i dobrze potrzebna zaraz. 
Posada dobra. F. Radomska. Ży
dowska 32. 34 991

MŁODSZEGO
pomocnika krawieckiego łub pan
nę przyjmie Gotdecki, Matejki 4, 

zdw 35 011
POTRZEBNA

służąca zaraz, umiejąca gotować 
prać i prasować. Kaczmarek, Wj 
Garbary 4. zdw 35 014

SŁUŻĄCY
uczciwa, porządna z gotowaniem 
może się zgłosić. U! św. Wojcie
cha 5, parter, lewo. zdw 35 022

pod opaską w Polsce z! 7^50, pod opaską w innych krajach zł 9,00. W razie wypadków, spowodow. 
siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie 
oisma — a abonenci nie mają prawa domagania się niedostaiczonyeh numerów lub odszkodowania.

Telefony do redakcji i administracji: 4461, 14 76, 33 07 35 24, 35 25, 40.72, —» w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 35 24. P. K. O. Poznań nr. 200149,

krawieckich na/męską i damska 
prace potrzebuje zaraz Kawiecki, 
Przemysłowa 36, zdw 35 046

SŁUŻĄCA
uczciwa, czysta, możliwie z goto
waniem, lubiąca dzieci, potrzebna 
zaraz. Eemtłein. Mostowa 14.

zdw 35 033

Z~\ I • na stronie 6-lam. 20 gr, na stronie 4-łam. 45 gr. na strcnie czwartej 75 gr,
LzSflOSZerilS “a .stronie drugiej 90 gr, przed wiadomościami ootocznemi 150 gr 

& oct miejsca milimetr. Ogłoszenia skomplikować« oraz z zastrzeżeniem
miejsca 20% nadwyżki, prószenia do wydania porannego przejmujemy do godziny 19 w nagłych
wypadkach do godziny 22 u stróża; do wydania wieczornego do godziny 10 przed południem. 

Drobne ogłoszenia wiersz napisowy 30 gr, każde dalsze stówa 15 gr.
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